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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a ni i ej s eo w a: II m i e j s c o w a :
ro c zn ie  . . . . 32 K, 1 b w ie rć ro c zn ie  8 K — li, j| ro c zn ie  . . . 24 K, I ć w ie rć ro c zn ie  . . B K ,
p ó łro c zn ie  . . . 16 K, | m iesięcznie 2 K 70 li, || p ó łro c zn ie  . . 12 K, | m iesięcznie  . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie,
„P rze w o d n ik  naukow y i literacki" , dodatek miesięczny do Oasety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, .jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K  50 h, drudzy 60 h. 
„P rze w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 K. '  #

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
uliea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. S okołow skiego, Pasaż Haus- 
manita I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia .17 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
posiadającemu tytuł i charakter radcy Dwo­
ru, zwyczajnemu profesorowi ogólnej i far­
maceutycznej chemii w Uniwersytecie we 
Lwowie, dr. Bronisławowi K a d z i  s z e w ­
s k i e m u ,  z okazyi przejścia jego w stały 
stan spoczynku, wyrażone zostało Najwyższe 
uznanie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
września b .r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł i charakter zwyczajnego pro­
fesora, nadzwyczajnego profesora dr. Jerzego 
hr. M y c i e l s k i  ego,  zwyczajnym profeso­
rem historyi sztuki w Uniwersytecie w Kra­
kowie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych u- 
dzieliło na podstawie Najwyższego upoważ­
nienia, w porozumieniu z Ministerstwem ko­
lei żelaznych i Ministerstwem skarbu, Wydzia­
łowi krajowemu Królestwa G a l i c y  i i L o ­
d o m  e r y i wraz z Wielkiem Księstwem K r a- 
k o w s k i e m ,  jako koncesyonaryuszowi kolei 
lokalnej ze Lwowa-Podzamcze przez Kamion­
kę strumiłową do Stojanowa, stanowiącej 
przedmiot koncesyi z dnia 23 marca 1908 
Dz. p. p. nr. 58, zezwolenia na utworzenie 
Towarzystwa akcyinego pod firmą: „ Ko l e j  
l o k a l n a  L w ó  w - S t o j  a n ó w “ albo „Lo- 
k a l b a h n  L e m b e r g - S t o j a n ó w “ z siedzi­
bą w e L w o w i e  i zatwierdziło statuty tego 
Towarzystwa.

P. Namiestnik zamianował w etacie dy- 
rekcyi policyi we Lwowie kancelistów poli- 
cyi, Mieczysława Ś l u z  a r  a i Tadeusza T u ­
ł a  s i e w i c z a  oiicyałami policyi.

P. Namiestnik przeniósł koncypistę po­
licyi, Saturnina H n b a c z k a  ze Lwowa do 
Brodów.

P. Namiestnik przeniósł: oiicyała poli­
cyi Tadeusza T u ł a s i e w i c z a  z Bełżca do 
Przemyśla, a kancelistów policyi: Józefa
S i e s s a  z Majdanu sieniawskiego do Jaro­
sławia, Bogdana K u ł a k o w s k i e g o  z Bro­
dów do Bełżca a Jana K o z ł o w s k i e g o  ze 
Lwowa do Majdanu sieniawskiego.

Prezydent galic. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł praktykanta pocztowego, 
Franciszka Bu d ę ,  z Kzeszowa do Lwowa.

Kządowo upoważniony przez władzę 
górniczą inżynier górniczy, Feliks He s s ,  
przeniósł swoją siedzibę urzędową z Krzeszo­
wic do Sierszy, poczta Siersza-Wodna.

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ka- 
dy powiatowej w powiecie brzeżariskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 18 listopada, dla grupy gmin miej­
skich na 22 listopada, dla grupy najwyżej o- 
podatkowanych z kategoryi przemysłu i han­
dlu na 23 listopada, dla grupy większych po­
siadłości na 24 listopada b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach, u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. . wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­

sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Kady powiatowej w powiecie brze- 
żańskim wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dziewięciu (9) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 września 1910.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 2f> icrseśnia.

Wojna naftowa.

Wojna naftowa pomiędzy Austryą i 
Francyą stała się prawie nieuniknioną. Wy­
powiedzenie tej wojny ze strony Francyi 
może być dokonane lada chwilę przez p. 
Grozi era, ambasadora Bepubliki u Najw. Dwo­
ru. Nietylko zaś w kołach interesowanych, 
lecz także w kołach politycznych .zdumienie 
wywołać mus: wiadomość, że państwo, któ­
rego przyjazne usposobienie ceniły Austro- 
Węgry zawsze tak wysoko, nagle postanowi­
ło wystąpić przy pomocy ceł karnych i szy­
kan ełowych przeciw handlowi naftą. Tego ro­
dzaju wybuch wojny byłby zdarzeniem wprost 
bezprzykładnem w dziejach. Bo czyż to nie 
osobliwe, by dwa rządy zajęły wobec siebie 
wrogie stanowisko z powodu walki karteli 
wśród przedsiębiorstw prywatnych, jakiemi 
są przedsiębiorstwa naftowe w Austryi?

Za ostateczną bowiem przyczynę uwa­
żać wypada spór, mający rozstrzygnąć, czy 
kompania Limanowa potrafi głosowi swemu 
zapewnić posłuch w kartelu. Zwykły spór

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lu b  jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsee miary
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w iłącznie: Biur® dzienników S ok o ło w skieg o  
we Lw o w ie  Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

pieniężny, bez jakich niepodobna obejść się 
także w innych dziedzinach przemysłu, stał 
się nagle przedmiotem wymiany not dyplo­
matycznych i ściąga niebezpieczeństwo re- 
presalij ekonomicznych. Dlaczegóż właśnie z 
powodu Limanowej ? Ponieważ Francuzi 
wchodzą w jej skład jako akcyonaryusze.

Nigdy jednakże nie było dotąd w zwy­
czaju, by w tego rodzaju interesy mieszały 
się obce rządy. Do czegożby doszło, gdyby 
francuscy akcyonaryusze innych także przed­
siębiorstw przemysłowych zaapelować chcieli 
do p. Pichon, aby ich kompaniom wywalczył 
za pomocą akcyi dyplomatycznej lepsze dy­
widendy.

Gała sprawa dowodzi tylko, że Fran- 
cya nie wyrzekła się sentymentu w polityce, 
że ciągle iść gotowa za podszeptem uczucia, 
nawet w sprawach, w których rozstrzygnię­
cie należy się zimnej rozwadze. Ta zaś prze- 
strzedz by powinna rząd republiki przed go­
rączkowaniem się i przed nagłemi postano­
wieniami, których niebezpieczeństwo jest aż 
nazbyt widoczne. Nałożenie surtaksy na na­
ftę austryacką może odbić się niemiłym 
zgrzytem w innych także dziedzinach wza­
jemnego stosunku państw obu. A do tego 
niema powodu. Spory kartelowe francuskich 
przemysłowców nie mają nic wspólnego z ró­
wnouprawnieniem francuskiej industryi. Mo- 
żnaby zgodzić się na wszelki sąd polubowny, 
jaki wyznaczy Francya, żaden zaś na pewne 
nie przyznałby jej słuszności. Wszakże akcye 
mają to do siebie, że ciągle zmieniają wła­
ściciela, zatem trudno je uważać jako przy­
należne do pewnej specyalnie narodowości.

Nic też dziwnego, jeśli w kołach poli­
tycznych uważają całą tę sprawę za nowy 
dowód, że w zagranicznej polityce Francyi 
od kilku miesięcy wieje wiatr nieprzychylny 
Austro-Węgrom. Jakiemu to właściwie słu­
żyć ma celowi, zapytaćby można. Na żadnem 
przecie polu widowni dziejowej nie stoją 
interesy Austro-Węgier i Francyi w kontra­
ście, Państwa te należą wprawdzie do różnych 
grup międzynarodowych, w krytycznym je ­
dnakowoż momencie oddawały sobie nawza­
jem cenne przysługi. W Austro - Węgrzech 
z sympatyą pamięta się o tein, jak pięknie 
w zawierusze aneksyjnej wystąpiła na jaw

D ram atoprze angielscy.
Londyn, we wrześniu.

I.
(Stan sceny angielskiej w oświetleniu dramato- 
pisarzy. — Gdzie się spotyka autorów w Lon­
dynie. — H. A. Jones. — Projekt angielskiej 
sceny narodowej. — Niedostatki obecne. — 
Kozbrat między literaturą a sceną. — Jerome 
K. Jerome. — Oznaki nowego ruchu. — Tru­

sty teatralne.).

„Jeśli chcesz zrozumieć poetę — po­
wiada Goethe — zwiedź ojczyznę jego“. Traf­
na rada. Ale można ją  uzupełnić trafniejszą 
jeszcze: „....I rozmów się z samym poetą". 
Niejednokrotnie już przekonałem się, że oso­
bista znajomość z wybitnym pisarzem, pół­
godzinna z nim rozmowa lepiej objaśnia na­
turę i kierunek danego piśmiennictwa, niż 
długie studya teoretyczne.

Teatr angielski o wiele mniej u nas 
jest znany, niż francuski i niemiecki. Z dra- 
matopisarzy ostatniej doby zaledwie dwu czę­
ściej się przytacza: Oskara W ilde’a i Ber­
narda Sbawa. Po za tem jest mniemanie po­
wszechne, że teatr angielski jest w dekaden- 
cyi, że muza podkasana i sztuka sensacyj­
na zawładnęły wszystkiemi scenami londyń­
skiemu

Jest w tem dużo prawdy. Jednak z bli­
ska obraz przedstawia się nieco korzystniej. 
Istnieje grupa autorów, uprawiających kome- 
dyę wyższą, oddaloną od dwuznaczników far­
sy francuskiej i od płytkości Lustspielu nie­

mieckiego. Do nich należą: J. M. Barrie, II. 
A. Jones, Artur Pinero, Jerome K. Jerome. 
Po za tem istnieje pewna dążność, wzrasta­
jąca pono, ku odnowieniu dramatu powa­
żnego. Dużo o tej dążności słyszałem od au­
torów przodujących.

Ze znanych dramatopisarzy żaden nie­
mal nie mieszka w Londynie. Uciekają od 
proszonych obiadów' i pań goniących za ludź­
mi sławnymi. Spędzają czas pracy zimą i la­
tem w posiadłościach swych wńejskich. Je­
dnak co kilka dni spotkać ich można w „Au- 
thors-Club", „National Liberał Club" lub „Re­
form Club". Nadzwyczajna uprzejmość i go­
ścinność Anglików wobec cudzoziemców uła­
twia rychło nawiązanie stosunków7.

Na czele tej galeryi autorów angielskich 
postawię Henryka Artura Jonesa, któremu 
zawdzięczam najwięcej chwil pouczających i 
przyjemnych. W „Reform Club" i za kulisa­
mi teatru „Criterion", w którym słynny sir 
Charles Wyndham gra obecnie jego sztukę 
„The case of rebellious Suzan“ („Sprawa o- 
pornej Suzan") gawędziliśmy nieraz o wła­
snych jego intencyach i .o położeniu sceny 
angielskiej.

Komedye Jonesa odgrywają się w do­
brem towarzystwie. Humor jego jest zawsze 
pełen taktu i sprytu. Nie lubuje się w pa­
radoksach Wildem ani w ekscentrycznościach 
Shawa. Lecz jakiej znajomości duszy ludz­
kiej, ile wesołej filozofii życiowej potrzeba, 
by stworzyć postać takiego lorda Ryszarda, 
dominującego w „Sprawie Suza,n“ ! Czarujący 
ten magnat, będąc starym kawalerem, zapałał 
miłością do pięknej wdówki. Mrs. Quesnel żar­
tem godzi się  ̂ na konkury jego, lecz przed 
decyzyą ostateczną wymaga od starego grze­
sznika spowiedzi generalnej.

Lord Ryszard rozpoczyna wyznania swe 
nieco trwożliwie, z czasem jednak zaczyna

rozkoszować się w wspomnieniach, oko jego 
zapala się. Bo też kochał on, ach. niejedną: 

— ....Irlandkę, Szkotkę. Amerykankę, bru­
netkę z Afryki i blondynkę z Australii, mo- 
dystkę, szwaczkę, manekina; smukłą i pul­
chniutką, dziewczę o czarnych oczach i dzie­
wczę o oczach błękitnych, dziewczę z dołka­
mi i dziewczę z brodawką na....

— Dość tego! — przerywa piękna wdowa 
w oburzeniu. — I pan chcesz mnie poślubić? 
Posłuchaj pan teraz mojej spowiedzi. I ja 
miałam kochanków: nauczyciela muzyki i 
nauczyciela scatingu, cyklistę i chauffeura, 
Hiszpana i Murzyna, księcia, atletę, maj­
tka....

Lord Ryszard pojmuje nauczkę i godzi 
się z losem swym. A kiedy ubóstwiana jego 
oddala się, wzdycha tylko:

— Ach, jak pani w tem futrze do 
tw arzy!.

— Sir Ryszardzie — szepcze wdówka 
na progu — zdradzę panu tajemnicę: wszyst­
kim kobietom w futrze do twarzy!

Takim jest humor Jonesa — nietylko 
w sztukach, ale i w życiu. Drobny, ruchli­
wy, uśmiechnięty, przypomina raczej F ran­
cuza, niż Anglika. Należy on też do owych 
synów Albionu, którzy rokrocznie odbywają 
pielgrzymkę do Paryża.

Z Paryża przywiózł też "myśl, o której 
przeprowadzenie stara się od szeregu lat: 
utworzenie angielskiego teatru narodowego 
na wzór „Theatre franęais". Poświęcił on 
myśli tej szereg wykładów wygłoszonych w 
Ameryce i w Anglii. Wyszły one drukiem 
p. t.: „Literaturę and the modern drama" i 
„The foundation of a national drama".

Znaczenie planu swego wyłuszczył mi 
w sposób następujący :

„Brak sceny narodowej dotkliwie u nas 
czuć się daje. Największy dramatopisarz nasz,

Szekspir, zagranicą o wiele częściej bywa gry­
wany niż u nas. W lutym r. b. w całej Anglii 
wystawiono raz tylko jedną z jego sztuk. 
W maju dzięki wysiłkom Beerboorn Tree’a 
miewamy „festival“ szekspirowski. Ot i 
wszystko. Wraz z Szekspirem cofa się u nas
i sztuka aktorska. Mamy dziś tylko gwiazdy, 
otoczone miernotami. Sztuka gry ansamblo­
wej zanika".

„Przyznaję chętnie, że współczesna sztuka 
salonowa stoi u nas na poziomie dość wyso­
kim i dobrze bywa wystawiana. Natomiast dra­
mat poważny chroma. W ostatnich sześciu 
latach zaledwie trzy sztuki tego rodzaju miały 
powodzenie trwalsze. Czyja to wina : aktorów, 
niezdolnych już do wiarygodnego odtwarzania 
wielkich namiętności? czy publiczności, wy­
magającej lżejszej od teatrów straw y? Nie 
wiem: dość, że w Londynie i na. prowincyi 
operetka wszystko z repertuaru spycha".

„Ten brak zajęcia dla poważnego dra­
matu stworzył u nas zjawisko szczególne: 
rozbrat między literaturą a sceną. Autorowie 
poważni, poeci istotnie uzdolnieni nie zada­
ją  sobie wcale trudu zapoznania się z wa­
runkami sceny i techniką dramatopisarską. 
Skoro mimo to zdobywają się wyjątkowo na 
dramat, przepadają naturalnie sromotnie, po- 
czem odwracają się od sceny na zawsze, pełni 
pogardy. Czy to nie dziwne? Od kilku poko­
leń już nie mieliśmy pierwszorzędnego auto­
ra, którego imię byłoby równie wybitne na 
polu dramatopisarstwa, jak w dziedzinie po­
wieści. Rozgłośni nasi poeci w historyi tea­
tru naszego zaznaczył się jedynie klapami. 
We Francyi przeciwnie pierwszorzędni poeci 
kroczą na czele dramatopisarzy".

(Dokończenie nastąpi).
Stwosz.
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lojalność Francyi wobec Monarchii habsbur­
skiej. Z drugiej zaś strony zapytaćby można, 
czy Republika posiada naprawdę aż tylu 
przyjaciół, że usposobienie Austro - "Węgier 
może być jej obojętne?

Przypuszczać wypada, że opinia publi­
czna we Francyi nie ustępuje co do nastroju 
pokojowego opinii w Monarchii Austro-Wę- 
gierskiej. Z powodu odrobiny nafty nie warto 
przecie targać węzłów przyjaźni, łączą­
cych oba Państwa. Chyba też znajdzie się 
droga wyjścia z zamętu, przyczem ustępli­
wość obustronna dopomoże do naprawienia 
dotychczas popełnionych błędów. Oba Pań­
stwa mają przecie nierównie ważniejsze przed 
sobą problemy, niż prowadzenie wojny cło- 
wej z powodu przedmiotu, który stanowi 
ledwie cząstkę interesów handlowych pomię­
dzy niemi.

Centrala zbytu bydła w Wiedniu,
W nr. 408 z dnia 3 września b. r. za­

mieścił Kuryer Lwowski artykuł pod tytułem 
„Bezmyślne zarządzenie" odnoszący się do 
zarządzenia wiedeńskiego centralnego biura 
dla zbytu bydła w sprawie ubezpieczenia od 
wągrzycy świń. W artykule tym przedsta­
wiono sprawę zupełnie niewłaściwie i błędnie.

Nim zajmiemy się omówieniem właści­
wej kwestyi, musimy zaznaczyć, że w po­
wyższym artykule jest ciągle mowa o „Cen- 
tralnem biurze dla zbytu bydła", wzglę­
dnie „Centrali sprzedaży bydła", "podczas 
gdy ustanowiona przez Ministerstwo rolni­
ctwa „Centrala dla zbytu bydła" nie stoi 
z tą sprawą w żadnym związku, a chodzi 
w tym wypadku o tak . zwaną „Yiehyerwer- 
tungsstelle" przy „Powszechnym związku 
stowarzyszeń gospodarczych".

Ponieważ jednak „Centrala dla zbytu 
bydła" ma za zadanie zwracać baczną uwagę 
na wszystkie sprawy odnoszące się do zbytu 
bydła, uważa przeto za swój obowiązek za­
brać głos w niniejszym wypadku, aby przez 
wyświetlenie stosunków usunąć nieporozu­
mienia i przez wdrożenie stosownych roko­
wań starać się wyrównać istniejące różnice.

W wymienionym artykule powiedziano, 
że zapadła uchwała, aby nierogaciznę pro- 
weniencyi galicyjskiej wykluczyć od wyna­
grodzenia z premii asekuracyjnej, ponieważ 
rzekomo 50 prc. tej nierogacizny dotknięte 
jest wągrzyeą. Wiadomość ta n i e  o d p o ­
w i a d a  jednak faktycznemu stanowi rzeczy.

Biuro gospodarcze dla zbytu bydła, w 
Wiedniu (iandwirtchaftliche Viehverwertungs- 
stelle) od około dwu lat zaczęło przyjmować 
na próbę świnie proweniencyi galicyjskiej i 
bukowińskiej do ubezpieczenia od szkód trans­
portowych i od konfiskaty po zabiciu, w szcze­
gólności wskutek stwierdzonej wągrzycy i 
ustanowiono wówczas jako opłatę asekura­
cyjną 1 koronę od sztuki nierogacizny. Za­
rządzenie to nie rozciągało się jednak na 
kraje alpejskie i sudeckie, lecz odnosiło się

w y ł ą c z n i e  t y l k o  do G a l i c y i  i B u ­
k o w i n y .

W krajach alpejskich i sudeckich nie 
jest ubezpieczenie to potrzebne, ponieważ wy­
padki wągrzycy u świń ztamtąd dotychczas 
nadsyłanych były tak rzadkie, że wystarcza­
ło w zupełności w razie konfiskaty zabitej 
świni kazać sobie zwrócić cenę kupna przez 
poprzedniego jej właściciela. Próby z ubez­
pieczeniem świń galicyjskiej proweniencyi 
wypadały zrazu względnie dobrze, ze wzglę­
du jednak na doświadczenia poczynione już 
w pierwszym roku, okazała się potrzeba uczy­
nienia różnicy między Galicyą wschodnią a 
zachodnią, ponieważ wobec zbyt częstych wy­
padków wągrzycy przy transportach niero­
gacizny ze wschodniej Galicyi, opłata ase­
kuracyjna w kwocie 1 korony od sztuki o- 
kazała się za n i z k ą .  Podwyższono ją  prze­
to dla Galicyi wchodniej i Bukowiny na kwo­
tę 1 korony 20 hal., od«ztuki. Stosunki po­
garszały się niestety coraz więcej a w cza­
sie od 1 stycznia do 31 lipca b. r. przysła­
no tyle wągrowatych świń głównie z Gali­
cyi wschodniej, że do premij asekuracyjnych 
wpłaconych przez właścicieli transportów nie­
rogacizny musiano d o p ł a c i ć  jeszcze 8664 
koron. Przekonano się przytem, że specyal- 
nie z pewnych okolic Galicyi wschodniej i 
Bukowiny przysyłano wągrowate świnie w co­
ra z  w i ę k s z e j  l i c z b i e .  Nikomu nie przy­
szło naturalnie na myśl twierdzić, żeSOprc. 
galicyjskiej nierogacizny jest wągrowat, ale 
wystarczy w zupełności, jeśli nadmienimy, 
że z poszczególnych stacyj przychodziło do 
10 prc. świń wągrowatych. Wobec tego mu­
si się słusznie przyjąć, że przy takich p r z y-  
s y ł k a c h  g r a j ą " r o l ę  w p ł y w y ,  k t ó r y c h  
c e l e m  j e s t  uniemożliwić czynność biura 
dla zbytu bydła przez straty pieniężne, jakie 
to biuro musiało ponosić, a przez to ogra­
niczyć także żywotność organizacyj gospo­
darczych.

Jak każdy kupiec, który musi trzymać 
się w granicach swoich środków materyal- 
nych, musiało także gospodarcze biuro dla 
zbytu bydła bronić się przed nadmiernym 
wzrostem przesyłek świń wągrowatych. Na 
to istniał tylko jedyny sposób, który trafiał 
w sedno sprawy, a mianowicie: nie przyj­
mować ubezpieczenia świń pochodzących z 
takich okolic, z których według dotychcza­
sowych doświadczeń przysyłano nadmierne 
ilości świń wągrowatych i to tak długo, aż 
się stosunki w tej okolicy nie polepszą. Biu­
ro dla zbytu bydła zdecydowało się więc na 
tego rodzaju zarządzenie, a odnośna uchwała 
urzędującego wydziału zapadła przy współu­
dziale zastępców Galicyi. Można było wpra­
wdzie podwyższyć premię asekuracyjną, lecz 
zarządzenie takie dotknęłoby niewinnie tych 
włościan, którzy przysyłają zdrowe świnie, a 
których liczba o wiele przeważa.

Niema więc w tym wypadku mowy o 
„bezmyślnem zarządzeniu" ani o biurokraty­
cznej uchwale, zaszedł tylko fakt czysto ku­
pieckiej natury, który odpowiada nawet zwy­
czajom przyjętym na wiedeńskiej targowicy 
bydła, żaden bowiem komisyoner nie przy­
jąłby ubezpieczenia za transporty nieroga-
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A  .■J  O  R  A .
(„La Barrii:reu par Bene B azin  de VAca- 

dćmie franęaise).

(Ciąg dalszy).

Po chwili Marya mówiła dalej:
— Chcę być silną wobec przeszłości. 

Pragnę, aby nie zostało najmniejszego żalu— 
rozumie pan — najmniejszego śladu złama­
nej miłości w duszy, którąbym miała oddać 
temu, który przyjdzie...

— On już przyszedł, Mary!
Marya nie dała na to odpowiedzi.
— Powiedz, Mary, że mogę cię kochać, 

a nie będę już samotny, odejdę z radością w 
duszy... "Pozwól mi pisać do siebie ztamtąd, 
przyrzecz, że do mnie pisać będziesz...

Marya skinęła głową na znak potwier­
dzenia. On zaś mówił dalej z zapałem:

— Dziękuję ci! Jestem pewny, że uczu­
cie twoje skłoni się ku mnie...

— O tern teraz wiedzieć nie chcę... Czy 
jesteśmy dla siebie przeznaczeni? Nie wiem. 
I błagam cię, Reginaldzie, nie ulegajmy sła­
bości. Nakażmy milczenie naszym biednym 
sercom, zgnębionym zawodami a szukającym 
pociechy. Muszę cię przestrzedz przed złu­
dzeniem i dodać otuchy. Odjeżdżasz... rozsta­
jemy się... Zachowaj sobie prawo zapomnie­
nia o mnie!

— Nie chcę mieć tego prawa!
— Nie powinieneś jednak w tej osta­

tniej chwili mówić mi o miłości po raz pier­
wszy, żądać odemnie przyrzeczenia, zmuszać 
mnie do przyjęcia twego słowa. My, Regi­
naldzie, powinniśmy się pożegnać w sposób 
bardziej szlachetny, któryby nas był godny!

Twarz Maryi przybrała teraz ten sam 
wyraz, jaki miała podówczas, gdy on w parku 
Redhall prosił ją  o radę. Wyrażała ona całą 
szlachetność jej energii, potęgą jej panowa­
nia nad sobą, współczucia bez słabości. Oczy, 
które przed chwilą zachodziły mgłą łzawą, 
były teraz jasne i poważne, a spozierały na 
Reginaida z siłą nakazu, w imię wyższej po­
wagi i obowiązku. Zamęt, który ją  przed tern 
ogarniał, rozproszył się całkowicie; w tej 
chwili widziała ona jasno za siebie i za 
niego.

— Nie żegnajmy się — rzekłajeszcze — 
w złudzeniu nierozważnego porywu, lecz w 
uczuciu wzajemnego szacunku i szczerej przy­
jaźni.

Reginald milczał. Więc ona dorzuciła 
z naciskiem :

— Rozstańmy się w uczuciu wdzięczno­
ści, że wzajemnie dopomagaliśmy sobie wejść 
na wyżyny.

— Tak, ty Mary,, pomagałeś mi, — 
ale ja ?

— Ty także, Reginaldzie. Dałeś mi 
wspaniały przykład odwagi. Jeszcze wczoraj 
z tym lis tem ! Całą noc myślałam o tem. 
Wyrzucałam sobie swoją słabość. I jeżeli w 
tej chwili mam siłę mówić tak, jak mówię, 
to zawdzięczam tobie. Wprowadziłeś mnie na 
wyżyny. I dzięki ci za to. Codziennie myśl 
moja będzie się ku tobie zwracać. Wspo­
mnień naszych nic nie zamąci. Oboje usiło­
waliśmy spełnić do końca obowiązek. A czy­
niąc to wywiązaliśmy się z naszego wzglę­
dem siebie zadania. A teraz odejdź, Regi­
naldzie, w pokoju, ku przyszłości.

Podała mu rękę i uścisnęła serdecznie.
— Bracie mój, Reginaldzie — rzekła — 

kochać cię będę całe życie!
On uścisnął jej dłoń malutką i rzekł 

ledwo dosłyszalnym szeptem....
— Tak.... całe życie.... Ty jesteś, Ma­

ry, cudowną istotą, znacznie piękniejszą, niż 
przypuszczałem.... Masz słuszność.... na obe-

Ipizny, które zawierają do 10 prc. świń wągro­
watych.

Z tego widać, że wykluczenie ubezpie­
czenia od wągrzycy nie odnosi się do Gali­
cyi w o g ó l e ,  ale jest w y j ą t k o w e m  i tyl­
ko przejściowem zarządzeniem zastosowanem 
do poszczególnych okolic, z których bez 
p r z e r w y nadchodzą świnie wągrowate w co­
raz większych ilościach mimo rekiamacyj i 
upomnień, które były zawsze bezskuteczne. 
Jako szczególnie obciążającą okoliczność na­
leży dodać, że nie chodziło przytem tylko o 
lekką wągrzycę, lecz bardzo często o tak 
ciężkie wypadki tej choroby, że każdy do­
świadczony w tych sprawach łatwo mógł ją 
poznać u żyjącego jeszcze zwierzęcia. Gdyby 
n i e wystąpiono przeciw temu w jakiś spo­
sób, to przez przyjęcie ubezpieczenia wyzua- 
ezonoby wprost premię na wągrzycę świń i 
włościanie, którzy przestrzegając w gospo­
darstwie czystości i dokładności, produkują 
świnie wolne od wągrzycy, ponieśliby w rze­
czywistości szkodę materyalną.

Gdy przeto z wymienionych wyżej po­
wodów systuje się ubezpieczenie od wągrzycy 
odnośnie do jakiejś stacyi wysyłkowej, rozu­
mie się samo przez sio. że przed stwierdze­
niem, czy transport nierogacizny jest wolny 
od wągrzycy nie może być mowy o wypła­
ceniu należytości za odnośny transport, jeśli 
chce się uniknąć w następstwie niemiłych 
sporów i strat pieniężnych. Gdzie jakie ubez­
pieczenie istnieje, tam włościanie otrzymują 
zapłatę za świnie sprzedane na jarmarku 
wtorkowym z reguły już w piątek. Co się 
tyczy włościan, którzy nadsyłają świnie z oko­
lic od ubezpieczenia wykluczonych, to ponie­
waż certyfikaty o wągrowatych świniach by­
wają przedkładane w Wiedniu zawsze na­
stępnego wtorku i w tym samym dniu może 
nastąpić telegraficzne uwiadomienie u jakich 
świń stwierdzono wągrzycę, wymienieni 
wyżej włościanie mogą otrzymać pieniąc™  
zamiast jak zwykle w piątek, lub w sobotę, 
w następną środę, co w porównaniu do zwy­
kłego stanu, powoduje o p ó ź n i e n i e  4 do 5 
dni ,  nie zaś, jak podano w artykule Kuryera,
8 —14 dni. Za świnię wągrowatą nie można 
naturalnie nic płacić i o ile wiemy han­
dlarze i komisyonerzy w takich wypadkach 
nigdy nic nie płacą. Jeśli Świnia jest do­
tkniętą lekką wągrzyeą, a więc zdolna do 
sterylizowania i częściowo do użycia, to od­
nośny właściciel otrzymuje w każdym razie 
wynagrodzenie z zakładu sterylizacyjnego.

Centrala dla zbytu bydła skorzystała 
z podniesionych skarg, by rozpocząć roko­
wanie celem usunięcia powstałych nieporo­
zumień i spodziewa się przynajmniej spro­
wadzić stadyum przejściowe, w którem ży­
czenia stron interesowanych znalazłyby 
uwzględnienie.

Bylibyśmy z pewnością wdzięczni za 
podanie nam możliwego do przeprowadzenia 
projektu, który utorowałby lepszą drogę do 
rozwiązania tej kwestyi, ale każdy, który tą 
sprawą się zajmuje, przyzna, że nieinożliwem 
jest ubezpieczenie, przy którem za 5.052 świń 
musi dopłacić się kwotę 8.664 koron, mimo 
premii asekuracyjnej w7 kwocie 1 kor. 20 hal.

cną chwilę. Ale pozostaw mi przyszłość. Je ­
stem ci posłuszny. Odjeżdżam bez skargi.... 
Bądź zdrowa.

Był bardzo blady i drżał.
Marya pozostała w miejsca nierucho­

ma. A on, aby inódz dłużej na nią się pa­
trzeć, szedł zwolna wstecz. W chwili, gdy go 
drzewa zakryć miały, zawołał ku niej, siląc 
się na w esołość:

— Przypominasz mi teraz istotnie tę 
panienkę, która dzieliła mój tryumf w ten- 
nisowym turnieju.... w Westgate.... Mała Ma­
ry, bądź zdrowa!.,.

Promienią słońca padały w tej chwili 
na główkę Maryi. Reginald zatrzymał się raz 
jeszcze. Poruszał ustami. Ale brzmienie słów 
wymawianych już nie doszło uszu Maryi. — 
Zbyt daleka dzieliła ich już przestrzeń.

*
W dwa dni później, Reginald dojeżdżał 

statkiem do ukwieconego wybrzeża w Pallan- 
za. Statek przejeżdżał właśnie wzdłuż skał i 
ogrodów, okalających zatokę wysp Boromej- 
skich i dzielących na dwie części Lago 
Maggiore.

Wzrok Reginaida biegł naprzód i z wy­
tężeniem szukał widocznie kogoś wśród tłumu, 
stłoczonego u portu, a złożonego z Włochów, 
kupców i bogatych cudzoziemców.

W iatr dął od Alp i chwilami docierał 
aż do tych osłonionych wybrzeży. Liście, 
zerwane z gałęzi, unosiły się w powietrzu.

Reginald, wysiadł ze statku, a wiedząc, 
że Eden Hotel znajduje się naprzeciwległym 
krańcu, przeszedł plac, obok starożytnych 
domów z arkadami i poszedł drogą, okoloną 
willami, gdzie już szeregiem jechały od portu 
powozy, wiozące podróżnych. W tejże chwili 
na drodze tej ukazała się postać mężczyzny, 
który ujrzawszy Reginaida, wyciągnął ku 
niemu ręce.

— Spóźniłem się trochę! — zawołał. — 
Dzień dobry, Reginaldzie!

od sztuki i mimo nieznacznej kwoty uzyska­
nej ze sprzedaże sterylizowanego mięsa. Za­
rządzenie, o którem mowa, dąży do sprowa­
dzenia tego stanu normalnego, który istniał 
jeszcze w roku ubiegłym i do ochrony tych 
włościan, którzy dostarczają zdrowego to­
waru ; stosunki bowiem, które wytworzyły 
się w ostatnich miesiącach w Galicyi wscho­
dniej, u n i e m o ż l i w i ł y b y  wogóle wszelkie 
ubezpieczenie i przezto przyniosłyby szkodę 
wszystkim włościanom.

Ubezpieczenie od szkód transportowych 
i od tego rodzaju konfiskat, które następują 
z innych przyczyn niż z wągrzycy, trwa na­
turalnie dalej i dla tych okolic, w których 
nie przyjmuje się ubezpieczenia od wągrzycy. 
Niema żadnego powodu do obaw, nie wy­
myślono żadnej krzywdy dla Galicyi prze­
ciwnie, j e d y n i e  w i n t e r e s i e  G a l i c y i  
wprowadzono ubezpieczenie od wągrzycy i 
z n o w u  w i n t e r e s i e  g a l i c y j s k i c h  w ł o • 
ś c i a n  wydano zarządzenie wyjątkowe i tu 
nie z biurokratycznych zamysłów, lecz ze 
względów kupieckich.

Sprawy sejmowe.
(Projekt uprowadzenia mistytucyi. ubezpie­

czenia bydła rogatego).
□  Wykonywując polecenie Sejmu z r. 1908 

Wydział krajowy wnosi w bieżącej sesyi prze­
dłożenie o zaprowadzeniu ubezpieczenia by­
dła rogatego. Według ostatniej konskrypcyi 
urzędowej z r. 1900 posiada kraj nasz 2.714.62 
sztuk bydła rogatego, a licząc przeciętnie 
wartość jednej sztuki po 150 kor,, przedsta­
wia stan bydła olbrzymi majątek w sumie 
407,19,3.300 kor. Daty statystyczne zaś wy­
kazują, że około 2‘5 prc. powyższego stanu 
zwierząt corocznie g;nie, urasta ztąd przeto 
strata hodowców wynosząca rocznie około 
8,000.000 kor. Cyfra ta najwymowniej prze­
mawia za potrzebą jak najrychlejszego wpro­
wadzenia instytucyi ubezpieczenia bydła ro­
gatego. Doświadczenia poczynione w innych 
krajach koronnych austryackich, oraz zagra­
nicą z ubezpieczeniem bydła, wykazują ko­
rzystne rezultaty, dla gospodarzy rolnych.

Ubezpieczenie bydła przedstawia w pier­
wszym rzędzie największe znaczenie dla wło­
ścian. W większem gospodarstwie, mającem 
kilkadziesiąt lub więcej sztuk inwentarza 
jednego rodzaju, szkody wynikające z chorób 
niezakaźnych mniej więcej wyrównywują się. 
znaczna bowiem ilość posiadanego inwenta­
rza przedstawia pewnego rodzaju samoubez- 
pieczenie. Inaczej ma się rzecz w małem go­
spodarstwie, które szczególnie nadaje się do 
chowu inwentarza wymagającego osobistej 
troskliwości i doglądu ze stromi właściciela. 
Dla ubogiego włościanina lub chałupnika 
strata jednej sztuki inwentarza wskutek cho­
roby lub wypadku jest bardzo wielkim cio­
sem a w niektórych wypadkach sprowadzić 
może jego zupełną ruinę. Wobec zwiększają­
cej się zaś wskutek parcelacyi ilości gospo-

— Dzień dobry, Hargreeve!
Patrzyli na siebie bacznie, Hargreere,

wysoki, chudy a jeszcze niezgrabnie]szy niż 
zwykle, nie śmiał okazaefcię wesołym i tłu ­
mił swój zwyczajny, szeroki śmiech.

— Tak mnie oglądasz, mój drogi — 
ozwał się Reginald — jakbym powstawał 
z ciężkiej choroby. Bądź jednak spokojny; 
jestem takim samym jak dawniej i wracam 
do służby. Wyjeżdżam dziś wieczorem.... chy­
ba ojciec zechce mnie zatrzymać.... W takim 
razie wyjadę jutro. Jak się miewa mój ojciec?

— Wybornie. Tutejszy klimat mu służy.
— Chwała Bogu. Czy nie był bardzo 

smutny ?
Hargreeye przychodził do siebie. Idąc 

obok Reginaida dalej, począł mówić ilustru­
jąc niemal każde słowo odpowiednim gestem:

— On, smutny ? Najlepsi nawet jego 
przyjaciele, do których i ja  należę, pojąć nie 
mogą tego skomplikowanego usposobienia. 
Wiem. co czyni, ale niepodobna wiedzieć co 
myśli, jeśli tego sam powiedziećjnie chce! 
Mogę cię zapewnić, że prowadzi życie czynne 
i odpowiednie swoim upodobaniom. Ma mały 
bacik, którym przejeżdżamy z jednego brzegu 
jeziora na drugi. Wyborny żaglowiec, który 
może służyć do rybołówstwa. To też rybo­
łówstwo stanowi naszą główną rozrywkę. 
Twój ojciec znajduje, że ryby z Lago Mag­
giore są bezporównania delikatniejsze i sma­
czniejsze od ryb z jeziora Garda. Odbywamy 
również wycieczki w góry, ale trzeba przy­
znać, że twój ojciec męczy się w tym roku 
prędzej, niż lat poprzednich. Mimo to znaj­
duję, że pobyt tutaj służy doskonale twemu 
ojcu, kochany Reginaldzie. Co się jednak ty­
czy toku myśli sir George’a, tego zgoła nie 
znam, a co do ciebie, nie mogę przewidzieć, 
jakie ci zgotuje przyjęcie.

(Dokończenie nastąpi).
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darstw włościańskich i innych mniejszych 
posiadłości, ilość bydła mogącego korzystać 
z ubezpieczenia będzie się ciągle zwiększać.

Projekt Wydziału krajowego opiera się 
na związkach lokalnych i dobrowolnych i na 
wprowadzeniu krajowego zakładu reasekura­
cyjnego. Na podstawie projektu statutu kra­
jowy zakład przychodzić będzie spółkom z 
pomocą, pokrywając deficyt spowodowany 
nadmiernemi stratami, udzielając spółkom 
biedniejszym zasiłków na pokrycie kosztów 
interwencyi fachowej, jednakże najwyżej do 
wysokości 2/3 części wydatków z tego tytu­
łu, przyznając im subwencye na koszta ich 
organizacyi i udzielając zaliczek na pokrycie 
normalnych wydatków. Zakład obowiązany 
jest również szerzyć propagandę ubezpiecze­
nia i wykonywać patronat i ścisłą kontrolę 
nad spółkami, które w nim się ubezpieczyły. 
W myśl statutu koszta administracyi zakła­
du, oraz zasiłki na pokrycie 2 3 części ko­
sztów interwencyi fachowej ma ponieść fun­
dusz krajowy.

Z okazyi zawarcia traktatu rumuńskie­
go przeznaczył Eząd na ubezpieczenie bydła 
na rok 1910 sumę 150.000 koron. Przez sze­
reg lat, w których wpływać będą te sub­
wencye rządowe, wszystkie wydatki, które 
w myśl statutu ponosić ma fundusz krajowy, 
pokrywane być mają z powyższych subwen- 
cyj, nieużyta zaś reszta przelana będzie do 
funduszu rezerwowego zakładu. Na pokrycie 
innych wydatków zakładu służyć mają pre­
mie reasekuracyjne, oraz odsetki z funduszu 
rezerwowego. Zakład reasekuracyjny rozpo­
cząć ma swą działalność zaraz po zatwierdze­
niu przez Eząd statutu.

Członkami spółek lokalnych mogą być 
właściciele bydła, którzy wszystkie sztuki na­
dające się do ubezpieczenia a znajdujące się 
w obrębie Spółki ubezpieczą rzeczywiście w 
Spółce. Działalność Spółki rozciągać się ma 
na terytoryum jednej gminy, części tejże lub 
kilka sąsiednich gmin, które wskaże krajowy 
zakład. Co do osób wykluczeni są od ubez­
pieczenia handlarze, oprawcy i w ogóle oso­
by przedstawiające dla Spółek większe ryzyko.

Członkowie Spółek obowiązani będą o- 
płacać od wartości szacunkowej zwierząt wpi­
sowe w wysokości 0 50  proc. od sztuki, 0-25 
proc. tytułem wkładki na administracyę, oraz 
premię główną, wynoszącą pewien procent 
wartości bydła. Premię uchwala walne zgro­
madzenie Spółki.

Co do wysokości odszkodowania propo­
nuje Wydział krajowy w projekcie statutu 
dla Spółki za sztuki padłe 70 prc., zaś za 
sztuki dobite lub zabite 80 proc., o ile do­
chód z mięsa i części użytkowych wynosi 
conajmniej 30 proc., w przeciwnym zaś razie 
gdy dochód jest mniejszy, lub gdy sztuki za­
bite okażą się dotknięte gruźlicą, 70 proc. 
wartości szacunkowej.

Wydział krajowy kończy swe przedło­
żenie wnioskami, aby Sejm zatwierdził sta­
tuty, aby upoważnił Wydział krajowy do nie- 
esencyonalnych zmian w statucie, gdyby Eząd 
tego się domagał, wreszcie, aby zakład mógł 
rozpocząć swoją działalność z chwilą zatwier­
dzenia przez Eząd statutu.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
a lir, Khuen-Hedervary.

Opozycyjna prasa węgierska wytoczyła 
ciężkie ze stanowiska prawno-państwowego 
zarzuty z powodu, że hr. Khuen-Hedervary, 
jako przedstawiciel rządu węgierskiego, nie 
został zaproszony do stołu Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda na bankiet ku czci 
ces. Wilhelma podczas pobytu monarchy Nie­
miec w Wiedniu. Wywnioskowano ztąd w ko­
łach opozycyi węgierskiej, że pomiędzy sze­
fem gabinetu węgierskiego a Najd. Arcy- 
księciem Franciszkiem Ferdynandem istnieje 
naprężenie.

Na to odpowiada N . W. Tagblatt w 
myśl udzielonych mu informacyj ze źródła 
kompetentnego, co następuje:

Hr. Khuen-Hedervary nie został zapro­
szony na przyjęcie u Najd. Arcyksięcia F ran­
ciszka Ferdynanda z tej prostej przyczyny, 
że przybycie węg. prezydenta ministrów do 
Wiednia zapowiedziane zostało na 20 b. m., 
a tylko przypadkiem stało się, iż hr.[Khuen- 
Hędeiwary przybył o dzień wcześniej. Oczy­
wiście nie pominięto węg. szefa gabinetu roz­
myślnie. Kto zna zresztą stosunki, wie do­
skonale, jaką życzliwością otacza nr. Khuena 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. 
Wszak nie kto inny, jeno właśnie Najd. Ar­
cyksiążę nietylko pierwszy pochwalił w zu­
pełności cały program hr. Khuena i prze­
mawiał za nim u Monarchy, lecz nadto oso­
bistą interwencyą skłonił Jana hr. Zichyego, 
by wstąpił w skład dzisiejszego gabinetu, 
zanim jeszcze wynik wyborów był znany. 
Od tego zaś czasu stosunek osobisty pomię­
dzy Najd. Arcyksięeiem, a hr. Khunem po­
głębiał się tylko i nie objawiła się żadna, 
choćby najdrobniejsza różnica pomiędzy za­
patrywaniami w Belwederze, a dążeniami 
rządu węgierskiego zarówno w sprawie wy­

borczej, jak w polityce wobec narodowości 
niemadziarskich. Powrót do dualizmu, gło­
szony wytrwale przez hr. Khuena-Hederva- 
rego, a na nowo sankcyonowany przez wię­
kszość wyborców węgierskich, jest, jak wia­
domo, kardynalnym punktem tych politycz­
nych przekonań, które żywi, Najd. Arcyksią­
żę Franciszek Ferdynand. Że zaś Najd. Ar­
cyksiążę także osobiście z jak największerni 
sympatyami zwraca się ku hr. Khuenowi, te­
go dowiodła choćby rozmowa, w jaką wdał 
się z węg. prezesem gabinetu podczas obiadu 
Dworskiego, jako też na przyjęciu w niemie­
ckiej ambasadzie.

Po wyjeździe cesarza Wilhelma z Wę­
gier i Wiednia godzi się zapisać ten fakt 
jeszcze, że cesarz Wilhelm tak w Bellye, jak 
w Wiedniu w rozmowie z Najd. Arcyksiążę- 
tami i ministrami kilkakrotnie dał wyraz 
swym gorącym sympatyom dla Węgier. Takżo 
w rozmowie z wysokimi dygnitarzami z któ­
rymi w Węgrzech zetknął się monarcha Nie­
miec brzmiała nuta podziwu dla gościnnego 
i rycerskiego narodu. Prawdopodobnie też 
cesarz Wilhelm w najbliższej podróży do 
Węgier weźmie z sobą następcę tronu.

Do tych uwag wiedeńskiego organu do­
daje P. Lloyd: Nie było nam tajne, że jeśli 
nie zaproszono hr. Khuena-Hederwaryego pod­
czas pobytu cesarza Wilhelma do Najd. Ar­
cyksięcia Ferdynanda, nie było w tem ukry­
tych zamiarów politycznych lub osobistych, 
zwłaszcza, że znane nam są szczegóły, z góry 
wykluczające tę możliwość.

Uruchomienie Sejmu czeskiego.
Dnia 24 b. m. po południu odbyło się 

w Pradze pełne zebranie posłów niemieckich 
do Sejmu czeskiego pod przewodnictwem p. 
P a c h  er a .  Pojawili się na niem jako goście 
także członkowie konstytucyjnej wielkiej -wła­
sności: 0. hr. T h u n, dr. B a e r n r e i t h e r  
i dr. ,T a k s c h.

Jako przewodniczący Wydziału zdał dr. 
E p p i n g e r  sprawę z przebiegu ostatniej 
akcyi w celu uruchomienia Sejmu i szczegó­
łowo przedstawił tok obrad na posiedzeniu 
Wydziału d. 20 września r. b.

Po uzupełnieniu tego sprawozdania przez 
p. P a  eh  e r  a, wywiązała się dłuższa dysku- 
sya. Mówcy zgodnie wskazywali na to, że 
obrana droga okazała się najodpowiedniej­
szą, że jednak zachować należy jak najwię­
kszą ostrożność w dalszych rokowaniach, a 
zwłaszcza w komisyi narodowo-politycznej.

Wniosek pp. dr. M a ł y  e go  i dr. Ee i -  
n i g e r a  o przyjęcie sprawozdania Wydziału 
do zatwierdzającej wiadomości, uchwalono je ­
dnogłośnie.

Na wniosek p. dr. U r b a n a  uchwalono, 
że członkowie Związku niemieckich posłów 
sejmowych mają zebrać się na godzinę przed 
pierwszem posiedzeniem Sejmu na obrady w 
gmachu sejmowym, a to w tym celu, by ze­
stawić regestr kandydatów do komisyi naro­
dowościowo - politycznej i podatkowej. Do 
pierwszej mają Niemcy 'dostarczyć 13, do 
drugiej 8 członków.

Dr. B a e r n r e i t h e r  wyraził swe zado­
wolenie z powodu, że dojść ma przecie raz 
znowu do skutku wymiana zdań pomiędzy 
przedstawicielami dwu narodowości. Mówca 
rozpatrywał żądania politycznej komisyi i za­
pewnił, że wiernokonstytucyjna wielka wła­
sność pracować będzie wspólnie z niemiecki­
mi posłami ludowymi dla torowania dróg lep­
szej przyszłości kraju.

Po posiedzeniu Związku odbyło się je­
szcze posiedzenie Wydziału, na którem- oma­
wiano sprawy wewnętrzne.

Namiestnik Czech, hr. C o u d e n h o y e  
wyraził się wobec pewnego posła niemie­
ckiego, że uważa nastrój obecny stronnictw 
za korzystny dla uruchomienia Sejmu. Nie­
wątpliwie występuje na jaw potrzeba spokoju. 
Uczucie to wyszło od wyborców, obecnie zaś 
ogarnęło także posłów. Namiestnik wyraził 
w dalszym ciągu zdanie, że niepomyślne po­
łożenie finansowe, które obecnie doszło do 
ostatecznych granic, wymaga niezbędnie zdol­
ności Sejmu do pracy, gdyż jeden tylko Sejm, 
może tu zaradzić.

K R O N I K A .
Lwóio. 20 września.

— Kalendarz.
W t o r e k  (27 września):
Kośmy i Damiana — Damian. — Wozu. 

cz Kresta.
Wschód słońca o godzinie 5'19 rano, za­

chód słońca o godzinie 5-12 po południu.

— Najj. Pan w Mariazell. W uzu­
pełnieniu podanych w poprzednim numerze de­
pesz donoszą z Mariazell: Pomimo niepogody 
zebrały się w sobotę na powitanie Najj. Pana tłu­

my ludności. Wjazd pociągu ua dworzec odbył 
się wśród gromkich okrzyków na cześć Monar­
chy i huku wystrzałów moździerzowych. Na 
dworcu powitali Monarchę Namiestnik hr. Cla- 
ry i starosta z Bruck, Eeiner.

Wysłuchawszy sprawozdania Namiestnika, 
po przedstawienia przybyłych na powitanie osób, 
wsiadł Najj. Pan do samochodu Dworskiego i 
wraz z Namiestnikiem pojechał do słynnego 
kościoła, wśród szpalerów, utworzonych przez 
weteranów, straże pożarne i robotników. Gdy 
Monarcha wysiadł z samochodu, powitał Go 
burmistrz przemową, na którą odpowiedział Najj. 
Pan wyrazami zadowolenia z rozwoju miejsco­
wości i z powodu, że pielgrzymi bez różnicy 
narodowości są gościnnie przyjmowani.

Następnie Monarcha zwiedził kościół, po- 
czem udał się na śniadanie.

O godz. 2 wyjechał Najj. Pan do Kern- 
hof, gdzie obejrzał pomnik, przedstawiający Mo­
narchę jako myśliwego, a wystawiony przez 
Kruppa. O godz. 3 Najj. Pan wyjechał z po­
wrotem do Wiednia.

— Najd. Arcyksiążę Leopold Sal ra­
to r przejeżdżał w piątek rannym pociągiem 
kuryerskim przez Czerniowce, udając się na po­
lowanie do rewirów gr. or. funduszu religijne­
go w Brodinie (pcw. Radowce). Na dworcu 
powitał dostojnego Gościa JE. Prezydent kraju 
p. dr. Bleylehen.

— JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz 
bawi obecnie w Oszechlibaeli, w domu pp. Ka­
zimierzów Bohdanowiczów.

— Obchód Chopinowski. Pierwszy Zjazd 
muzyków polskich we Lwowie rozpocznie swe 
posiedzenia dnia 24 października rano uroczy- 
stem otwarciem. Tegoż dnia po południu na­
stąpi plenarne zebranie i ukonstytuowanie się 
sekcyj, poczem w duiaeh następnych rano i po 
południu prowadzone będą obrady. Zjazd dzieli 
się na trzy sekcye: pierwsza obejmuje Iiistoryę 
muzyki, teoryę, estetykę i krytykę, druga pe- 
dygogike i wykonawstwo, trzecia sprawy za­
wodowe. Po wyczerpaniu referatów, których 
zgłoszono blisko trzydzieści i po przeprowadze­
niu dyskusyi nastąpi uchwalenie przedstawio­
nych rezulueyj na ostatniem plenarnem zebra­
nia dnia 28 października zamykającem Zjazd 
Liczba uczestników Zjazdu dotąd zgłoszonych 
dobiega setki. Udział w nim biorą muzycy pol­
scy z wszystkich trzech dzielnic Polski. Do wia­
domości osób miejscowych podajemy, że uczestni­
kiem Zjazdu może być każdy zajmujący się 
sprawami muzyki po nabyciu karty uczestnictwa 
(cena 4 korony) uprawniającej do brania udziału 
w obradach Zjazdu plenarnych i sekcyjnych, 
do uczestnictwa w przyjęciach i do otrzymania 
księgi pamiątkowej. W interesie uczestników 
miejscowych leży, ażeby karty nabywali jak 
najrychlej, gdyż ilość miejsc jest z powodu 
szczupłych rozmiarów sali dość ograniczona. 
Biuro Komitetu ulica Trzeciego Maja 1. 16 I 
piętro wydaje karty uczestnictwa codziennie od 
godziny 5 do 7 wieczorem.

— Awans w służbie politycznej. 
W ciągu ostatnich 12 miesięcy w służbie kon­
ceptowej politycznej 2 radców Namiestnictwa 
awansowało na radców Dworu, 7 starostów na 
radców Namiestnictwa, 15 sekretarzy Na­
miestnictwa względnie starszych komisarzy na 
starostów, 13 komisarzy powiatowych na se­
kretarzy Namiestnictwa, względnie starszych ko­
misarzy, 56 koncypistów na komisarzy i 17 
praktykantów konceptowych na koncypistów. 
Wstąpiło do służby 32 praktykantów koncepto­
wych. Posad praktykantów z adjutum wolnych 
jest obecnie 52.

— Pożegnanie dyrektora pocztowe­
go Padlew skiego. Po wysłużeniu pełnych lat 
do emerytury przeszedł obecnie radca Rządu p. 
Edmund Padlewski, dyrektor lwowskiego głó­
wnego urzędu pocztowego we LwOwie w stan 
spoczynku, a w dniu 25 b. m. odbyło się ofi- 
cyalne jego pożegnanie. W udekorowanej kwia­
tami, dywanami i emblematami sali wykłado­
wej gmachu pocztowego zebrało się liczne gro­
no urzędników ruchu, niemniej urzędnicy gal. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów, a to : P. Prezydent 
Yopaterni, Wiceprezydent Schiffner, starsi rad­
cy Szeligowski, Patlewicz, radcy: Dormus, 
Białas, Kałkowski, Popowicz, Schneider, dr. 
Jakesch, Gadomski, starszy radca rach. Andra- 
szek, inspektorowie Tournelle i Kowarzyk. — 
Do jubilata przemówił obecny kierownik urzę­
du pocztowego starszy zarządca p. Wolken- 
berg, podnosząc niezmordowaną pracę ustępu­
jącego z posterunku szefa, który ładując na 
swe barki wielką odpowiedzialność, był dla 
personalu nietylko zwierzchnikiem i sternikiem, 
ale także opiekunem i gorliwym rzecznikiem. 
Dzisiaj towarzyszy mu przy pożegnaniu ogól­
ny żal jego podwładnych. Urzędnicy wręczyli 
p. Padewskiemu ozdobny adres, ufundowali 
też stypendyum jego imienia dla ubogich ucz­
niów funkeyonaryuszów pocztowych. linieniem 
podurzędnikćw i sług wyraził szczere uczucia 
i żal z powodu rozłąki z wielce czcigodnym 
dyrektorem, p. Czajkowski.

Wzruszony owacyą podziękował p. Pa­
dlewski w serdecznych słowach bardzo licznie 
zgromadzonemu personelowi, zapewniając wszy­
stkich o swej życzliwości i wdzięczności za 
popieranie go w spełnieniu ciężkich obowiąz­
ków. Następnie zabrał głos P. Prezydent dy­
rekcyi poczt Vopaterni i w pięknej mowie 
podziękował ustępującemu dyrektorowi za wy­

trwałą i wydatną pracę, nazywając go chlubą 
stanu urzędniczego.

Na zakończenie odbyło się fotograficzne 
zdjęcie wszystkich uczestników uroczystości.

— Z » Powszechnej wystawy archi­
tektury, malarstwa i  rzeźby polskiej#. 
Mimo niepewnej pogody zebrały się wczoraj 
tłumy publiczności w pałacu sztuki na powy- 
stawowym placu; doborowy koncert muzyki 
wojskowej cieszył się dużem powodzeniem. Prze- 
dewszystkiem jednak ogromne zainteresowanie 
budziło rozlosowanie dzieła sztuki: każdy kupu­

jący bilet wstępu otrzymał bezpłatnie numer 
losu ; do wygrania był obraz lub rzeźba, po­
dług wyboru i woli wygrywającego. Punktual­
nie o godzinie 7 wieczorem, na syguał trąbki, 
zebrała się publiczność w westybulu pałacu, 
w okół stołu, na którym stała urna. Malutka 
dziewczynka wyciągnęła nr. 265; szczęśliwym 
posiadaczem tego był p.  Janusz Przygodzki, 
sekr. Wydziału krajowego, który wybrał sobie 
rzeźbę Drexlerówny „Marusia" (wartość kata­
logowa 260 koron).

We czwartek odbędzie się ponowne loso­
wanie i koncert spacerowy.

— Dyrekcya k olei państwowych we 
Lwowie ogłasza: Z powodu niebezpieczeństwa 
zawleczenia c h o l e r y  z Węgier do Galicyi 
wstrzymuje się z dniem 27 września aż do od­
wołania ruch wozów bezpośrednich między Lwo­
wem a Budapesztem lub Miskolczem, nastęDuie 
międrzy Przemyślem a Pesztem lub Ujhely i mię­
dzy Tarnowem a Budapesztem.

— Lwowska Izba hadlowa i przem y­
słowa odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
27 b. in., o godzinie 5 po południu.

— Zmiaua tytulatury technicznych  
urzędników salinarnych. Na podstawie Naj­
wyższego postanowienia z du. 29 sierpnia 1910 
została zmieniona tytulatura technicznych urzę­
dników zajętych w zarządach salin w Galicyi 
i ua Bukowinie i w krajach alpejskich w na­
stępujący sposób: starsi zarządcy gór, starsi 
zarządcy gór i hut, starsi zarządcy hut i in­
spektorowie budowy maszyn mają w przyszło­
ści nazywać się s t a r s z y m i  k o m i s a r z a ­
mi  g ó r n i c z y m i ;  zarządcy gór, zarządcy 
gór i hut, zarządcy hut, inżynierowie budowy 
i maszyn, zarządcy materyałów — k o m i s a ­
r z a m i  g ó r n i c z y m i ,  a adjunkci zarządów 
salinarnych — a d j  u n k t a m i  g ó r n i  cz yini .

— W ystawę owoców i jarzyn otwarto 
w sobotę w Serajewie.

— Schwytanie zbiegłego w ięźnia.
Dyrekcya Zakładu kary w Wiśniczu donosi, że 
zbiegły ztamtąd więzień Jakób Ożóg został 
przytrzymany i w dniu 21 b. m. odstawiony 
napowrót do więzienia.

— Ważue dla w łościańskich hodow­
ców koni ogłoszenie o licytacyjnej sprzedaży 
klaczy przez c. i k. dywizye trenu, znajduje się 
w „Dzienniku urzędowym" dziejsżego numeru 
Gazety Lwowskiej.

— Cholera. U dwu chorych, przyjętych 
onegdaj do szpitala Imienia Francis*ka Józefa 
w W i e d n i u ,  majtka Stefana Bognara i ster­
nika Proolica stwierdziły badania bakteryologi- 
czne, w sobotę ukończone, cholerę azyatycką. 
Bognar d. 21 b. m. na statku nr. 872 przybył 
do Wiednia z W ęgier; ouegdaj po południu 
zachorował także Proolic, który również wrócił 
z Węgier onegdaj statkiem nr. 6781.

Ze względu na wczorajsze wypadki cho­
lery, zawleczonej przez parowce z Pesztu do 
Wieduia, magistrat tamtejszy zarządził, aby ni­
komu, kto nie jest zajęty na okrętach, niewol- 
no było zbliżać się do nich i aby załoga okrę­
tów nie opuszczała.

W sobotę doniesiono z B e r n a  m o r a ­
w s k i e g o ,  że bakteryologiczne badania stwier­
dziły u wyrobnika Jana Jelinka cholerę azya­
tycką. Mieszkał on na przedmieściu Julienfeld 
w Beruie i przeważnie był zajęty na dworcu 
towarowym. Zachorował d. 19 b. m., a one­
gdaj umarł. Gdzie się zaraził, niewiadomo. 
Władze sanitarne poczyniły odpowiednie zarzą­
dzenia.

W rumuńskiej miejscowości nadgranicznej, 
D or oh o j, stwierdzono dwa wypadki cholery 
azyatyckiej.

W B u d a p e s z c i e  odstawiono w sobotę 
do szpitala pięć osób, które zachorowały wśród 
podejrzanych objawów. Z kilku miejscowości na 
prowincyi również donoszą o podejrzanych za­
słabnięciach.

Komisya miejska w Budapeszcie uchwa­
liła ewentualnie środkami przymusowymi nie 
dopuścić do używania wody do picia. Ma by* 
wezwane wojsko do pomocy.

Ze S t r y g o n i i  (Gran) donoszą, że za­
chorował tam w sobotę na cholerę pewien kra­
wiec, który przybył z Pesztu.

Na s t a t k u  „Boes"  zachorował majtek 
wśród podejrzanych objawów. Okręt poddano 
dezynfekcyi.

W Mo h a c z u  zachorowały w sobotę dwie 
osoby zmarły również, dwie.

W N y e r g e s  U j f a l u  zachorowały dwie 
osoby, zmarła 1.

Badanie bakteryologiczne wydzielin zmar­
łej w Z a g r z e b i u  Ewy Yalericz stwierdziło 
cholerę azyatycką.

W miejscowości D a l i  zaszedł wypadek 
podejrzanego zasłabnięcia.

W ostatniej dobie zachorowało w P e ­
„Gazeta Lwowska* z dnia 27 września 1910.
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t e r s b u r g u  36 osób Ba cholerę, a zmarło 14. 
Ogólna liczba -wypadków cholery wynosi 564.

W A p u 1 i i w ciągu ostatniej doby za­
chorowało 9 osób na cholerę, a 7 zmarło.

— Magazyn kradzionych rzeczy wykryła 
policya w mieszkaniu handlarza starzyzny Arona 
Kurza przy ul. Szpitalnej 1. 2. Kurza jako cho­
rego pozostawiono na razie na wolnej stopie, 
aresztowano natomiast jego żonę, Pesię.

Ą  Straszny wypadek zdarzył się w 
sobotę po południu w realności przy ul. Bern­
steina 1. 11. Żona tamtejszego dozorcy realno­
ści Ewa Bogucka gotowała terpentynę z wo­
skiem do zapuszczenia podłóg, gdy nagle ter­
pentyna zajęła się. Na krzyk Boguckiej mąż 
jej chwycił z kuchni rynkę z płonącą terpen­
tyną i chciał ją wynieśó na dziedziniec. Popa­
rzony jednak w ręce, opuścił ją na ziemię, 
przyczeui oblał palącym się płynem swą żonę, 
dwoje dzieci i Adolfa Eiemera, który słysząc 
wołania o pomoc, wbiegł do mieszkania Bogu­
ckich. Riemer i dzieci Boguckiego odnieśli 
lżejsze rany, natomiast Bogucka, którą odwio­
zło wezwane pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego do szpitala powszechnego, odniosła tak 
ciężkie obrażenia, iż mała jest nadzieja utrzy­
ma jej przy życiu,

A  Błąkającego się w sobotę w ulicy 
Gródeckiej trzyletniego chłopca, bosego, ubra­
nego w niebieską sukienkę i czarny fartuszek, 
oddała policya w opiekę konnsaryatowi II. 
dzielnicy.

A  Wóz z woźnicą i końm i w p ło ­
m ieniach. Włościanin z Kulikowa Iwan Źeli- 
sko wiózł w sobotę gościńcem żółkiewskim dwie 
beczki okowity do tamtejszej propinacyi. Nagle 
nadjechał samochód. Spłoszone konie Zeliski 
skoczyły w bok i przewróciły wóz do rowu, 
przyczem jedna z beczek pękła, a okowita za­
jęła się prawdopodobnie od papierosa, palonego 
przez Zeliskę. W jednej chwili wóz wraz z wo­
źnicą i końmi stanął w płomieniach. Przecho­
dnie pospieszyli na pomoc i uratowali Zeliskę 
i konie, natomiost wóz z beczkami spłonął do­
szczętnie. Poparzonemu Zelisce udzieliło pomocy 
wezwane na miejsce pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. Konie Żeliski odniosły również 
ciężkie poparzenia.

A  Zgubiono: w drodze z miasta do ul. 
Asnyka złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty; 
czerwony pulares, zawierający 50 kor., pierścio­
nek z raucikami, legitymację kolejową i kartę 
na broń; pulares skórzany z kwotą 5 kor. i re- 
cepisami pocztowymi; za rogatką Żółkiewską 
złoty pierścionek z dwoma opalami; w dorożce 
nr. 229 czarną torbę, zawierającą bieliznę i 
przybory toaletowe.

A  Kradzież listu  pieniężnego. Na 
głównej poczcie w sali listonoszów skradziono 
w sobotę z biurka dyżurnego urzędnika list pie­
niężny z 6500 kor., nadeszły do prywatnego 
adresata. Policya wdrożyła w tej sprawie do­
chodzenia.

A  Ucieczka um ysłowo chorej. Z Za­
kładu obłąkanych w Kulparkowie zbiegła w so­
botę pozostająca tam w leczeniu 47 letnia Anna 
Moskalowa.

Zbiegła jest niskiego wzrostu, o pocią­
głej twarzy i piwnych oczacli. Ubrana była po 
wiejsku.

A  U lica Akademicka staje się z dniem 
każdym coraz niebezpieczniejszą dla przecho­
dniów. Niedawno donieśliśmy o poparzeniu je­
dnego z przechodniów papierosem, wyrzuconym 
z okna pewnej kamienicy; wczoraj zaszedł zno­
wu wypadek, który mógł pociągnąć za sobą 
kalectwo. Oto z drugiego piętra kamienicy pod 
1. 18 wyleciała o .godz. 10 rano ogromna po­
krywa żelazna i ugodziła w bok radcę N.; 
gdyby mu była upadła na głowę, byłaby nie­
wątpliwie dotkliwie go zraniła.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Stanisława Sadowskiego przy ul. św. Miko­
łaja 1. 6 włamał się w sobotę złodziej i 
skradł: srebrny zegarek damski z łańcuszkiem, 
dwie złote obrączki ślubne z imionami Jadwigi 
i Stanisława i datą 24 7 1910, oraz z ksią­
żeczka galic. Kasy oszczędności na 100 kor. i 
kilkanaście kor. gotówką.

A  Zemsta zawiedzionej w m iłości. 
W ulicy Zyblikiewicza napadła wczoraj po po­
łudniu Marya Małoidówna na Maryana Gawli­
kowskiego, idącego w towarzystwie jakiejś ko­
biety i oblała go kwasem karbolowym, wsku­
tek czego zniszczyła lnu kapelusz i poparzyła 
twarz. Małoidówna, sprowadzona na policyę, 
podała, iż powodem zemsty była niewierność 
Gawlikowskiego.

(A) Nożownictwo. W szynku przy ul. 
Kazimierzowskiej 1. 18 podczas kłótni rzucił 
się niejaki Kogut z nożem w ręku na ślusarza 
Michała Gerynia i zadał mu dwie głębokie ra­
ny w rękę i udo. Krwią zbroczonego Gerynia 
odstawiono na stacyę ratunkową, gdzie udzie­
lono mu pierwszej pomocy.

(A) Zbłąkana. Na ul. Rycerskiej błą­
kała się wczoraj około 4 letnia dziewczynka, 
ubrana w pąsową sukienkę. Zabrał ją  do sie­
bie p. Jan Szot, zamieszkały przy tej ulicy pod
1. 30.

(A) Nagły zgon. Wczoraj rano umarł 
nagle skutkiem udaru sercowego zarobnik Drny- 
tro Wyszyński. Zwłoki odstawił komisaryat 
miejski do kostnicy Intytutu medycyny są­
dowej.

(A) Śm iertelny wypadek. Dziś rano 
na dworcu Podzamcze we Lwowie stracił ży­
cie skutkiem własnej nieostrożności 30 letni 
woźnica Kornel Huńka, zajęty w mleczarni Bie- 
likowicza. Wynosił on mleko z wagonu do 
wozu, stojącego na ulicy. W chwili, gdy wcho­
dził na szyny wjechał pociąg osobowy. Huńka 
nie miał czasu się cofnąć i dostał sió pod koła 
lokomotywy, upadając uderzył głową o szyny 
tak silnio, że pękła mu czaszka, a ponadto koła 
ucięły nieszczęśliwemu obie nogi. Huńka zmarł 
na miejscu. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
Instytutu medycyny sądowej.

(A ) Eelia zajść na Uniwersytecie 
lwowskim . Pozostawionych w więzieniu 
śledczem dwu studentów ruskich, biorących u- 
dział w ostatnich krwawych zajściach na Uni­
wersytecie, a mianowicie Ochrymowicza i Że- 
liznyka, wypuszczono wczoraj na wolną stopę 
za złożeniem kauoyi po 20.000 kor. za każde­
go. Resztę studentów, w liczbie 24, wypuszczo­
no, jak wiadomo, na wolną stopę, w sobotę 17 
i w niedzielę 18 b. m., bez złożenia kaucyi.

f  Zmarli w ostatnich dniach : w Kra­
kowie, Roman Spitzer, emer. profesor szkoły 
realnej i radca szkolny, w 67 r. życia; Wacław 
Adamski, notaryusz w 70 r. życia.

— Krwawy porachunek. Z Sosuowca 
donoszą: W piątek o godz. pół do 9 wieczo­
rem na ul. Głównej rozegrał się krwawy epi­
log głośnych i pamiętnych przed kilku miesiąca­
mi zatargów wydawniczych w redakcyi Kuryera  
Zagłębia. Były wydawca tego pisma, Modzelew­
ski, spotkawszy na ulicy idącego z żoną i te­
ściem, obecnego wydawcę Kuryera Zagłębia, 
p. Kłosowskiego, strzelił na niego trzykrotnie 
z rewolweru. Dwie kule zraniły Kłosowskiego 
ciężko w lewą łopatkę i poniżej jej, przebijając 
ofiarę napadu na wylot. Rany są niebezpieczne. 
Stan Kłosowskiega ciężki. Modzelewskiego 
aresztowano.

— Krwawe starcie strejkujących ro­
botników Ł  policya. z Ejeki donoszą: 1800 
strejkujących robotników fabryki torpedowców 
urządziło w sobotę demonstracyę, przyczem wy­
wiązało się starcie z policya. Kilku robotników 
i polieyantów ranionych. Strejk rozszerza się 
i na inne przedsiębiorstwa. W sobotę przyłą­
czyli się do strejku robotnicy fabryki oleju 
„Hungaria". Wojsko jest w pogotowiu.

— Bierny opór na kolejach bośnia­
ckich — jak telegrafują z Serajewa — trwa 
w dalszym ciągu.

Kronika zagraniczna.
* Z j a z d  s o c y a 1 n y cli d e m o k r a t ó w  

w Ma g d  e b u r g u  zamknięto w sobotę. W koń- 
cowem przemówieniu oświadczył Dietz, że so- 
cyaliści celem wywalczenia w Prusach reformy 
wyborczej mogą zawrzeć sojusz ze stronnictwa­
mi postępowemi.

* P o d r ó ż  We i l  m a n a  b a l o n e m  z 
A m e r y k i  do E u r o p y  ma nastąpić już w 
przyszły wtorek.

Wellinan wyruszył w swoim balonie ste­
rowym „America11 z Atloutre-City w New Jer­
sey i ma wylądować w Irlandyi. Sternikiem 
balonu będzie jeden z oficerów parowca osobo­
wego „Oceanie11, Murray Simon. Pod gondolą 
balonu znajduje się łódź bepieczeństwa z pre­
paratami mięsnymi, sucharami i innymi zapa­
sami żywności dla 6 ludzi na 30 dni. Balon, 
o ile tylko można, będzie leciał nad drogą, 
którą krążą parowce transatlantyckie.

* M i l i o n e r  f a ł s z e r z e m  we k s l i .  
Z Petersburga telegrafują: Aresztowano tu pe­
tersburskiego milionera Korowina ijego rzecznika 
nazwiskiem Bomse, z powodu fałszerstwa weksli 
na 800.000 marek. Weksle były wystawione 
na nazwisko chorego umysłowo kupca Kozłowa. 
Afera ta wywołała w Petersburgu ogromne wra­
żenie.

Notatki iiteracko-artystyczio.
Z Koła literacko-artystyczucgo. (Kon­

cert Adama Ludwiga). Sympatyczna salka w 
pasażu Mikolascha, która już w sezonie ubie­
głym stała się niejako środowiskiem najpowa­
żniejszych polskich sił artystycznych, rozpoczęła 
wczoraj nową seryę wieczorów koncertem Ada­
ma Ludwiga. Pomysł kierownictwa był w tym 
wypadku bardzo szczęśliwy, gdyż p. Ludwig 
posiada szerokie koła szczerych wielbicieli, 
którzy mimo pory zbyt jeszcze wczesnej na 
wieczory koncertowe, dla niego jedynie zjawili 
się wcale licznie. I jakkolwiek widownia dość 
przestronny — pozornie — miała wygląd, nie 
zrażony tem wcale artysta wykonał program 
obfity i okazały, z właściwą jemu precyzyą i 
tym zapałem artystycznym, który cechuje wszyst­
kie jego występy publiczne.

Z pośród wykonanych] przez p. Ludwiga 
utworów szczególnie pięknie i plastycznie wy­
padły pieśni Wagnera, Wolfa, Straussa, Róży­
ckiego i Szymanowskiego. Szeroka skala pię­
knego głosu artysty, przepyszna dykeya, inte- 
ligeneya i zrozumienie, a wreszcie niezawodna 
zawsze intonacya, znalazły w nich szczególnie

rozległe i wdzięczne pole do popisu, a w na­
stępstwie do rozentuzyazmowania zebranych.

Bogate treścią muzyczną i myślową poe­
maciki reprezentantów „Młodej Polski w mu­
zyce" przez rozumną interpretacyę artysty, zy­
skały nowe koła uświadamiających się słu­
chaczy.

Akompaniament spoczywał tym razem 
w rękach p. Henryka Zbierzchowskiego, który 
i nadal pozostanie akompaniatorem „Koła". 
Nabytek to korzystny, gdyż p. Zbierzchowski 
gra wogóle z dużym wyrazem, a jako współ­
towarzysz śpiewaka posiada jeszcze tę cenną 
zaletę, że umie się w danej chwili podporząd­
kować nie zatracając linii partu fertepianowego.

Jako współinterpretator pieśni nowocze­
snej, zazwyczaj, bardzo trudnej do oddania, uja­
wnia p. Z. dużą kulturę człowieka postępowego, 
myślącego i umiejącego odczuć trafnie.

W

»Ś m ierć Iwana Groźnego®. Teatr kra­
kowski wystawił w sobotę d. 24 b. m. piękny 
utwór Al. lir. Tołstoja: „Śmierć Iwana Gro­
źnego". Literackie kierownictwo sceny krakow­
skiej od kilku lat utrzymuje się w nader kul­
turalnym stosunku do repertoaru rossyjskiego. 
Nie stosując bojkotu do twórczości rossyjskiej, 
przetrzymuje, jednak energicznie ataki „moder­
nizmu" nadwołżańskiego, wychodząc z założe­
nia, że wszelkie „Sawwy", „Życia człowieka" 
i t. d. stoją na zbyt niskim poziomie artysty­
cznym, by nimi raczyć publiczność polską; na­
tomiast scena krakowska z upodobaniem kul­
tywuje dramaty subtelnego Czechowa, w nie­
dalekiej przyszłości ma zamiar wprowadzić na 
swe deski utwór Mereżkowskiego, jednego z 
niewielu Europejczyków w Rossyi, a tymcza 
sem odnowiła pamięć prawdziwego poety dra­
matu — Al. hr. Tołstoja. Publiczność krakow­
ska była zachwycona całością, a porwana wprost 
mistrzowską grą Solskiego w roli cara Iwana 
Groźnego. Wystawienie tragedyi można nazwać 
wzorowem.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.
W poniedziałek, po raz pierwszy, „Osta­

tnie spotkanie", komedya w 6 osłonach J. A. 
Kisielewskiego z Wanda Slemaszkowa w roli 
„Julki".

We wtorek, po raz 12-ty, „Miłość cygań­
ska", operetka w 3 akt. Fr. Lehara.

We środę, po raz drugi, w „W sieci", 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego.

We czwartek o godzinie 3 80 po połud. 
po raz 44-ty „Manewry jesienne", operetka 
w 3 akt. Imre Kalmana.

We czwartek, o godzinie 7'-30 wieczorem 
po raz 4-ty „Tajfun", sztuka w 4 aktach M. 
Lengyela.

W piątek, po raz drugi, „Ostatnie spotka­
nie", komedya w 6 odsłonach J. A. Kisielew­
skiego.

W sobotę, wyjątkowo o g. 3 po połud. 
dla młodzieży szkolnej „Hamlet", tragedya w 5 
aktach Szekspira, z p. Adwentowiczem w roli 
tytułowej.

W sobotę o godzinie 3-30 wieczorem po 
raz pierwszy w bież. sezonie „Madame But- 
terfly", opera w 3 akt. Pucciniego. Pierwszy 
występ Matyldy Lewickiej, primadonny opery 
w Bostonie, Jadwigi Lachowskiej, Tadeusza 
Łowczyńskiego i St. Tarnawskiego. Dyryguje 
kapelmistrz Antoni Eibera.

W niedzielę o g. 3'30 po południu „Pa­
ni Walewska", sztuka w 5 akt. W. Gąsiorow- 
skiego i J. Nikorowicza.

W niedzielę o godzinie 7'30 wieczorem 
po raz 1.8-ty „Hrabia Luksemburg", operetka 
w 3 aktach Er. Lehara, z p. Millerem w roli 
tytułowej.

W poniedziałek, „Madame Sans-Gene", 
komedya w 4 akt. W. Sardou. Pierwszy wy­
stęp Felicyi Stachowicz w roli tytułowej.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W poniedziałek, 26 września. „Śmierć 
Iwana Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr. 
A. Tołstoja.

We wtorek, 27 września. „Wesele", 
dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

We środę, 28 września. „Złoty wiek ry­
cerstwa", żart w 3 aktach Marlowe’a, prze­
kład T. Żeleńskiego.

We czwartek, 29 września. „Śmierć Iwa­
na Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr. A. 
Tołstoja.

W piątek, 30 września, „Złote runo", 
dramat w 3 aktach St Przybyszewskiego. Ce­
ny zniżone.

W sobotę, 1 października, „Żydzi", ko­
medya w 4 akt. J. Korzeniowskiego.

W niedzielę, 2 października, popołudniu, 
„Kamienicznik", komedya w 3 aktach Klemen­
sa Bąkowskiego. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 2 października, wieczorem 
„Żydzi", komedya w 4 aktach J. Korzeniow­
skiego.

W poniedziałek, 3 października „Śmierć 
Iwana Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr. 
A. Tołstoja.

II. Zjazd górników I hutników polskich 
we Lwowie,

Sobotnie obrady popołudniowe toczyły 
się w komisyach i sekcyach, wygłoszono prócz 
tego szereg bardzo interesujących odczytów 
i tak: dr. St. Bukowiecki: „Zasady prawa 
cywilnego na ziemiach Polski w przeszłości 
i teraźniejszości", poseł do Dumy rossyjskiej 
Wł. Żukowski: „Bank przemysłowy w Gali- 
cyi, jego znaczenie dla przemysłu polskiego 
wogóle, a w szczególności dla górnictwa", 
p. E. Drobniak: „Krakowskie zagłębie wę­
glowe a jego przeszłość" i p. L. Pitułko: 
„Geneza złoży solnych w świetle badań doby 

'bieżącej".
"Wieczorem o godz. 9 odbył się w dużej 

sali kasynowej komers.
Honorowe miejsce przewodniczącego ko­

mersu zajął dyr. kopalni Strassburger z War­
szawy i prowadził komers, zwyczajem akademi­
ckim powoławszy trzech prezesów „z przeci­
wnej strony stołu" pp.: radcę górniczego Sło- 
twdńskiego, Szymanowskiego, inżyniera gór­
niczego z Dąbrowy i dyrektora Drobniaka. 
Szereg toastów otworzył p. Strassburger, któ­
ry w dłuższem przemówieniu dziękował imie­
niem górników z Królestwa Komitetowi za 
wspaniałe urządzenie Zjazdu. Następnie star­
szy radca górniczy Gerżabek toastował na 
cześć Komitetu wykonawczego, p. Drobniak 
na cześć radcy górniczego Zdzisława Kamiń- 
skiego, głównej sprężyny Komitetu wyko­
nawczego. Toasty przeplatała orkiestra woj­
skowa i śpiew chóru Sokolego. Komers za­
kończył się ochoczymi tańcami.

W niedzielę rano zwiedzili uczestnicy 
Zjazdu Muzeum im. Dzieduszyckich, poczem 
o godz. 11 zebrano się w wielkiej sali ratu­
szowej na uroczyste posiedzenie, które za­
szczycili swoją obecnością: JE. Pan Namie­
stnik dr. Michał Bobrzyński, JE. Pan Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Prezes 
Koła polskiego w Wiedniu i JM. rektor Uni­
wersytetu lwowskiego dr. Stanisław Głąbiri- 
ski, P. Wiceprezydent krajowej dyrekcji skar­
bu dr. Stanisław Szlachtowski, dyrektor ko­
lei państwowych radca Dworu Rybicki, czło­
nek Wydziału krajowego dr. Jahl, JM. re­
ktor Politechniki dr. Thulie, poseł na Sejm 
krajowy Wereszczyński, b. rektor Politechni­
ki Syroczyński i inni, prócz tego mnóstwo 
pań.

W zastępstwie p. Kostkiewicza prezesa 
Zjazdu, który zachorował, otworzył uroczy­
ście Zjazd p. Zarański.

Następnie przystąpiono do wyborów 
prezydyum Zjazdu; wybrano przez aklamacyę 
prezesem: p. A. Gorayskiego prezesa Tow. 
naftowego, wiceprezesami: p. Erwina Win- 
dakiewieza starszego radcę górniczego, p. J. 
Surzyckiego dyrektora kopalni „Saturn", po­
sła do Dumy p. Wł. Żukowskiego i p. Ant. 
Schimitzka, dyrektora kopalni węgla galicyj­
skiego ; sekrotarzami; p. T. Chłapowskiego 
dyrektora kopalni „Galicya", p. K. Kołka 
starszego inżyniera górniczego, p. St. Gadom­
skiego, inżyniera huty „Paulina", Fr. Dro­
bniaka, dyrektora kopalni „Brzeszcze" i St. 
Skoczylasa, inspektora budowy maszyn salin 
wielickich.

Pierwszy zabrał głos prezes Zjazdu p. 
Gorayski, który podziękował dostojnym go­
ściom, reprezentantom władz, uczestnikom i 
publiczności za liczne przybycie, oraz złożył 
Zjazdowi życzenia powodzenia w pracy i po­
myślnych wyników.

Imieniem Ministerstwa robót publi­
cznych przemówił starszy radca górniczy 
p. Gerżabek. Mówca, powitawszy Zjazd, 
złożył serdeczne zyczenia powodzenia w 
pracach , zaznaczając, że Ministerstwo 
śledzi z zajęciem tok obrad Zjazdu. 
Ministerstwo popierało i nadal chce popie­
rać nasze górnictwo wszystkich działów, chce 
otoczyć je baczną opieką i dać mu jak naj­
lepsze warunki rozwoju. A że ten rozwój wi­
doczny jest na każdein polu, dowodem tego 
ten Zjazd tak liczny i poważny, dotychcza­
sowe wyniki i praca, która oby jak najlepsze 
wydała owoce. (Oklaski).

Prezes Zjazdu zakomunikował zebranym, 
że starosta górniczy radca Dworu dr. Riel 
zachorował, nie może więc — jak to było 
przewidziane w programie — przemówić. 
Prezydyum wystosowało do niego następującą 
depeszę :

„Drugi Zjazd górników i hutników pol­
skich we Lwowie wita górniczego szefa kra­
ju, poleca sprawy naszego górnictwa jego 
dalszej opiece, a wyrażając żal z powodu nie­
możności jego przybycia na Zjazd, przesyła 
życzenia najrychlejszego powrotu do zdrowia. 
W imieniu Zjazdu Gorayski, Zarański, Ł u ­
kaszewski".

W długiej, pięknej, gorącej przemo­
wie powitał Zjazd w imieniu kraju czło­
nek Wydziału krajowego dr. Jahl. Mówca 
scharakteryzował górnika polskiego jako spo­
łecznika, jako pioniera kultury krajowej, przy­
pomniał, że kolebką górnictwa światowego 
była Polska i od niej dopiero nauczył się 
świat dobywać skarby podziemne. Dziś gór­
nik polski jest wzorem pracy i inteligencyj
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na całym świecie, chętnie go wszędzie widzą 
i przyjmują. Ta inteligencya i praca, to na­
bytek tradycyjny; wszak myśmy pierwsi do­
bywali, w zamierzchłych już czasach skarby 
podziemne, a potem, po upadku naszym zno­
wu trud górniczy przykuł nas do taczki sybir- 
skiej, gdzie wnieśliśmy doświadczenie i. kul­
turę. Za to górnikom polskim cześć! — koń­
czył mówca — czeka ich jeszcze wielka pra­
ca. bo przecież Polska ma skarby takie, jak 
żaden inny kraj, a górnik polski, który go­
rąco ziemię swoją kocha, wie, że pracą swoją 
buduje przyszły gmach. Szczęść więc mu Hoże!

Mowę, którą wysłuchano ze wzrusze­
niem, nagrodzono długo niemilknącymi, go­
rącymi oklaskami.

Nastąpił cały szereg mów. Imieniem 
Koła polskiego w Wiedniu przemówił Prezes 
naszej reprezentacyi w Wiedniu dr. St. Głą- 
biński, imieniem krakowskiej Akademii umie­
jętności prof. Szajnocha, imieniem Polite­
chniki rektor Thulie, imieniem lwowskiej 
Izby handlowej p. Macher, krakowskiej Izby 
p. Epstein.

Po tych przemówieniach nastąpił od­
czyt p. Zarańskiego o górnictwie galicyj- 
skiem, poczem uczestnicy udali się na po­
dwórze ratuszowe, gdzie odbyła się wspólna 
fotografia.

W przerwie odebrano telegramy, które 
nadesłali z życzeniami: Izba handlowa kra­
kowska, radca górniczy Hołobek, dr. Mayer, 
dyrektor Schimitzek, Łazarowicz, Kostkie- 
wicz. Ciszewski, Józef Krzyżanowski, Ludwik 
Czapski, Konstanty hr. Plater, dr. Biel, Gra­
biński, Czytelnia z Przybraniu, Henryk Salo­
mon Friedberg, Miszke, Hugo Kowarzyk, 
Brzezowski, Krasucki, Filipi, Homann, radca 
ministeryalny w Ministerstwie robót publi­
cznych, Bartuś, Małota, Majewski, Proszkow- 
ski, hr. Tarnowski, Benduski, Hess, Oebak, 
Czechowski, Stadinkiewicz , Zegartowski, 
Kołek, Cybulski, Swirtun, Wejtko.

Następnie podjęto dalej obrady. Imie­
niem komisyi organizacyjno-administracyjnej 
wystąpił dyr. G a s i o r o w s k r  Dokonano tu 
wyboru 9 członków stałej Delegacyi II. Z. 
G. II., w osobach pp. Stan. Kostkiewicza, 
Jana Zarańskiego, Stef. Bartoszewicza. Ad. 
Łukaszewskiego, Ferd. Jastrzębskiego, Zdzi­
sława Kamińskiego, Kaz. Srokowskiego, Jana 
Surzyckiego i Ant. Schimitzka. Uchwalono 
nadto uznać Przegląd górniczy i hutniczy ja­
ko organ Związku polskich górników i hu­
tników w Austryi.

Potem odbyło się uchwalenie całego 
szeregu wniosków, z których podajemy naj­
ważniejsze :

„Zjazd zatwierdza uchwaloną przez sta­
łą  delegacyę zmianę regulaminu, mocą któ­
rej delegacya przemienia się na stałą insty- 
tucyę, oraz zatwierdza tytuł „Delegacyi pol­
skich górników i hutników".

Zjazd poleca D. G. H. P. poczynienie 
starań u Eządu i kraju, aby uzyskała zastę­
pstwo w rządowych i krajowych instytucyach 
doradczych, a w szczególności w radach: gór­
niczej. przemysłowej i kolejowej.

Zjazd uznaje potrzebę rychłego utwo­
rzenia wyższych studyów górniczych w 
k r a j u .

Zjazd uznaje potrzebę stałej opieki nad 
sprawą bogactw mineralnych Polski i poleca 
w tym celu delegacyi G. H, P. powołanie 
jako pomocniczego organu: „Stałej komisyi 
bogactw mineralnych Polski.

Zjazd wyraża życzenie, aby dla zbada­
nia i ewentualnej eksploataeyi soli potaso­
wych w Galicyi powołane zostało do życia 
prywatne polskie przedsiębiorstwo z kapita­
łem krajowym.

Zjazd poleca stałej delegacyi powołanie 
stałej Komisyi, mającej za zadanie ujedno­
stajnienie polskiego słownictwa górniczo- 
hutniczego.

Zjazd poleca D. P. G. H., by podjęła 
starania o ograniczenie importu węgla pru­
skiego do Galicyi i powiększenie zbytu wę­
gla pochodzącego z krajowych kopalń".

Prócz tych ważnych dla krajowej kul­
tury górniczej wniosków delegacyi zjazdowej, 
a więc niejako urzędowej reprezentacyi pol­
skich górników i hutników, postawiły sze­
reg własnych rezolucyi rozmaite stowarzysze­
nia górnicze.

O godz. 2 po południu zamknął Zjazd 
dyrektor Strassburger z Warszawy. Sędziwy 
mówca podniósł narodowy charakter lwo­
wskiego Zjazdu w przeciwstawieniu do nie­
dawnego Zjazdu polskich przemysłowców w 
“Warszawie i podziękował prezydyum zebra­
nia za poniesione trudy. Krótką, a serdeczną 
przemową prezesa Gorayskiego zakończyły się 
obrady o godzinie 2 po południu.

O godzinie 5 po południu wygłosił w 
Kasynie miejskiem dr. Stefan B a r t o s z e ­
w i c z  odczyt „0 przemyśle naftowym w Ga­
licyi". Odczyt zgromadził przy dniu świąte­
cznym licznych słuchaczy.

Wieczorem zeszło się w teatrze miej­
skim na „Miłości Cygańskiej", wielu ucze­
stników Zjazdu, którzy dziś znowu wyjechali 
w 3 partyach na fachowe wycieczki do Bory­
sławia i Kałusza i na niefachową do Podho- 
rzec.

W osobnej odezwie p. t. „Odłączyli się" 
wyjaśnia komitet zjazdowy genezę Zjazdów

górników i hutników. Powstały one ze Zja­
zdu koleżeńskiego słuchaczy Akademii gór­
niczej w Leoben w r. 1900 i przypadkowo 
tylko zeszły się ze Zjazdem techników pol­
skich. O jakiemś niekorzystnem dla sprawy 
publicznej zatem odłączeniu się górników od 
techników, mowy być nie może.

Wyście k u  i i  Lwowii
Lwów, dnia 2(5 września.

W dniu wczorajszym rozpoczęły się na 
torze hr. Cetnera za rogatką Stryjską trzy­
dniowe wyścigi konno. Mimo niepogody ze­
brała się na trybunach dość liczna publi­
czność. Świeciły jedynie pustkami miejsca tuż 
obok toru, po za baryerami, t. z w. „szósta- 
kowe", niegdyś popularnie zwane „czterokrej- 
carowe".

Biegów odbyło się ogółem sześć.
I. Bieg z  płotami. Panowie jeżdżą. Na­

groda 800 kor., z których 500 kor. zwycięzcy, 
150 kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu, 50 
kor. czwartemu koniowi. Meta ok. 2400 mtr. 
Dla 3 1. i st. koni wszystkich krajów, które 
w latach 1909 i 1910 nie wygrały żadnego 
biegu z płotami i żadnego biegu z przeszko­
dami o wartości najmniej 1000 kor.

Startowało pięć koni. Zwyciężył pewnie 
jedną długością szyi „50 H P “, 3-letni ogier 
cgn. Stanisława ks. Jabłonowskiego (jeździec 
por. Backoll); drugą była „Oointreau", 4-letnia 
klacz gniada p. Henryka Russockiego (jeździec 
właściciel), wyprzedzając trzema długościami 
„Tanderloing", 8-letniego ogiera kaszt. por. Ro­
mana Osadzińskiego (jeździec podpor. Kossak); 
daleko w tyle pozostała „Sodoma", 5-letnia 
klacz kaszt. p. Stanisława Ułaszyna (jeździec 
por. Lehmann).

„PepperPs Gattin", 3-letnia klacz ka 
sztanpwata por. Romana Osadzińskiego (je­
ździec właściciel) odmówiła przeszkodę i zo­
stała wstrzymana.

Totalizator 5 : 8, 10 : 16, 20 : 33.
I I .  B ieg płaski. Nagroda 800 kor,, z 

których 550 kor. zwycięzcy, 150 kor. drugie­
mu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Meta około 
1100 mtr. Dla 2 1. i 3 1. koni wszystkich 
krajów, które w roku 1910 nie wygrały ża­
dnego biegu płaskiego o wartości najmniej 
700 kor.

U startu stanęło pięć koni. Pierwsza 
przybyła do mety „Pani Dulska", 2 -letnia 
klacz gniada p. K. Ostoja Ostaszewskiego 
(dżokej Ziemiański), wyprzedzając pewnie pół 
długością „Fergeteg", 2-1 etniego ogiera kaszt, 
p. Maksymiliana Jampolskiego (dżokej W. 
Szablewski), trzecią o długość szyi z tyłu 
była „Senna", 3-letnia kl. gn. Zdzisława hr. 
Tarnowskiego (dżokej Sudoł), wyprzedzając 
półtora długością „Licho ze szlarką", 3-let. 
kl. gn. p. K. Ostaszewskiego (dżokej Głodek). 
Piątym był „Drop", 2-letni ogier gniady p. 
Antoniego Łukasiewieza (dżokej A. Szablew­
ski).

Totalizator 5 : 7, 10 : 15, 20 : 31.
I I I .  B ieg płaski. Nagroga 1100 koron, 

z których 700 kor. zwycięzcy, 300 kor. dru­
giemu, 100 kur. trzeciemu koniowi. Meta ok. 
2000 mtr. Dla 3-letnich i st. galicyjskich i 
bukowińskich koni, które w roku 1910 nie 
wygrały żadnego biegu płaskiego o wartości 
najmniej 1500 kor.

Startowały cztery konie. Zwyciężył ła­
two pół długością „ W r i g h t " ,  3-1. og. cgn. 
p . K. Ostaszewskiego (dżokej Głodek), dru­
gim był „Lis", 3-1. ogier gn. p. K. Osta­
szewskiego (dżokej Ziemiański), wyprzedza­
jąc dziesięciu długościami „Es-Tam-Tam“, 
3-1. w. gn. Zdzisława hr. Tarnowskiego (dżo­
kej Sudoł), Czwartą daleko w tyle była „Re­
duta". 3-1. kl. gn. podpor. Alf. Ehrlicha (dżo­
kej Ortyl).

Totalizator 5 : 5, 10 : 11, 20 : 22.
IV . Bieg sprzedażny. Nagroda 800 kor., 

z których 550 kor. zwycięzcy, 150 kor. dru­
giemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Meta ok. 
1600 metr. Dla 3-1. i st. koni wszystkich 
krajów.

U startu stanęły cztery konie. Pierw­
szy przybył do mety „ L o t h i a n "  5-1. og. 
gn. p. B. Dydyńskiego (dżokej W. Szablew­
ski), wyprzedzając pewnie półtora długością 
„Adige", 4-1. kl. kaszt. p. Leona Radeckie­
go (dżokej J. Głodek). Cztery długości z ty­
łu była trzecią „Majówrka". 4-1. kl. kaszt, 
rotmistrza 11. Ilagelina (dżokej M. Ortyl). 
pozostawiając za sobą o trzy długości „Dru- 
ce-Portland“, 3-1, og. gn. bar. Lazariniego 
(dżokej Ziemiański).

Totalizator 5 : 8 ,  10 : 16, 20 : 32.
Podczas licytacyi zakupił zwycięskiego 

konia p. Marszałkiewicz za 1010 kor.
V. Jesienny Steeple-chase. Panowie 

jeżdżą. Nagroda 1.200 koron, z których 900 
koron zwycięzcy, 150 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu, 50 kor. czwartemu koniowi. Meta 
ok. 3.200 mtr. Dla 4 1. i st. koni wszyst­
kich krajów.

Startowało dziewięć koni. Po walce 
zwyciężył „Bugyellaris", 5-letni wałach gniady 
podpor. K. Czichowskiego (jeździec właści­
ciel), wyprzedzając długością szyi „Banco" 
st. w. gn. podpor. bar, W. Huszara (jezdziec

Lehmann), trzecim był „Duraz", st, w. gn. 
podpor. E. Koppla (jezdziec podpor. Baar), 
czwartą „Zawieja" st. kl. gn. Zdzisława hr. 
Tarnowskiego (jeździec podp. Eder). Bez 
miejsca pozostały: „Hallo", st. kl. kaszt, pod­
porucznika Bazylewńcza (jezdziec podpor. 
Śtrohschneider), „Der Ize", st. w gn. rotmi­
strza M. Liiszló (podpor. Edes), „Lanzer", 
5 1. w. gn. p. H. Ruppa (jeździec chorąży 
Barbaro). „Doroszenko", 5 1. og. kaszt p. L. 
Dydyńskiego (jeździec podpor. Kossakj upadł 
za przeszkodą, „Chorążanka" zaś, 4 1. kl. 
cgn. Władysława hr. Dzieduszyckiego (je­
ździec por. Rackoll) wyłamała się z toru i 
została zatrzymana.

Totalizator 5 : 42, 10 : 44, 20 : 116.
V I. Bieg kłusowy, jednokonny, w buggy. 

Panowie powożą. Trzy nagrody honorowe. 
Meta 2.400 mtr. Sułki wykluczone.

U startu stanęły cztery konie: „Petru- 
szka", ogień kary Stanisława ks. Jabłonow­
skiego, powożony przez właściciela; „Bron­
ko", wałach gniady p. Towarnickiego, po­
wożony przez J. Rosnera; „The Whitsch", 
klacz szpakowata p. S. Sosnowskiego, powo­
żona przez właściciela i „Barynia", klacz 
kara p. St. Ułaszyna, powożona przez w ła­
ściciela. Zwyciężyła „The Whitsch" p. So­
snowskiego.

Totalizator 5 : 24, 10 : 4S, 20 : 96.
„Petruszka" Stanisława ks. Jabłonow­

skiego", po ukończeniu biegu, padł za metą 
i niebawem zginął, prawdopodobnie wskutek 
udaru serca.

Następny dzień wyścigów we czwartek, 
29 b. m.

OSTATNIA POCZTA.
-  Na j j .  P a n  udzielił Najw. exequa- 

tur dyplomowi, mocą którego Nobile Cava- 
liere Ludovieo (dei Prinzipi e dei Marchesi) 
Centurione został ustanowiony król. wło­
skim konsulem w Pradze.

Okręg nowego zawodowego konsulatu 
włoskiego w Pradze rozciąga się na Czechy, 
Morawy, Szląsk i Galieyę.

=  W sprawie pogłosek o s o j u s z u  
austryacko-nierniecko-turockim, pisze Tribu- 
na, że zwróciła się do absolutnie pewnego 
źródła po informacye i może ponownie o- 
świadczyć, iż wiadomości te pozbawione są 
wszelkiej podstawy.

Możemy tylko powtórzyć — pisze Tri- 
buna — jakkolwiek to jest nawet zbyteczne, 
że wzajemne stosunki rządu włoskiego, au- 
stro-węgierskiego i niemieckiego są nadzwy­
czaj serdeczne i pełne zaufania; kierownicy 
rządów wymienionych państw jużto podczas 
ostatnich zjazdów, jużto w drodze zwyczaj­
nych stosunków i korespondencyj porozumie­
wali się i nawzajem informowali o wszyst­
kich sprawach międzynarodowej polityki. Je­
steśmy w tern szczęśliwem położeniu, że mo­
żemy stwierdzić, iż publiczna opinia Włoch 
nie dała się wprowadzić w błąd wspomnia- 
nemi pogłoskami.

=  U br. Bienertha odbyła się d. 24
b. m. w obecności PP. Ministrów: skarbu, 
robót publicznych i handlu ' Namiestnika 
Moraw konferencya celem poinformowania 
posłów, jako zastępców morawskiego Wy­
działu krajowego, o zamiarach Eządu w spra­
wie b u d o w y  d r ó g  w o d n y e l i .  Członek 
Wydziału krajowego i zastępca Marszałka 
Jellinek i dr. Kudela omawiali przy tej spo­
sobności także inne potrzeby Moraw co do 
regulacji rzek i rozszerzenia sieci kolejowej.

=  Doniesienia dzienników, iż mini­
ster Iz  w o l s k i  wyjechał do Paryża, oka­
zują się nieprawdziwe. Minister Izwolski ba­
wi dalej w Tegernsee.

=  S ej m f i n l a n d z k i  uchwalił przed­
łożyć carowi oświadczenie, że nie może 
przystąpić do obrad nad wniesionemi usta­
wami.

W sprawie tej pisze półurzedowa Bos- 
sia: Jest rzeczą ubolewania godną, że wię­
kszość Sejmu tak mało zna swe obowiązki 
wobec państwa i przecenia przyznane Fin- 
landyi prawa.

=  W sprawie rzekomej k o n w e n e y i  
m i ę d z y  R u m u n i ą  a T u r  cy ą zamieszcza 
Independance roumaine artykuł, stwierdzają­
cy, że wieści rozpowszechniono przez M atin  
dały niektórym międzynarodowym organom 
pochop do zabrania głosu w sposób wprost 
oczerniający politykę Rumunii. Rumunia zło­
żyła tyle dowodów szczerości, że głosy owe 
nie są w stanie podać w podejrzenie lojal­
ności Rumunii w sprawach międzynarodo­
wych. Rumunia stojąc u wrót Bałkanu stale 
strzegła pokoju i interesów cywilizacji i za­
wsze darzyła poparciem te czynniki, które 
oświadczały się za pokojem i utrzymaniem 
status quo. Także w ostatniej niebezpiecznej 
fazie rozwoju stosunków na Wschodzie nie 
zmieniła Rumunia swego stanowiska.

— Tanin  donosi, że utworzyła się gru­
pa bankierów francuskich i szwajcarskich, 
która ma udzielić Porcie p o ż y c z k i  11 mi ­
l i o n ó w  f u n t ó w  w korzystni ej szych wa­
runkach, aniżeli ofiarowywana dotychczas 
francuska pożyczka. Nowa pożyczka nie ma 
mieć nic wspólnego z polityką.

S E J M .

(87 posiedzenie I, sesyi IX .  peryodn).

Lw ów , dnia 26 września.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

•1E. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
B ad  en  i o godzinie 10-25 przed południem, 
zawiadamiając Izbę, iż p. dr. Paygert złożył 
mandat członka komisyi podatkowej.

Z kolei odczytali sekretarze cały sze­
reg petycyj. Dla poparcia niektórych z nich 
zabierali głos pp. S k w a r k o ,  D u m k a  i ks. 
P a s t o r .

Następnie odczytano zgłoszone wnioski.
W n i o s k i  n a g ł e :
P. A. br. B r u n i  c k ile g o i tow. o 

udzielenie odpowiedniej sumy pieniężnej na 
zakupno trucizny dla gmin nawńedzonych 
klęską myszy w7 powiecie gródeckim.

P. W a s u u g a  i tow. o zapomogę dla 
pogorzelców7 m. Budzanowa.

P. K r ę ż l a  i tow. o zapomogi dla 
gmin nawiedzonych gradobiciem w powiecie 
pilzneńskim.

P. M e r u n  o w ic  z a i tow. o kredyt 
na tępienie myszy polnych.

P. K r y  s o w a  te go i tow. o zapo­
mogę dla pogrzelców gminy Toki.

W n i o s k i  z w y k ł e :
IJ. hr. S k a r b k a  i tow. o przyznanie 

50 procent zniżki kolejowej III. klasy dla u- 
bogich chorych i osób im towarzyszących, 
oraz o polecenie władzom podatkowym o- 
drębnego przypisywania dodatków gminnych 
a szkolnych, niewypłacania na cele szkolne 
dodatków przypisanych na cele gminne i roz­
dzielania odpisów podatkowych na szkolne i 
gminne.

P. S t y ł y  i tow7. o ustawę zabezpie­
czającą rolników przed wyzyskiem ze strony 
handlarzy nawozem sztucznym.

P. dr. T h u l l i e g o  i tow. w sprawie 
ankiety tyczącej się ludności żydowskiej i 
chrześciańskiej.

P. M e r u n o w i c z a  i tow. w sprawne 
przyspieszenia budowy przez Rząd własnych 
gmachów na pomieszczenie urzędów.

Z porządku dziennego uzasadniał p. 
K i e s k i  swój wniosek, żądający upoważnie­
nia Wydziału krajowego do zaciągnięcia po­
życzki w sumie 10 milionów koron, celem 
stworzenia funduszu dla udzielania miastom 
bezprocentowych pożyczek, zwrotnych w 25 
ratach rocznych, na budowę budynków7 szkol­
nych.

Wniosek ten przekazała Izba komisyi 
budżetowej.

P. M y r o n  i uk- Za j  a e z u k  uzasadniał 
z kolei wniosek, domagający się wezwania 
Rządu o zarządzenie, aby kierownictwa lasów 
państwowych mogły sprzedawać uschłe na 
pniu drzewa wiejskiej ludności jako paliwo 
za niską opłatą.

Wniosek odesłano do komisyi gospo­
darstwa krajowego.

W dalszym ciągu posiedzenia przekazał 
Sejm w pierwszem czytaniu sprawozdania 
Wydziału krajowego: o zamknięciu rachun­
ków galic. funduszu propinacyjnego za rok 
1909, tudzież o preliminarzu tegoż funduszu 
rezerwowego za czas od 1 stycznia do 30 
kwietnia 1911 r. — komisyi budżetowej; o 
krajowej wyższej szkole lasowej we Lwo­
wie — komisyi gospodarstwa krajowego, a 
w sprawie operacyj agrarnych — komisyi 
reform agrarnych.

Następnie dokonała Izba wyborów uzu­
pełniających do sześciu koraisyj. Wybrani 
zostali: do komisyi b a n k o w e j :  p. dr. Do­
liński, do komisyi b u d ż e t o w e j :  p. dr.
Battaglia, do komisyi g ó r n i c z e j :  p. W it­
kowski, do komisyi p o d a t k o w e j :  p. dr. 
Kolischer, do komisyi r e f o r m y  w y b o r ­
czej :  p. dr. Rittel, do komisyi s a n i t a r ­
nej :  p. Oiuckciński.

P. W. ks. C z a r t o r y s k i  referował z 
kolei sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra­
jowego o wniosku p. dr. Stefczyka i tow. w 
sprawie akcyi zmierzającej do założenia w 
kraju znaczniejszej ilości niższych zakładów 
i urządzeń nauki rolnictwa. Referent imie­
niem komisyi postawił wniosek, żądający po­
lecenia Wydziałowi krajowemu, aby w naj­
bliższej sesyi sejmowej przedłożył program 
akcyi, zmierzającej do założenia w kraju sieci 
powiatowych, względnie okręgowych zakła­
dów rolniczych, których zadaniem będzie 
krzewienie wiedzy rolniczej i praktyczne 
wspomaganie najszerszych warstw ludności 
rolniczej w jej pracy zawodowej.

Program tej akcyi winien obejmować :
a) szczegółowy normalny plan urządzenia i 
działania powiatowych, względnie okręgowych 
zakładów rolniczych, uwzględniający z jednej 
strony organizacye nauki rolnictwa zarówno 
dla dojrzałych rolników mniejszych, jak i dla 
młodzieży włościańskiej, przeznaczonej do za­
wodu rolniczego na własnych gospodarstwach, 
z drugiej zaś strony praktyczną działalność 
zakładu polegającą na współdziałaniu z cen- 
tralnemi instytucyami rolniczemi. b) Wnioski 

.dotyczące środków finansowych, potrzebnych 
dla pokrycia kosztów założenia i prowadzę-
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nia tego rodzaju zakładów, a zarazem zdą­
żające do zapewnienia i uregulowania pomocy 
z funduszów krajowych dla ufundowania i 
utrzymywania tych zakładów, c) Propozycye 
odnoszące się do zawodowego, pedagogiczne­
go i dydaktycznego kształcenia sił głównych 
i pomocniczych, potrzebnych do pracy w pro­
jektowanych zakładach rolniczych.

Nadto żądał referent polecenia Wydzia­
łowi krajowemu, aby wszedł w porozumienie 
z Rządem dla zapewnienia krajowi odpowie­
dniej pomocy z funduszów państwowych na 
cele projektowanej akcyi.

Po dyskusyi, w której zabierali głos 
pp.: dr. M a k u c h ,  dr. S t e f  czy  k, S o d o -  
m o r a ,  dr. P e t r u s z e w i c z  i S a n d u l a k ,  
wnioski komisyi gospodarstwa krajowego 
uchwaliła Izba bez zmiany.

P. W. ks. C z a r t o r y s k i  referował 
następnie sprawozdanie komisyi gospodar­
stwa krajowego o wniosku p. dr. Schatzla i 
tow. w sprawie zmiany wydanego pod d. 14 
kwietnia 1908 1. IX. 990/24 rozporządzenia
c. k. Namiestnictwa w duchu ustawy krajo­
wej z d. 15 czerwca 1904 Nr. 98 Dz. u. kr.

W § 1 ustawy z dnia 15 czerwca 1904 
Nr. 98 Dz. ust. kraj. ustanowiono obowiązek 
zgłaszania wyrębu drzewa w tych obszarach 
leśnych, których grunt składa się przewa­
żnie z wapienia, łupków, skał łatwo wie­
trzejących, lub które leżą na głównych sto­
kach, oraz postanowiono, że takie przestrze­
nie leśne ma oznaczać c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym.

Ponieważ jednak rozporządzeniem c. k. 
Namiestnictwa z dnia 14 kwietnia 1908 1. IX, 
990,24, wprowadzającem powyż wymienioną 
ustawę w życie, poddano kontroli i ograni­
czeniu ustawowemu nietylko wyjątkowe grun­
ta leśne, posiadające określone w ustawie 
właściwości, lecz także objęto niemi całe 
okręgi sądowe, a nawet polityczne w kraju, 
które albo w całości, albo w znacznej części 
powyższych warunków nie posiadają, koini- 
sya gospodarstwa krajowego uznając, że roz­
porządzenie Namiestnictwa nie odpowiada 
duchowi ustawy z d. 15 czerwca ,1904 Nr. 
98 Dz. u. kr., a nadto niewłaściwie ograni­
cza gospodarkę leśną również na przestrze­
niach leśnych w ustawie powyższej nieprze­
widzianych, stawia wniosek z żądaniem we­
zwania Rządu:

1. aby wydane pod dniem 14 kwietnia 
1908 1. IX. 1. 990 24 ogłoszone w Dzienniku 
ustaw i rozporządzeń krajowych z d n ia '25 
kwietnia 1908 rozporządzenie zmodyfikowało 
w duchu ustawy krajowej z d. 15 czerwca 
1904 1. 93 Dz. u. kr., ograniczając postano­
wienie w ustawie tej przewidziane wyłącznie 
tylko do przestrzeni posiadających właści­
wości tamże określone;

2. aby zarządził ponowne zbadanie 
gruntów leśnych już podciągniętych pod 
przepisy ustawy z 15 czerwca 1904, oraz za­
rządził uwolnienie z pod tych przepisów, 
gruntów leśnych, nie posiadających warun­
ków ustawą powyższą określonych.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali głos pp. dr. L e w i c k i  i K ę d z i o r ,  
wniosek powryższy uchwalono bez zmiany.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
kolejowej o petycyach gmin Barcice, Wola 
krogulecka, Przysietnica, Rytro, Roztoka ry- 
terska, Oblazy, Sucha Struga w sprawie zmia­
ny rozkładu jazdy na kolei Tarnów-Stróże- 
Orłów, uchwaliła Izba wezwać Rząd o prze­
prowadzenie zmiany rozkładu jazdy na kolei 
Tarnów-Stróże-Orłów w tym kierunku, aby 
pociągi nr. 611 i 616 zatrzymywały się na 
stacyi kolejowej „Barcice11 przez cały rok.

W załatwieniu sprawozdań komisyi pra­
wniczej uchwaliła następnie Izba wyrazić 
Rządowi swe zdanie, iż w interesie należy­
tego wymiaru sprawiedliwości i dla dogodno­
ści mieszkańców leży wydzielenie: gmin Mi­
styce i Sanniki wraz z obszarami dworskimi 
z okręgu sądu powiatowego w Sądowej Wi­
szni, a przydzielenie do okręgu sądu powia­
towego w Mościskach; gminy Sapohów wraz 
z obszarem dworskim z okręgu sądu powia­
towego w Mielnicy i przyłączenie ich do o- 
kręgu sądu powiatowego w Borszczowie; gmin 
Zaborze i Wulka mazowiecka wraz z obsza­
rami dworskimi z okręgu sądu powiatowego 
w Uhnowie i przydzielenia ich do okręgu 
sądu powiatowego w Rawie.

W myśl dalszych sprawozdań komisyi 
prawniczej uchwalił Sejm wnioski: posła
Jedynaka i tow. o utworzenie sądu powiato­
wego w Wielopolu skrzyńskiem, powiatu rop- 
czyckiego, p. Sodomory i tow. o utworzenie 
sądu powiatowego w Horożance, powiatu pod- 
hajeckiego, p. Theodorowicza o utworzenie 
sądu powiatowego w Czernelicy odstąpić Wy­
działowi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy o wyniku na najbliższej sesyi sejmo­
wej ; wyrazić Rządowi zdanie, że w interesie 
należytego wymiaru sprawiedliwości i dla do­
godności mieszkańców gminy Juszczyna leży 
wydzielenie jej z okręgu sądu powiatowego 
w Milówce i przydzielenie do okręgu sądu 
powiatowego w Żywcu; wnioski p. Hancza- 
kowskiego i tow. o utworzenie sądu powia­
towego w Perehińsku, pow. dolińskiego i w 
Łomnej, pow. turczańskiego, odstąpić Wy­
działowi krajowemu do zbadania i możliwie 
rychłego zdania sprawy; oraz wyrazić Rzą­

dowi zdanie, iż w interesie należytego wy­
miaru sprawiedliwości i dla dogodności lu­
dności leży kreowanie nowych sądów powia­
towych z siedzibą: w Rusakowie, w Chorost- 
kowie, w Łącku i w Zakopanem.

Na tern z powodu wyczerpania porząd­
ku dziennego zamknął JE . P. M a r s z a ł e k  
k r a j o w y  posiedzenie o godz. 2 po połu­
dniu, naznaczając następne na środę, godz. 
U  przed' południem.

sli
( t j  K o ł o  p o l s k i e  s e j m o w e  odbyło 

w sobotę posiedzenie, na którem p. dr. Glą- 
biriski zdał sprawę o obecnej sytuacyi w 
sprawie budowy kanałów. Nad sprawozda­
niem tem wywiązała się dłuższa dysku,sya 
informacyjna; uchwał żadnych nie powzięto. 
Obrady były ściśle poufne.

P r e z y d y a  k l u b ó w  p o l s k i c h  ze­
brały się zaraz po posiedzeniu Koła sejmo­
wego na wspólną naradę nad reformą sej­
mowej ordynacyi wyborczej. Praca nad usta­
leniem zasad postąpiła znacznie naprzód.

K o m i s y  a p r z e m y s ł o w a  rozdzieliła 
na sobotniem posiedzeniu referaty przydzie­
lonych jej przedłożeri. Sprawozdanie Wydzia­
łu krajowego z czynności w zakresie prze­
mysłu objął p. dr. Battaglia; część sprawo­
zdania Rady szkolnej krajowej o szkołach 
handlowych p. dr. R ittel; o uzupełniających 
szkołach przemysłowych i p szkołach zawo­
dowych p. Długosz; sprawozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie utworzenia krajowego 
Patronatu rękodzieł i drobnego przemysłu p. 
dr. Battaglia.

Komisya poruszyła przy tej sposobności 
kwestyę skierowania żywszego uczącej się 
młodzieży do szkolnictwa przemysłowego, za­
miast do innych szkół średnich i w tej spra­
wie zamierza wywołać dyskusję w Sejmie 
przy sprawozdaniu o szkolnictwie przcmy- 
słowein.

K o m i s y a  b a n k o w a  przydzieliła do 
referatu sprawozdanie Wydziału krajowego o 
Banku krajowym za r. 1909 p. dr. Hupee; 
sprawozdanie Wydziału krajowego o galicyj­
skiej Kasie oszczędności we Lwowie p. dr. 
Paygertowi; sprawozdanie Wydziału krajowe­
go o wykonaniu Patronatu nad spółkami 
oszczędności i pożyczek p. Abrahamowi- 
czowi.

K o m i s y a  g m i n n a  przydzieliła na so­
botniem posiedzeniu p. Skarbkowi referat o 
wnioskach Wydziału kraj. w sprawie tworze­
nia nowych gmin, a p. Merunowiczowi refe­
rat o sprawozdaniu z czynności Wydziału 
kraj. w zakresie nadzoru nad gminami po­
wiatami.;

Na dziś po południu zwołane zostały 
posiedzenia komisyi: administracyjnej, budże­
towej i szkolnej.

K o m i s y a  s o l n a  na odbytem dziś 
przed południem posiedzeniu przydzieliła 
sprawozdanie Wydziału krajowego o sprze­
daży soli do referatu p. Merunowiczowi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 26 września. (Tel. pryw.).

Dzienniki doniosły, że młody ks. Sanguszko 
pokąsany został dnia 18 b. m. w Podhor- 
caeh przez psa podejrzanego i że księżna
Sanguszkowa udała się z synem do zakładu 
prof. Bujwida. Według informaeyj, zasiągnig- 
tych w zakładzie prof. Bujwida, sekcya psa 
stwierdziła, że pies nie był wściekły. Księ­
żna opuściła wiec z synem zakład prof. 
Bujwida.

Kraków, 26 września. (Tel. pryw.).
Pogrzeb b. rektora Uniwersytetu .Jagielloń­
skiego ś. p. piof. dr. Feliksa Kreutza odbył 
się wczoraj po południu z dworca kolejowe­
go. Po wyniesieniu zwłok przemówi! imie­
niem Uniwersytetu prof. dr. Krzyżanowski,
imieniem Akademii Umiejętności prof. dr. 
Rostafiński. Kondukt prowadził prof. dr. 
Chotkowski.

W iedeń, 26 września. W ostatnich cza­
sach pojawiły się w prasie zażalenia z po­
wodu rozporządzenia Namiestnictwa galicyj­
skiego. ograniczającego wysyłkę świń na 
targ W iedeński; prasa podniosła, że zarzą­
dzenie to jest niemal katastrofą dla konsu­
mentów wieprzowiny w Wiedniu. Jak wia­
domo, w pałistwaeh położonych na granicy 
wschodniej Monarchii rozszerzyła się bar­
dzo zaraza racicowa i pyskowa, której od 
dłuższego czasu już w Austryi nie było. — 
W ostatnich czasaeh jednakże, pomimo na­
tychmiastowego wydania odpowiednich za­
rządzeń, wobec łatwego nader przenoszenia 
się tej zarazy, rozszerzyła się ona tak, że 
dziś w Galic.yi zarazą tą dotkniętych jest 
192 gmin, w Czechach 122, na Morawach 
86, na Bukowinie 5ti, a po 10 w Austryi 
Dolnej i na Szląsku. Ponieważ Galicy a z po­
wodu swej długiej granicy ku południowe­
mu-wschodowi bardzo jest narażona na roz­
szerzenie się tej zarazy, z drugiej zaś stro­
ny z powrndu znacznego eksportu świń do 
innych krajów Monarchii, ząraza ta łatwo 
mogłaby być zawleczona, co też niestety na­

stąpiło, przeto zarządzenia Namiestnictwa ga­
licyjskiego były fzeczowe i ustawowo uzasa­
dniono.

Alpy jednak zadość uczynić potrzebom 
zaprowiantowania. Ministerstwo handlu upo­
ważniło Namiestnictwo galicyjskie do odpo­
wiednich ułatwień w handlu świniami gali­
cyjskiemu zwłaszcza w eksporcie do Wiednia, 
co też już nastąpiło, tem bardziej, że przy o- 
stalnich kansportaeh bydła, z Galieyi nie 
stwierdzono już zarazy pyskowej i racicowej.

Sytu4cya państwowych władz wetery­
naryjnych jest bardzo trudna, ho z jednej 
strony muszą, dbać o zapobieżenie niebezpie­
czeństwu zawleczenia zarazy, z drugiej zaś 
strony muszą się liczyć ze względami polity­
ki aprowdzacyjnej'.

W ielki Warażdyn, 26 września. Ści­
gany od kilku tygodni za morderstwo chłop 
Yitalis został w sobotę w swem mieszkaniu 
zastrzelony przez żandarma.

Osiek, 26 września. ( Wcg. Biuro kor.). 
Przybył tu onegdaj wieczorem ban dr. To- 
masie w towarzystwie szefów sekcyi Chayraka 
i Amrusa. oraz innych osobistości. Na powi­
tanie bana zebrali się naczelnicy władz cy­
wilnych i wojskowych, członkowie reprezen­
tacji miasta, burmistrz zagrzebski Roljac, 
starszy żupan syrmijski Adamovich i były 
ban Pejacseyich. Przy wjeździe pociągu gra­
no hymn .królewski, tłum wznosił huczne o- 
krzyki: „Żivio!“ Wiceburmistrz dr. Neumann 
wygłosił imieniem przedstawicielstwa miasta, 
wszystkich władz i stowarzyszeń przemowę 
do bana, zaznaczając, że cała ludność Chor- 
wacyi w trudnych chwilowo stosunkach zwra­
ca się z zaufaniem do bana wr nadziei i z 
prośbą, aby mu się powiodło wydobyć kraj 
z krytycznego położenia, ku pomyślności na­
rodu i ojczyzny.

Ban Tomasio dziękował za imponujące 
przyjęcie i oświadczył, iż przybył tu z po­
czucia obowiązku, a nie dla zwyczaju; pra­
gnie wejść w styczność z ludnością nie. aby 
powiedzieć, co jest życzeniem bana, lecz aby 
wysłuchać życzeń ludności i naradzić się o 
obecnych stosunkach i przyszłości. Naród 
chorwacki, jakkolwiek niewielki, musi złożyć 
dowody, iż jest zdolny i gotów rozstrzygać 
sam o swym losie, tak, jak inne narody kul­
turalne. Ban oznaczył to jako zasługę posła 
Pinteroyica, iż naczelnikowi kraju dana jest 
sposobność porozumienia się z ludnością o 
jej pragnieniach po raz pierwszy od zapro­
wadzenia konstytucji.

Po mowie bana odegrano hymn chor­
wacki, słuchano go z odkrytemi głowami. 
Wśród owacyj pojechał ban przez ilumino­
wane i przystrojone ulice do kwatery.

B erlin , 26 września. Bank państwowy 
podwyższył dyskont na 5 prc., stopę pro­
centową zaś od lombardu na 6 prc.

Rzym , 26 września. W ostatnich 24 
godzinach zachorowały w Apulii 2 osoby na 
cholerę, zmarła jedna.

Lizbona, R> września. Na podstawie 
dekretu królewskiego Kortezy zbiorą się po­
nownie dnia 12 grudnia.

Nowy Orlean, 26 września. Automobil, 
w którym znajdowało się sześć osób, wpadł 
do kanału, łączącego miasto z jeziorem Pont- 
chartrain. Wszystkie osoby utonęły.

K onstantynopol, 26 września. Jak 
dzienniki donoszą, ina oddział łloty tureckiej 
urządzić w połowie października wielkie, ćwi­
czenia naokoło archipelagu i na morzu Śród- 
ziemnem.

Tipton Lity (stan Indiana), 26 wrze­
śnia. Na tutejszej kolei elektrycznej naje­
chały na siebie dwa wozy, sześć osób zgi­
nęło na miejscu, sześć odniosło ciężkie rany.

L itte Falls, (N. Jork). 29 września. 
Przędzalnia bawełny Maekinnon i Spółka 
ogłosiła niewypłacalność. Zobowiązania wy­
noszą 1,900.000 dolarów.

Echo pobytu ces. W ilhelm a w Wiedniu.
B erlin , 26 września. N . A l. Z t. pisze 

w swym przeglądzie tygodniowym: W pierw­
szej połowie ubiegłego tygodnia Cesarska Jto- 
lica nad Dunajem była widownią zdarzenia, 
które całemu światu znów dowiodło, jak 
szczerej przyjaźni i wiernego sojuszu węzły 
łączą Monarchów Niemiec i Austryi i jak 
głęboko zakorzenił się łączący ich sojusz w 
świadomość ludów obu Monarchij. Cesarz 
Wilhelm przybył do Wiednia, aby czcigodne­
mu Piastunowi Korony habsburskiej złożyć 
życzenia z powodu 80-tej rocznicy urodzin i 
z tej okazyi Ojcowskiemu swymu Przyjacie­
lowi okazać szacunek, któremu cesarz nasz
już tak często dawał wymowny wyraz. Ser­
deczny charakter, który odwiedzinom tym 
nadano, znalazł wyraz nietylko podczas uro­
czystości u Dworu, lecz także podczas przy­
jęcia dostojnego gościa w ratuszu wiedeń­
skim i właśnie ten charakter serdeczny prze­
biegowi uroczystości wiedeńskich nadał wła­
ściwą barwę i nastrój. Gorące, z serca pły­
nące, słowa, któremi cesarza powitali re­
prezentanci mieszczaństwa wiedeńskiego, jak 
również entuzjastyczne przylocie odpowiedzi 
cesarza na to powitanie, były dowodem szcze­
rych uczuć, jakie żywią mieszkańcy stolicy au- 
stryackiej wobec osoby naszego cesarza, szcze­

rego  p r zy j ac ie l a  na j czc igodn i e j s zego  sp r zymie -  
rzonugo Wł a dc y  A u s i ro -W ę g i e r .  W iener  
A lc w lp o s i  podn io s ł a  z nac i sk i em,  żo ie ob jawy 
są  w ie r n y m  t - łmuacz lm uczuć,  oż ywia j aeyeh  
wszy s tk i e  ludy M on a r ch i i  auijfro - w ę g i e r ­
skiej .

My w Niemczech ze szjjzerą radością 
śledziliśmy przebieg dni wiedeński cli. Naród 
niemiecki wita je jako nowy dowód pogłę­
bienia. się stosunku, który łąazy obie Mo­
narchie. Rozszerzony na trój przymierze zwią­
zek pokojowy spełnia juM ul lat swe d o n io ­
słe zadanie i na przyszłość, działać będzie w 
tym samym duchu, stając się błogosławieii- 
slwem dla, dobrobytu ludów.

Z aw iatyki.
Chartres, 26 września. Żeglarz p o ­

wietrzny. Boillot. spadł w aerodromie z w ys o ­
kości 20* metrów tak nieszczęśliwie, iż zabił 
się na miejscu. Jadący z nim podróżny d o ­
znał jedynie okaleczeń.

St. (^uentin, 26 września. Z powodu 
zepsucia się motoru musiał lotnik Loridano 
wylądować w pobliżu.

Paryż, 26 września. Aeronauta Ma- 
hieu wylądował wczoraj o 7 rano koło lasku 
bulońskiego, aby uregulować motor i zamie­
rzał lecieć d a le j; wielki pies rzucił się na 
śrubę i połamał ją, a kawał śruby przedarł 
płótno skrzydeł. Lotnik nie mógł skutkiem 
tej przygody ponowić w tym samym dniu 
wzlotu.

M edyolau, 26 września. Tydzień lotni­
czy rozpoczął się wczoraj w obecności hra­
biego Turynu, ministra sprawiedliwości i tłu­
mów ludności. Przybyło 45 aeronautów.

DomodossoJa, 26 września. W stanie 
zdrowia lotnika Chaveza nastąpiło lekkie po­
gorszenie. Komitet zawiadomił Cliareza, że 
przyznano mit nagrodę w kwocie / 0 . 000 fr.

Issy -les-M o u lin ea u x , 2li września. 
Wzlot aeronautów Loridanca i Mallien. o któ­
rych wyniku doniosły już depesze, nastąpił 
tutaj w niedzielę rano. Mallien wzniósł się 
o godz. (i min. 2. Loridane o g. 0 m. 9. 
obaj udali się w podróż bez to\varzvszv, 
obaj mieli zamiar jechać do Brukseli.

D om odossola, 26 września. Chirurg 
Oarle z Uniwersytetu tnryńskiego odwiedził 
onegdaj wieczorem C lw eza. Po wizycie tej 
ogłoszono następujący komunikat: Ogólny
stan dosyć dobry, przytomność zupełna, tę­
tno przyspieszone; złamania nie wywołują 
szczególniejszego holu.

Później nastąpiło w stanie zdrowia 
Cliaveza pogorszenie, okazała się mianowicie 
gorączka. Profesor Carle pozostał w Domo­
dossola.

Cholera.
Neapol, 26 września. Stwierdzono tu 

wypadek cholery.
K onstantynopol, 26 września. Jak 

dzienniki donoszą, zachorowali wśród podej­
rzanych objawów trzej marynarze marynarki 
wojennej. Nadto zaszedł w mieście nowy wy­
padek cholery. Ogółem było tu dotąd 13 wy- 
podków cholery.

W Trapezuncie zachorowało na cholerę 
.onegdaj 17 osób, umarło 12, wczoraj zaś za­
chorowało 16 osób, zmarło 7.

Konstantynopol, 26 września, Stw ier­
dzono tu 5 wypadków cholery.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i w Rossyi.

Częstochowa, 26 września. (Tel.pryw .) 
Czterej bandyci napadli z rewolwerami na 
kaspera fabryki kapeluszy i zrabowali 1.30O 
rubli, przeznaczonych na wypłatę robotni­
ków. Zaalarmowani żołnierze i policjanci 
ścigali bandytów, którzy strzelając do ściga­
jących ich, zranili lekko przechodzącego 
chłopca, poczein zniknęli bez śladu.

Kijów, 26 września. (Tel. pryw.). Zn 
zezwoleniem ministra handlu wprowadzono 
w szkole handlowej w Kijowie język p o lk i 
i literaturę polską jako przedmiot nadobo­
wiązkowy.

Petersburg, 26 września. (Tel. pryw.). 
Na odbywającej sio w Petersburgu wystawie 
bydła wystawcy polscy otrzymali bardzo 
wiele odznaczeń, a mianowicie 8 dyplomy 
honorowe, 7 medali złotych, 28 srebrnych, 
oprócz medali bronzowych i listów * po 
chwalnycli.

Petersburg, 26 września. (Tel. p r .) . 
Krążą pogłoski, że nacjonaliści zamierzają 
popierać kandydaturę ks. Wołkońskiego na 
prezydenta Dumy.

P e te rsb u rg , 26 września. (Tel. pryw .). 
Wszechrossyjski klub lotniczy otrzymał po­
zwolenie na odbycie podróży latawcami mię­
dzy Petersburgiem a Peterhofem.

Odpowiedzialny redak to r:

1 d a m K r e e h o w i e e k i .



L E I N W A N D  i H B I Z B S
Lwów, Sykstuska 6 (Pasaż Hansmana).

]> o m  d y w a n ó w  p o l e c a  p o  c e n a c h  s l a l j c h  i t a  k a ż d e j  s z t u c e  u w i d o c z n i o ­
n y  c l i :  D y w a n y  d e k o r a c y j n e ,  C h o d n i k i ,  K o ł d r y , K a p y ,  S e r w e t y .  F o r t y  e r y .  

F i r a n k i ,  M a r n i s z e  i r ó ż n e  a r t y k u ł y  d e k o r a c y j n e '  
M s a j t i a j i s s a e  s ś x » ó ć l . ło  s s s k & r i j ip ja o  - w  .Lr.x»s* j  kx.

NADESŁANE.

Realność w Lewandówce
(zaraz za mostem kolejowym)

składająca się z dwóch dużych domów i ogrodu  
je s t  do "sprzedania po przystępnej cenie. B liższa  
w iadom ość u p . W. Kulasia u l. Czarnieckiego 12 

(drukarnia).

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów wartościowych i koszto­

wności poleca

,Dom b an k ow y
S o k a l  i  Ł i l i e n

Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 
P rosp ek ty  na żądanie.

Dr. K. Podlewski
s p e c y a lis ta  chorób sk ó rn y ch  i w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11—12 i od 3 - 5
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Konkurs
na posadę w e t e r y n a r z a  m i e j s k i e g o
ogłasza niniejszem gmina miasta Janów koło 

Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna J400 kor. Termin wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 81-go paździer­

nika 1910.
B urm istrz:

15. C r e s c k w iu d .

C E J f S I K

Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lvsów, dnia 26 września.

1. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

11. L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

n i, „ 4*/, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e r n i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/s l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

III. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 41/spr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ...............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IY. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat cesarski . .....................
20 f r a n k ó w k a .......................... .....
100 rubli rossyjskieli srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 września 1910.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 93-40 93'60
styczeń-lipiee ......................................93'30 93'50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................  97-10 97-30
kw iecień -nażdziern ik ........................... 97'20 9740

0
a
o
Ph
0
M

płaeą żądaj ą|
walutą kor.
K h K h

685 - 692 -

458 - 465 -

552 - 557 -

566 — 573 -

109 70 
99 -
93 30 
99 70
94 30

110 40 
99 70
94 -  

100 40
95 -

96 - -------

95 50 
92 80 93 50

97 bO 
101 -

98 50 
101 70

99 50 
92 80
92 80
93 -

100 20 
93 50 
93 50 
93 70

93 -  
89 80 
92 -

93 70 
90 50 
92 70

93 - 93 70

110 - 120 -

11 36 
19 10 

251 -  
254 -  
117 40

11 48
19 20

254 -
255 50 
117 80

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 169 75 173-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 226 50 23250
„ „ 1864 po 100 zł....... 3 2 2 -- 328 -
„ „ 1864 po 50 z ł......... 3 2 2 -- 3 2 8 --

Listy zast.domenpańst. p o l2 0 z ł.5 p r. 289’75 291'75
B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna ud podatku

za 100 zł. 4 p r..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ......................................

11590 116-10 

9340 93-60

C.
94-25 -  ■

Obligacye kolejow e
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł 4 pr. . .
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal', koron, 

wolne od podatku 4 p r...................

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.  ..........................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re ................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Weg. złota renta 4 p r............................111-90 112T0

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-65 91 85
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 75-70 76-70
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 224-15 230.15

 ...................50 zł. (100 kor.) 224-15 230-15

113-85 114-85

452 50 45 4 --

117-25 118-25

93-80 94-80

93-75 94-75

bejowe).
103-60 104-60

94-75 95-75

94-85 95-85

96-75 97-75

96-80 97-80

96-40 97-40

96-40 97-40

96-50 97-50

98-40 97-40

96-20 97-20

93-75 94-75
93-85 94-85

93-85 94-85

1 1 4 - 1 1 5 -

P o szu k u je  s : ę  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b ry m  sta n ie .

Z głoszenia pod „MEBLE“ B iu ro  ogłoszeń, pasaż 
H ausm ana 9, Lw ów .

" "Papier Słoiackiego.
Komitet obchodu setnej roozisiąy ureuDn ji, Słovtc- 
ektigo wa t.wswie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S, W, Niemojowskiege we Lwawie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego df» siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ybaw ienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić sio 
należy wprost do fabrykanta S. W. Nicmojowskiegó 

we Lwowie.

żądają

94-50
93-05

Koronowa waluta. płacą

E. Obligacye indem nizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 93’50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92-05

F. Inne publiczne pożyczki.
Poz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102 50 103--50
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................93 '— 94- —
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r........................ 101 -- 10P90
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 92-85 93'85
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-50 98 50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................  89-70 90 70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro........................................... — •— — ■ —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 111-25 117-25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 254- — 257 —

G. L isty zastawne. Oblig. iiipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Horn.).

Anglo-Austr. banku los 4*/, pr 
Austr. zabł. kr. ziem. los w -50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» » » » n ^ P*’-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4 pr. stare .
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryl 

4*/, pr. 51*/, lat zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

ernisya 42 lat 41/, p r ......................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57l/a 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-JasBy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 na  200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).

100-50 101-50
94-60 95-60

298-50 304-50
278 75 284-75
1 0 0 -- 101 —

93-75 94-75
109-75 111-25
99-10 99-60
93-35 94-35
92-50 93-50
95-40 96-40
96-50 97-50

99-75 100-50

99-75 100-75
92-90 93-90
9 9 - 100 • -
9890 99-90

1 1 2 - —  

111-50
113 —
112-50

87-70 88-70

93-05 94"05

102-30
99-75

103-30

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 28-60 32-60
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł. 520 - 530- —
Clary 40 zł. m. k .................................. 2 1 2 - 222-—
Różyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 117— _  ■ „
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 1 1 1 - 121 —
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 89-50 95-50

| P  A  \ T £ \  O  I  ż u r n a l  sezonowe n a  iosieu  
i  A ?  j 2iuie j es t  nabycia .
P o n a d to  po lecam  gotowe k ro je  n a  sukn ie ,  kostynm y,  
żak ie ty ,  s ta n ik i ,  b luzk i ,  spódnice ,  sz lafroki ,  m a ty n k i .  
u b io ry  dla. dzieci, bie l iznę  d am ską ,  m ę s k a  i dziecięca, 
ja k a te ź  l a lk i  (m a n e k in y ) .  Z pow ażaniem  
R . L a n d a u ,  L w ó w ,  C z a r n i e c k i e g o  3 .

P rzy jech a li do Lwowa-.
Dala 26 września 1610

Hotel George’a.
PP. hr. J. Korytow s ki s Phńyez, K. 

Ostaszewski z Sędziszowa. M. Li,sowiecki z 
Chłopie, dr. S Natanson z Kr, kowa.

H o te l  Im p e r ia l .
i  P. J. Hupka z Nittissst, S. Żeleński z 

Eossy;.
Hotel „Austria".

PP. E. Ftaeukel z Przemyśl?. O. v. 
Bartsch z Budapesztu.

Hotel Reunion.
P. W. Myjak z Zagórza.

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k ..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

u „ weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k .................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

p-iaea 
26-5 — 

63-— 
38-50 
7 2 - -  

285"— 
115-—

zadają 
2Ś 5 -- 

67-— 
42-50 
78--- 

30C" — 
125'—

31660 
8855'— 
664 40 
8 5 8 -- 
7 5 2 -- 
690 •— 
462-— 
534- — 

1845 ■— 
624-25 
268-50 
274'—

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 815 60
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3845-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 665-40
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 837-—
Dolno austr. tow .‘esk. 400 kor. . . 74y- —
Gal. banku hip. 200 zł.......................  686’—

„ „ d la han. i  przem. 200 zł. 4d0- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 533- —

„ Austro-węg. 1400 kor. . . lSi5- —
„ Związku (Uniońbank) 200 zł. 623 25

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50
ZiTTiosteńska banka 100 zł." . . . 272- —-

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462-— — • —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— — • —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. )uk. 52Ś0-— 5320-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake, pierw.) 200zł. 400-— 404-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 554-— 557- —
,, Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  330 — 340- —

Austr. Tow.źegl.naDunaju 500 zł. mk. llStJ-— .1161 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 755- — 760-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 861-— 871-— 
Austr. tow. górnicze A lpina 100 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehcdnicy 500 kor...........................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. .

1. 768-25 769 25
. 2828 -- 2837- —
. 5 4 1 -  -551- —
. 373 -  380 -
. 2 5 9 -- 260 50

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli. 5*/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwaic&rskis b a n k i .....................

N.  W a l u t y

Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
20 -franków ka...............................
20 -m arków ka...............................
Bossyjski półijnperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b le ................................ . .

240-20 240-45
95-20 95-37*/,

254-25 255-25
117-52*/, 117-72*/,
94-55 94-70

S‘5-071, 95-22*/,

i*
11-37 11-40

19-06 19-09
23-50 23’56

117-52*/, 117-72*/,
94-60 94-80

S-54*,-* 2-55*/,

Licytacye
L. cz. E. 677/11 (10) (10842)

Edykt licytacyjny.
W dniu 17 października 1910 o godz. 

8 rano odbędzie sję w tut. sądzie w biurze 
Nr. 7 licytacya:

a) i/5  cz. Iwh. 312 gra. Jaworów;
b) 1/5 z 1/4 cz. Iwh. 2916 gm. Ja­

worów wartości szacunkowej a to: a) 1/5 
Iwh. 812 gm. Jaworów na 74 kor., b) 1/5 
z 1/4 cz. Iwh. 2916 gm. Jaworów na 24 
koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 49 kor. 
32 hal., ad b) 16 kor., poniżej której sprze­
daż nie* nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w' siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 14 września 1910.

L. cz. E. 688/10 (4) (10808)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 listopada 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 19 licytacya 
realności llw h.: 1. 891, 2. 800, 3. 801 i 4. 
1/6 cz. realności Iwh. 776 gm. Eudniki Her- 
scha Tillingera własnych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 1155 kor. 56 hal., ad
2. na 1436 kor. 75 ha]., ad 3. na 6425 kor.
50 h a l , ad 4. na 703 kor. 40 bal.

Najniższa cena wyDosi: ad 1. 770 kor
58 hal., ad 2. 957 kor. 84 h a l, ad 3. 4283
kor. 67 hal., ad 4. 468 kor. 94 hal., poniżej
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­

pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których nimej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz o 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem po dno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lut, 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wań!:; licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p 
pcwania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s ą 'v 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 9 września 1910. '

L. 1501/910 (10702 1 - 3 )
Obwieszczenie.

W e. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 12 października 1910 o 
godzinie 11 przed południem przetarg przez 
wniesienie pisemnych ofert w celu zabezpie­

czenia dostawy dylów i desek potrzebnych 
w roku 1911.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. k. Fabryce tytoniu w godzi­
nach urzędowych.

Kraków, dnia 19 września 1910.

L. 11.251/10 (10816 1—3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 17 października 1910 o godz. 11 
rano odbędzie się w tutejszym Magistracie 
licytacya celem wydzierżawienia opłat gmin­
nych od wprowadzonych w obręb miasta n a ­
pojów spirytusowych i piwa, a to tak opłat 
unormowanych, jakoteż opłat podwyższyć się 
mających na przeciąg jednego roku lub lat 
trzy od 1 stycznia 1911 począwszy.

Cena wywołania jednorocznego czynszu 
za opłaty już istniejące, wynosi 57.500’ kor., 
zaś za podwyższyć się mające opłaty 9S.594 
koron.

Wady urn 9859 kor.
Bliższe warunki można przeglądać w 

Magistraeice.
Magistrat król. woln. miasta.

Stryj, dnia 26 września 1910.
Burmistrz: dr. Falk.

„Gazeta Lwowska" Nr. 219 z dnia 27 września 1910,
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L. 27.048/910

O B W I E i Z d E E M E .
(.10700 3 - 3 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawiania prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, poniżej poszczególnionyeh na czas trzech lat t j. od 1 
stycznia 1911 do 31 grudnia 1913 odbędzie się w c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu w dniach 10 i 11 października 
1910 od godziny 9 rano do 1 po południu publiczna lieytacya.

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego tudzież e. k. Urzędy podatkowe, w których czynsza dzierżawne mają być opłacane, 
uwidocznione są poniżej przy każdym przedmiocie dzierżawnym:

W y k a z  p r z e d m i o t ó w  d z i e r ż a w u y e i i :

03
isOJ4T2a?KI
OOj
M

Nazwa okręgu 

dzierżawnego

Przedmiot

d z i e r ż a w n y

Klasa taryfy 
pobierać się ma­
jącego podatku 
konsumcyjnego 

od

Cena 
wywołania 
rocznego 

czynszu dzier­
żawnego

Kwota 
10 prc. wa- 
dyum złożyć 
się mającego 
do licytacyi

Urząd 
podstkowj gdzie 

czynsz dzier­
żawny ma być 

uiszczony

o
’5 M 
O Jł fl

o -g -tą
*•—. Cl/Qż C. •*-> 
£2 -o, ^^ cu 

-o ^

Uwaga

a
O mięsa wina Kor. h. Kor. h.

1 O

1 Grzymałów
Podatek kon- 
sumcyjny od 

mięsa
III. 6400 — 640 Grzymałów 20 CD vOco ĉa

S
a I I

2 Grzymałów

Podatek kon- 
sumcyjny od 

wina, moszczu 
winnego i 

owocowego

P. 1, 2, 3, 
taryfy C. do 

ust. z 18 maja 
1875 Dz. p. p. 

Nr. 84

450 — 45 — dtto 20

a  F* c
£ £cgO 5—t

o> o 
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3 Mikulińce
Podatek kon- 
sumcyjny od 

mięsa
III. 7560 — 756 — Mikulińce 35
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4 Mikulińce

Podatek kon- 
sumcyjny od 

wina, moszczu 
winnego i 

owocowego

P. 1, 2, 3, 
taryfy G. do 

ust. z 18 maja 
1875 Dz. p. p. 

Nr. 84

1184 — 119 — dtto 35

5 Skałat
Podatek kon- 
sumcyjny odj 

mięsa
III. 12702 50 1271 — Skałat 32

6 Touste dtto III. 1305 36 131 — Grzymałów 20

o5C co ® *-
.EL, • -5 ta 
t  oO ^

*3 © °
j s . ł - n  i  
c? — Sn g
O " " J*CU tSJ • ©

7 Touste

Podatek kon- 
sumcyjny od 

wina, moszczu 
winnego i 
owocowego

P. 1, 2, 3, 
taryfy C. do 

ust. z 18 maja 
1875 Dz p. p. 

Nr. 84

120 20 13 — dtto 20

8 Trembowla
Podatek kon- 
sumcyjny od 

mięsa
III. 9750 48 976 — Trembowla 32

!P *2 O«* 5? ^O S-4 t>- -O 4̂ O cj.o co 5

-  1  U
£ *
o. <504 3c3

to ©
1—1Sh f f l  ©© w  g  £‘K CO PU

9 Zbaraż dtto III. 9117 — 918 — Zbaraż 64

10 Zbaraż

Podatek kon- 
sumcyjny od 

wina, moszczu 
winnego i 
owocowego

P. 1, 2, 3, 
taryfy C. do 

ust. z 18 maja 
1875 Dz. p. p. 

Nr. 84

1111 — 112 dtto 64
B ^ a

N -F

Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 koronę, do których też należy dołączyć wadya w kwotach 
powyż podanych gotówką, lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących p rzep isó w  na kaucję przyjęte być mogą, mają 
być wnoszone na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu najpóźniej (lo godziny 9 rano w dniu licytacji, t. j. do 
chwili rozpoczęcia licytacyi, poczem rozpocznie się ustna licytacja, która trwać będzie do godziny 1 po południu.

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione w drodze telegraficznej, nie będą uwzględnione.
Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne możua przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzorach 

straży skarbowej, należących do tegoż okręgu skarbowego.
C .  k .  D y i . > e k o y a  o k r ę g u  s k a r b o w e g o .

Tarnopol, dnia 16 września 1910.

L. cz. E. 1614/9 (11) (10693 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Alb. Hasenkamp 
fabr. w Essen Euhr, zastąpionej przez adwo­
kata dr. Plodera we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 października 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. w Eadzieehowie licy­
tac ja  :

1. całej realności objętej lwh. 586 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jednaj 
parceli gr. Ikat. 2585/2 stanowiącej rolę o 
powierzchni 79 ar. 48 m i,

2. całej realności objętej lwh. 1035 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jednej 
parceli gr. oznaczonej lkat. 2050/48 las, po­
wierzchni 30 ar. 41 m.2,

3. 4/7 części realności objętej lwh. 1660 
ks. gr. gm. Stojanów, Dmytra Tkaczyka wła­
snych, składającej się z parc. gr. lkat. 2585/3 
o obszarze 1925 m.2, na której znajduje się 
młyn motorowy w budynku murowanym 
wraz z urządzeniem maszynowem, dom mie­
szkalny drewniany i szopa drewniana,

4. całej realności objętej lwh. 1627 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jedynej 
parceli gr. oznaczonej lkat. 3064/2 (rola) o 
powierzchni 64 ar. 85 m.2,

5. 1/4 część realności objętej lwh. 101 
ks. gr. gm. Stojanów, Eomana Kuszneryka 
własnej, składającej się z parc. bud. 314 o

powierzchni 2 ar. 48 m .2, na której znajdu­
je się dom mieszkalny z drzewa sosnowego 
stajnia i stodoła i z dwóch parcel gr. llkat. 
332 (łąka) i 333 (ogród),

6. 1/4 część realności objętej lwh. 464 
ks. gr. gm. Stojanów, Eomana Kuszneryka 
własnej, składającej się z parcel gr. llkat. 
1269/2, 2407/2, 2124 i 885/1,

7. 1/4 część realności lwh. 853 ks. gr. 
gm. Stojanów, Romana Kuszneryka własna, 
składająca się z jedynej parceli gr. lkat. 
2566/2 (rola) o powierzchni 10 ar. 43 m 2,

8. całej realności objętej lwh. 1088 ks.
gr. gm. Stojanów, składającej s ę z jednej
parceli gr. ikat. 2182/2 (rola) o powierzchni 
57 ar. 87 m.*,

9. połowy realności objętej lwh. 1163 
ks. gr. gm. Stojanów, Eomana Kuszneryka 
własnej, składające) się z jedynej parceli 
grunt. lkat. 1371 rola o powierzchni 45 ar. 
32 m.2 wraz z przynałeżnościami składają
cemi się:

ad 3. z pasów skórzanych transmisyj­
nych,

ad 5. z studni cembrowanej z dylów
dębowych z żórawiem do wyciągania wody.

Nieruchomości powyższe wystawiona na 
licytacyę, są ocenione:

ad 1. na 500 kor.,
ad 2. na 100 kor,,

ad 3. na 24 543 kor., a przynależność1 
ad 3. na 1400 kor. — razem na <25.943 kor. 

ad 4. na 400 kor.,
ad 5. wraz z przynałeżnościami jak wy­

żej z zatrzymaniem ciężaru zaintabulowanego 
na karcie C. w po z. 1 lwh. 101 prawa do­
żywotniego użytkowania tej części sprzedać 
się mającej ,  na rzecz Daniela Śajkiewicza na 
kwotę 52 ker. 50 hal.,

ad 6. z zatrzymaniem ciężaru zainta­
bulowanego na karcie 0. w poz. 1 lwh. 464 
prawa dożywotniego użytkowania tej eztści 
sprzedać się mającej na rzecz Daniela Saj- 
kiewicza na kwotę 119 koron,

ad 7. z zatrzymaniem ciężaru zainta­
bulowanego na karcie ciężarów, prawa do­
żywotniego użytkowania tej części na rzecz 
Daniela Śajkiewicza na 10 kor., 

ad S. na 300 kor. i 
ad 9. na 100 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad 1. 333 kor., 
ad 2. 67 kor., 
ad 3. 17.296 kor., 
ad 4. 266 kor. 66 hal., 
ad 5 31 kor. 98 hal., 
ad 6. 79 kor. 32 hal., 
ad 7. 6 kor. 66 hal., 
ad 8. 200 kor. i
ad 9. 66 kor. 66 hal., poniżej tych cen 

sprzedaj; nie przyjdzie do skutku.

warim&i licytacyjne i ounoszące się 
do tyr-h nieruchomości dokumenta fwyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i |.  d )  może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do ssanej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone;.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n? tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
'Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badziechów, d u a  30 sierpnia 1910.

L. 17.948/10 (10620 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje do wiadomości, że dnia 20 
października 1910 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w kancelaryi c. k. Nad­
zoru straży skarbowej w Bełzie rozprawa 
celem zawarcia solidarnej ugody co do pra­
wa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w okręgu poborowym „Bełz“ do którego 
oprócz gminy miasta B<?za należą następu­
jące gminy (ze wszysikiemi przynależne mi 
doń miejscowościami): Budynin, Cebłów, 
Chłopiatyn, Góra, KulDzków, Leszczków, 
Machnówek, Myc-ów, Oserdów, Prusinów, 
Przemysłów, Tuszków, Wasylów, Witków, 
Wierzbiąż, Worochta, Wyżłów, Żużel.

Ugoda zawarta będzie albo na rok 1911 
bezwarunkowo z milczącem przedłużeniem 
na lata 1912 i 19.13, albo też bezwarunkowo 
na trzy lata t. j na czas od 1 stycznia 1911 
do końca grudnia 1913.

Jako roczny ryczałt ugodowy poniżej 
którego ugoda zawartą być nie może, usta­
nawia się kwotę 5500 kor. słownie: pięć 
tysięcy pięćset koron.

Przy rozprawie ugodowej zastąpioną być 
ma i zgadzać się z ugodą większość przed­
siębiorców co do Pości i co do rozmiaru 
przedsiębiorstw opłacających podatek od mię­
sa, inaczej ugoda zawartą nie będzie.

Pełnomocnicy upoważnieni do zawarcia 
ugody muszą się wykazać wobee kierującego 
rozprawą urzędnika pełnomocnictwem sądo­
wnie lub notsryalnie legalizowałem.

Przedsiębiorcy przystępujący do zawar­
cia tej ugody obowiązani będą na żądań.e 
władzy skarbowej złożyć na zabezpieczenie 
zobowiązań ugodowych k w y ę  w wysokości 
jedno- dotrzeehmiesjęcznej rafy ryczałtu ugo­
dowego a to w terminie dni ośmiu, licząc 
od dnia, w którym do złożenia tego zabez­
pieczenia zostaną wezwani.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew', dnia 15 września 1910.

cz. E. 1759/9 (10743 1 —3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szy j i Leiby Merzla w Bir­
czy odbędzie się dnift 21 października 1910 
o godzinie 10 w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 licytacja przymusowa real­
ności objętej lwh. 224 kg. Wojtkowa skła­
dającej się z 22 parcel gruntowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 14.040 kor.

Najniższa cena wynosi 9360 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 1 września 1910.

L. cz. E. 53/10 (10755)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lesera We>nbergera w 
Mielcu zastąpionego przez p. adw, dr. Nowa- 
czyńśkiege w Mielcu odbędzie się dnia 11 
października 1910 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 28 lieytacya połowy realności lwh. 
251 w Kliszowie skfadr"c*?j się z parceli 
gr. Ik. 773/1 (roli) w obszarze 1 ba. 30 ar. 
12 m 2.

Nieruchomość ta Wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 1575 kor.

Najniższa cena wynosi 1050 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnosząca się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, maią- 
cy chęć kupienia, przejrzeć w sądzie wymie­
nionym w biurze Nr. 28.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 22 sierpnia 1910.



9
L. S07S/1 (10818)

O gło§zeiiie .
W czasie między połową września a połową października 1910 będą sprzedane w 

drodze licytacji przez c. i k. Dywizye trenu w stacjach.
Nr. 1 w Krakowie dnia 4 października 1910 8 rano na targowicy w Starym Sączu;
Nr. 2 we Wiedniu dnia 1 października 1910 10 rano w Neukirchen;
Nr. 8 w Willach dnia 3 października 1910 7 rano na placu musztry;
Nr. 8 w Pradze dnia 29 września 1910 1 po południu w Neuern:
Nr. 9 w Josefsstadt dnia 30 września 1910 4 po południu;
Nr. 10 w Przemyślu dnia 28 września 1910 8 przed południem w baraku Nr. VIII.;
Nr. 11 we Lwowie dnia 27 września 1910 8 przed południem w Zimnej wodzie pod 

Lwowem;
Nr. 14 w Bożen dnia 3 października 1910 2 po południu na placu muszty i w Lin- 

cu w koszarach trenu;
klacze wojskowe krwi gorącej w wieku do 14 lat, które Komenda c. k. Zakładu 

ogierów rządowych uzna za zdolne jeszcze do celów rozpłodowych, a to osobno od innych 
koni tych dywizyi do wybrakowania przeznaczonych pod następującymi warunkami.

Do tych osobnych licytacyi klaczy, przy których cenę wywołania ustanawia się tylko 
100 kor. z możnością podnoszenia przy licytowaniu najmniej o 2 korony, dopuszczeni będą 
wyłącznie tylko włościańscy hodowcy koni krajów przedlitawskich z okolic chowu koni 
krwi ciepłej, którzy przeto sami między sobą będą licytować.

Za włościańskich hodowców koni będą uważani tylko tacy mniejsi rolnicy i właści­
ciele gruntów, których podstawę utrzymania stanowi osobiste prowadzenie swego gospo­
darstwa.

Każdy tedy z licytantów winien wykazać się przed komisyonującym zastępcą Zakładu 
ogierów rządowych pisemnem poświadczeniem swej politycznej Władzy powiatowej, ewen­
tualnie najbliższej Komendy Zakładu lub stacyi ogierów rządowych w którem najwyraź­
niej należy zaznaczyć, że licytant rzeczywiście jest włościańskim hodowcą koni w Przed- 
litawii zamieszkałym w okolicy w której hodowla koni gorącej krwi jest prowadzona i 
dlatego jest uprawnionym stanąć do licytacyi.

Kupujący te klacze przyjmują na siebie obowiązek zatrzymania ich przez czas naj­
mniej 3 lat i używania ich do rozpłodu.

Liczba wybrakowanych klaczy, przeznaczonych do sprzedaży w każdej z wyżej wy­
mienionych miejscowości będzie mogła być podaną do wiadomości dopiero przy licytacyi.

Prośby o prenotacye lub poszczególne jakie ustępstwa, jak niemniej o sprzedaż kla­
czy z wolnej ręki nie będą uwzględnione.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 września 1910.

L. IX. b. 1162/9 (10668 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
robót publicznych z 17 sierpnia 1910 1. 15/1 
IX. b. rozpisuje c. k. Namiestnictwo celem 
zabezpieczenia brukowania traktu krakow­
skiego od km. 106—837 — 107 — 313 licyta- 
cyę ofertową na podstawie warunków ogól­
nych lit. A., szczegółowych lit. B., kosztory­
su sumarycznego lit. C. i wykazu cen je­
dnostkowych lit. D. wreszcie planów lit. 
a—b, które to uzupełnienia niniejszego ob­
wieszczenia mogą być przed terminem licy­
tacyi przeglądane w godzinach urzędowych 
w biurze teehnicznem c. k. Starostwa w Ja­
rosławiu.

Wartość robót wykonać się mających 
w cenach fiskalnych wynosi 40.893 koron 
21 hal.

Oferty sporządzone według wzoru, któ­
rego wspomniane Starostwo udzieli bezpła­
tnie, ostemplowane na 1 koronę, należy w 
kowertach zapieczętowanych i opatrzonych 
tylko napisem: „Oferta na brukowanie tra­
ktu krakowskiego w Jarosławiu" przy dołą­
czeniu wadyum w kwocie 2045 koron w go­
tówce lub dopuszczalnych papierach warto­
ściowych, wnieść w c. k. Starostwie w Ja­
rosławiu przed godziną 12 w południe dnia 
12 października 1S10, po której nastąpi o- 
twarcie ofert, przy którem oferenci mogą 
być obecni.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 września 1910.

L. cz. E. 520/10 (7) (10752 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Fabryki maszyn i 
odlewni ks. A. Lubomirskiego we Lwowie 
zastąpionej przez adw. dr. Mikołaja Bilika 
we Lwowie odbędzie się dnia 17 października 
19’0 o godzinie 9 przed południem wsadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w Ło- 
patynie licytacja realności lwh. 688 i 689 
Baryłów, Franciszka Wierzbickiego własnych 
wraz z przynależnościami.

N eruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione na 2657 kor. 48 hal. (lwh. 
688) i 127 kor. 09 hal. (lwh. 689).

Najniższa cena wynosi co do lwh. 688 
1771 kor. 64 hal., a co do lwh. 689 84 kor. 
72 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
trch nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby Dyc już ze skutkiem podnoszone.

Te cseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecna już lin ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ni tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 5 września 1910.

L. cz. E. 2/4 (19) (10765 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku zastąpionego przez adw. dr. Wito- 
szyńskitgo Komana odbędzie się dnia 26 pa­
ździernika 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
relicytacya 5/14 części realności lwh. 26 ks 
gr. gm. Dzwiniacz dolny.

Przedmiotem sprzedaży nie będą prawa 
naftowe na tej realności ciążące, a jedynie 
tylko prawa powrotu tych praw wraz z przy 
należnościami, skladająeemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych.

Część nieruchomości wystawionej na 
licytację, jest oceniona na 1784 kor. 45 hal. 
wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 893 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 17 września 1910.

L. cz. E. 913/10 (5) (10764 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Sanoka zastąpionej przez adw. dr. Slączki 
odbędzie się dnia 26 października 1910 o 
godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real­
ności :

1. lwb. 69 ks. gr. gm. kat. Berehy
dolne,

2. 1/7 części lwh. 62 ks. gr. gm. Be­
rehy dolne.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: ad 1. 6323 kor. 44 hal., 
ad 2. 1086 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 4215 kor. 
63 hal., ad 2. 724 kor. 14 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 3 września 1910.

L. cz. E, 326/10 (10754)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Pinkasa z Przy­
kopa zastąpionego przez p. adw. dr, Isen- 
berga w Mielcu odbędzie się dnia 7 pa­
ździernika 1910 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 28 licytacya re1,mości lwh. 972 w 
Jozefsdorfie położonej składającej się z parc.

bud. lk. 68 wraz ze stojącymi na niej do­
mem murowrnym, szopą i magazynem i parc. 
gr. lk. 1120/1 (rola) o łącznym obszarze 37 
ar. 16 m2 oraz uprawnieniem do paszy by­
dła na pastwisku gminnem.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 4820 kor.

Najniższa cena wynosi 3214 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 28.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 22 sierpnia.

L. cz. E. 290/10 (10749)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Neugrósehla odbę­
dzie się dnia 27 października 1910 o godzinie 
przed 9 południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya 1/6 części 
realności lwh. 187 ks. grt. Krościenko wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 391 kor. 84 hal., przy­
należności zaś na 4 kor. 84 hal.

Najniższa cena wynosi 264 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sąizie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 9 września 1910.

L. cz. E. 1323/10 (10756)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schabse Wołka z Padwi 
zastąpionego przez p. adw. dr. Wronkę w 
Mielcu odbędzie się dnia 14 października 
1910 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 
licytacya gospodarstwa wiejskiego lwh. 391 
w Jaślanach składającego się z parcel bud. 
lk. 284 i 285 wraz ze stojączmi na niej bu­
dynkami oraz grunt. lk. 2166 (pastw.), 2167, 
2756, 3290/2, 3399 (role), 3400 i 3554 (łą­
ki), 3555 (rola) 8784 i 3830 (łąki), 8928, 
4471, 4632/1, 4632/2 (role), 4633/2 (łąka), 
4813, 5130, 5218, 5239 (role) o łącznym 
obszarze 1 ha. 88 ar. 60 m2.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 2559 kor.

Najniższa cena wynosi 1706 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 28.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 22 sierpnia 1910.

L cz. E. 225/10 (10753)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Macieja Lisa z Zarównia 
zastąpionego przez p. adw. dr. Wronkę w 
Mielcu odbędzie się dnia 14 października 
1910 r. o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienienym biurze Nr. 28 li­
cytacya :

1. 3/6 części real. lwh. 491 w Jaśla- 
nach obejmującej pgi. 3199, 3200, 5009/1 i 
5009/1 role, o łącznym obszarze 46 ar. 
11 m 2;

2. całej realności lwh. 1227 w Jaśla­
nach obejmującej parcele gr. lk. 3516 i 3517 
o łącznym obszarze 20 ar. 43 m2.

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li­
cytację, jest oceniona na 850 kor., ad 2. na 
300 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 567 
kor., ad 2. kwotę 200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutitu.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 28.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 22 sierpnia 1910.

L. cz. E. 16/10 (9) (10851 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Zabłotowie, odbędzie się dnia 3 
października 1910 o godz. 9’30 przed połu­
dniem w sąazie niżuj wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacya realności a t o : I. realności 
obj. lwh. 159 gm. Orelec składającej się z 
pgr. lk. 562/2 (rota) obszaru 34 ar. 82 m.2, 
z pgr. lk. 831/1 (rola) obszaru 41 ar. 72 m.2,

po potrąceniu wartości intabulowanego w 
poz. 7 k. C. prawa dożywotniego użytkowa­
nia pgrt. lk. 838/1 na 300 kor. oszacowane­
go. wynosi 1100 kor.

Najniższa oferta wynosi 733 kor. 83 hal.
II. realność obj. lwh 11 tejże gminy 

składającej się z pb. lk. 23/1 obszaru 2 ar. 
52 m.2 na której stoi chata z drzewa, słomą 
kryta, szopa i kurnik z drzewa, z pgrt. lk. 
58/1 (rola) obszaru 10 ar. 18 m.2, z pgrt. 
lk. 885/1 (rola) obszaru 41 ar. 90 m.2, wy­
nosi 1530 kor.

Najniższa oferta wynosi 1020 kor.
III. realność obj. lwh. 892 tejże gmi­

ny składającej się z pgrt. lk. 929/1 (rola) 
obszaru 3 ar. 72 m.2, z pgrt. lk. 930/1 (rolaj 
obszaru 1 ha 07 ar. 30 m.2. wynosi 2450 kor.

Najniższa oferta wynosi 1633 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz;e 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższjch nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w oJrręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. E. 296/10 (10798 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 października 1910 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w sali Nr. III. w Kałuszu odbędzie 
się licytacya całej realności lwh. 106 gminy 
kat. Zawój złożonej z włości rentowej obsza­
ru 18 morgów z domem mieszkalnym.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na sumę 9000 kor.

Najniższa cena wynosi 6000 kor.
C. k Sąd powiatowy, Oddział I.

Kałusz, dnia 13 września 1810.

L. IX. b) 388/0 910 (10811 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe 
w kołomyjskim okręgu budowniczym w la­
tach 1911, 1912, 1913 odbędzie się dnia 10 
października 1910 w c. k. Starostwie w Ko­
łomyi licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 11.745 m3 
56.509 kor. 65 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię­
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu­
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty nie dotyczące Wyłącznie rozwo­
zu materyału dostarczonego koleją z poszcze­
gólnych stacyi kolejowych po gościńcu wzglę­
dnie placach składowych, wnoszone być mogą 
na każdy kamieniołom lub szutrowisko osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowara kilka ka­
mieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każde­
go kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych kamie­
niołomów lub szutrowisk. Toż samo dotyczy 
ofert co do samego rozwozu z tą różnicą, że 
należy je wnosić dla każdej stacyi kolejowej 
osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 września 1910.
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L, cz. E. 285/10 (11) (10850)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności w Horo- 

dence, zastąpionej przez adw. dr. T. Bosako- 
wskiego odbędzie się dnia 11 października 
1910 o godzinie 8 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 li- 
cytacya 1/8 części realności objętej Iwh. 188 
ks. gr. gra. kat. Ozortowiec składającej się z 
pbud. 887, pgr. 580/2, 1808/2, 1946/2/2613, 
2614 1, 4121, 4122, 4123, 4124 wraz z przy­
należnościami składającemi się z chaty, ko- 
sznicy i studni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1823 kor. 18 hal., przynale­
żności zaś na 27 kor.

Najniższa cena wynosi 1233 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabul., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 2 września 1910.

L. cz. E. 1857/9 (18) (10742)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Porfirego Jarymowieza i 
tow. zastąpionych przez adw. dr. Frieda w 
Brzeżanach, odbędzie się dnia 12 październi­
ka 1910 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
w Brzeżanach celem zniesienia współwłasno­
ści licytacya realności objętej lwh. 556 ks. 
gr. gm. Brzeżany dłużników Mojżesza Bleicha 
i tow. własnej.

Najniższa cena w ynosi 4000 koron, 
poniżej tej ceny Sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin. urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, 10 siąrpnia 1910.

L. cz. E. ¥11. 746/10 (8) (10888)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 października 1910 o godz, 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 w Tarnowie 
licytacya realności lwh. 172 gm. Krzyż.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1240 kor.

Najniższa cena wynosi 827 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieiuchomości' dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 22 lipca 1910.

L. cz. E. 1484/10 (5) (10810)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Frankla, kupca w 
Żurawnie, odbędzie się dnia 29 października 
1910 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biure Nr. II. lieyta- 
cy a : a) 1/4 części realności lwh. 96 i b) 
połowy realności lwh. 97 ks. gr. gm. Buja- 
nów wraz z przynależnościami, składającemi 
się z cbaty, stodoły i stajni.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to : realność ad a) na 95 
kor., zaś realność ad b) na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi realnlśei ad a) 
63 kor. 88 hak, zaś realności ad b) 988 kor. 

•83 ha’, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj a eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział II.
Żurawrm, dnia 9 września 1910.

L. cz. E. 5645/9 (10582)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Schonfelda, odbę­
dzie się dnia 10 października 1910 o godzi­
nie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w sali Nr. III. licytacya 1/4 czę­
ści realności objętej lwh. 1388 ks. gr. gm. 
Kałusz zobowiązanego Mordka Gellera wła- 
saej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 4281 kor. 25 hal,

Najniższa cena wynosi 2140 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 3 września 1910.

L. cz. E. 870/10 (7) (10769 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Natana Bittera, odbędzie 
się dnia 28 października 1910 o godzinie 11 
przed południem licytacya realności lwh. 457 
gm. Wojnicz, składającej się z parceli lk. 
125 na której stoi nowy dom mieszkalny 
murowany, parterowy mieszczący w sobie 
piekarnię.

Cena szacunkowa powyższej realności 
wraz z przynależnościami wynosi 10.862 kor.

Najniższa cena wynosi 5431 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej reslności dokumeta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 26 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1069/10 (8) (10854 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką w Ustrzykach dolnych odbę­
dzie się dnia 5 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. licytacya realności 
lwh. 119 ks. gr. gm. Ustrzyki dolne wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pi­
wnicy, ganku i schodów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 8040 kor., przynależności zaś 
na 120 kor.

Najniższa cena wyaosi 5440 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podeza3 go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 10 września 1910.

L. cz. E. 1562/10 (10796 1 - 8 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­

wego odbędzie się dnia 31 października 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 licytacya:

a) realności lwh. 98 ks. gr. gm. Hu- 
mniska, rola przeszło 1/2 morga,

b) realności lwh. 986 i 990 Humniska, 
rola obszaru 1 045 s.2,

c) 1/4 części realnośei lwh. 33 rola 
obszaru 949 s.2,

d) realności lwh. 34 rola 816 s.2,
e) 17/48 części realności lwh. 36, rola 

950 s .2,
f) 13/48 części realności lwh. 39, rola 

1/2 morga,
g) 47/288 części realności lwh. 40, grunt 

obszaru 222 s .2,
h) 1/2 realności lwh. 41, obszaru blizko

morg,
i) 1/2 realności lwh. 568 Humniska, 

obszaru 2 m. 750 s.2 rola,
j) realności lwh. 469, zagroda obszaru 

7/8 morga,
k) realności lwh. 926, grunty obszaru

morga wraz z przynależnościami Józefa 
Bińczaka i Wincentego Staszewskiego wła­
snych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: ad a) 450 kor., ad b) 560 
kor., ad c) 115 kor., ad d) 180 kor., ad e) 
162 kor. 88 hal., ad fj 120 kor , ad g) 16 
kor. 20 ha!., ad h) 406 kor., ad i) 1250 kor., 
ad j) 2285 kor., ad k) 2120 kor.

Najniższa eona wynosi: ad a) 300 bor., 
ad b) 373 kor. 34 hak, ad c) 76 kor. 68 
hak, ad d) 120 kor., ad e) 108 kor. 58 hak, 
ad f) 80 kor, ad g) 10 kor. 80 bak, ad h) 
270 kor. 68 hak, ad i) 8-33 kor. 34 h a l, 
ad j) 1423. kor. 34, ha!., ad k) 1413 kor. 34 
hak, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 16.

Takie prawft, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co dc. samej nieruchomości 
nie mogłyby być Jul ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaża temuż są 
dow.i pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 17 września 1910.

L. cz. E. 1012/10 (4) (10767 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Wolfa Schwama w 
Ustrzykach odbędzie się dnia 26 paździer­
nika 1910 godzina 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 
licytacya realności lwh. 267 ks. gr. gm. 
Berehy dolne wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z lipy i trzech buków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona z przynależnościami na 1410 
koron.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenieniu i t. d.J, mo­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 2 września 1910.

L. cz. E. 47/9 (59) (10825)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie zastą­
pionego przez pełnomocnika adw. dr. Bóźy- 
ckiego odbędzie sie dnia 27 października 
1910 o godzinie 9 30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 42,
II. piętro licytacya dóbr Pstrągowa „cześć 
Grabowszczyzna“ objętych lwh. 993 ks. tab. 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z parkanu i drucianego ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na 55.953 kor. 2 hal., przynale­
żności zaś na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 37.702 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przedłożone poda­
niem z 19 stycznia 1910, które się niniejszą 
uchwałą zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45, II. pięro.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
n a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już je skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dc- doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości z równoczesnem wykreśleniem z karty 
ciężarów adnotacyi terminu licytacyjnego za­
rządzonej ts. edyktem licytacyjnym z dnia 21

marca 1910 1. cz. E. 47/9 (28) oraz z karty 
własności adnotacyi przybicia targu.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 
Rzeszów, dnia 1 września 1910.

L. cz, E. 298/10 (-5) (10770)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Hynka odbędzie się 
dnia 28 października 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1. licytacya realności lwh. 509 gm. 
Bieleza.

Cena szacunkowa powyższej realności 
wynosi 1799 kór. 87 hal.

Najniższa cena wynosi 1199 kor. 91 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 26 sierpnia 1910.

L. 7449/10 _ ...  (10708 3 - 8 )
Dnia 30 września 1910 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze bu­
downictwa miejskiego w Magistracie w Bo­
chni licytacya za pomocą pisemnych ofert 
na budowę budynków na nowej targowicy 
miejskiej, a mianowicie szop spędowych, kan- 
celaryj komisyj targowych, wychodków, ko­
ryt do pojenia i ogrodzeń razem na kwotę 
25.261 kor. 78 hal. obliczonych.

Oferty wnosić można na wszystkie bu­
dynki razem lub każdy z osobna. Wadyum 
wynosi 5% sumy kosztorysowej. Warunki li­
cytacyjne, kosztorysy i plany wyłożone są w 
biurze budownictwa miejskiego Magistratu 
w Bochni do przeglądu w godzinach urzę- 
dowye.

Magistrat król. salin, miasta Bochni.
Bochnia, dnia 17 września 1910.

Burmistrz 
Di. Ferdynand Maiss m. p.

L. cz. E. 747/9 (35) (10744 2 - 3 )
Na żądanie : a) Szulima i Mirli Laufe- 

rów w Brzozowie, b) Benziona Laufera, c) 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie, d) Rozalii Makiel, Stanisława Ku- 
źnara i małol. Mieczysława, Jana, Karoliny, 
Piotra, Pauliny, Józefa, Anieli i Henryka 
Kuźnarów odbędzie się dnia 28 października 
1910 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya 
realności lwh. 24 i 1052 ks. gr. Haczów, 
stanowiących gospodarstwo obszaru około 
323/4 morga Józefa Boczara własnej wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 30.685 kor.

Najniższa cena wynosi 20.456 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne przyjęte już uchwałą 
z dnia 30 czerwca 1909 E. 747/9 (6) i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 16.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej rossezeara tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeeaie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych Wyds-rz-eniach tego po­
stępowania jedynie przez, przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 17 września 1910.

L. cz. E. 766/10 (8) (10787 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seinwla Waldmana w Fi- 
lipkowcach odbędzie się dnia 30 września 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 li­
cytacya 1/6 części realności objętej lwh. 896 
gm. Mielnica wraz z przynależnościami.

1/6 część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 633 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 316 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Mielnica, dnia 11 sierpnia 1910.



l i
L. cz. E. 999/10 (4) (10768 1 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Sanoka zastąpionej przez adw. dr. Slączkę 
odbędzie się dnia 26 października 1910 godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. IV. licytacya realności:

1. lwh. 4 ks. gr. gm. Berehy dolne;
2. 4/12 lwh. 50 ks. gr. gm. Berehy

dolne;
8. lwh. 65 gm. Berehy dolne;
4. lwh. 802 gm. Berehy dolne wraz

z przynależnościami składającemi się z przed­
miotów poszczególnionych w protokole osza­
cowania z dnia 2 sierpnia 1910 E. 999/10 (2).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. 300 kor., ad 2 z przyna­
leżnościami 7053 kor. 5 hal., ad 3. 2928
46 bal., ad 4. 75 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 200 kor., 
ad 2. 4702 kor., ad 3. 1952 kor. 30 hal., 
ad 4. 50 kor. 40 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
i warunki licytacyjne) może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 3 września 1910.

K o n k u r s a .
L. 2274/pr. (10669 3— 3)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia 5 posad c. k. stra­

żników cywilno policyjnych i jednej posady 
dozorcy aresztów policyjnych przy c. k. Dy- 
rekcyi policyi w Krakowie, z poborami unor­
mowanymi ustawą z dnia 25 września 1908
1. 204 Dz, p. p. i rozporządzeniem całego 
Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908 1 
234 Dz. p. p. i miejscowym, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 15 października 
1910.

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z duia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, zaopatrzonycti w certyfikaty, nada­
ne będą na razie prowizorycznie, a stabili- 
zacya nastąpi po półrocznej zadowalającej 
służbie próbnej,

W braku kompetentów, zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnie­
ni podoficerowie wojskowi, względnie obro­
ny krajowej, wykazujący się przynajmniej 
6-letnią czynną służbą, o ile zresztą odpo­
wiedzą innym przepisanym wymogom.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekeyi poli­
cyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świade­
ctwo moralności i świadectwo fizycznego 
uzdolnienia, wydane lub potwierdzone przez 
c. k. lekarza rządowego, a wysłużeni podofi­
cerowie certyfikaty, potwierdzające ich upra­
wnienie.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

0. k. Dyrekcya policyi w Krakowie.
Kraków, dnia 15 września 1910.

L. 4548 (10785 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Zwierzchność gminna w Delatynie roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę sekre­
tarza gminnego, a zarazem kontrolora Kasy 
miejskiej z roczną płacą 1600 kor.

Posada ta zostanie nadaną prowizory­
cznie na rek jeden, poczem nastąpi stabili- 
zacya.

Podania zaopatrzone w dowody:
1. posiadania kwalifikacyi przepisanej 

rozporządzeniem Wydziału krajowego z 20 
maja 1898 1. 25.422 Dz. u. kr. Nr. 88,

2. nieprzekraczalnego wieku 40 Lt,
3. świadectwa dotychczasowego zatru­

dnienia należy wnesić do tutejszej Zwierz­
chności gminnej do dnia 5 października 
1910.

Delatyn, dnia 21 września 1910.
Burmistrz: Atlas.

L. 2391 (10818 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Gorlicach roz 
pisuje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza okręgowego z siedzibą w Uściu 
ruskiem.

Z posadą powyższą połączona jest ro­
czna płaca 1.400 kor. i roczny ryczałt na 
objazdy 800 kor., tudzież prawo do emery­
tury a to w granicach postanowień ust 
z dnia 12 maja 1909 Nr. 63 Dz. u. kr.

Do okręgu powyższego należą gminy: 
Banica, Jasionka, Krywa, Bartne, Bielanka, 
Blechnarka, Bodaki, Gładyszów, Hańczowa, 
Klimkówka, Konieczna, Kunkowa, Kwiatoń, 
Leszczyny, Łosie, Ług, Małastów, Nowica,
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Pętna, Przegonina, Przysłup, Pstrążne, Re- 
getów wyżny i niżny, Ropa, Ropki, Skwirtne, 
Smerekowie, Uście ruskie, Wirchne, Wyso­
wa i Zdynia.

Starający się o powyższą posadę, mu­
szą wykazać prócz fizycznej zdatności posia­
danie następujących warunków:

1. obywatelstwo austryackie,
2. dyplom dr. medycyny, uprawniający 

do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6 nieprzekroczocy wiek lat 40.
Lekarz okręgowy w Uściu ruskiem bę­

dzie mógł otrzymać zezwolenie na pełnienie 
ebok służby lekarskiej okręgowej również 
obowiązków lekarza zdrojowego podczas se­
zonu kąpielowego w zakładzie wodoleczni­
czym w Wysowy.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukeya wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, we­
dług Dz. u. kr. Nr. 83/89. Nadto lekarz 
okręgowy będzie obowiązany utrzymywać 
aptekę domową.

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Gorlicach najdalej do dnia 
31 października 1910.

Wydział Rady powiatowej.
Gorlice, dnia 20 września 1910.

Upadłości.
L. cz, S. 2/9 (102) (10S31)

W konkursie Arnolda Pepisa z Tarno­
pola celem likwidacyi i uporządkowania do 
dat.kowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 15 października 1910, wyznacza 
się audyencyę na dzień 17 października 
1910 o godzenie 4 po południu w c. k. są­
dzie obwodowym w Tarnopolu w biurze 
Nr. 8.

Tarnopol, dnia 16 września 1910.
Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 14,639/pr. (10782 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej v  powiecie grybowskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 7 listopada, dla grupy gmin 
miejskich na 8 listopada, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han­
dlu na 9 listopada, dla grupy większych po­
siadłości na 10 listopada 1910 roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie gry­
bowskim wybierają:

grupa większych posiadłości czterech (4) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu trzech (3) 
członków,

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 września 1910.

L. Prez. 22'056 (13) N. M,10 (10772 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Zygmunt Gro­
blewski c. k. notaryusz w Kałuszu wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 28 kwietnia 1910 1. 9637 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
we Lwowie, z dniem 28 września 1910 
z urzędowania w Kałuszu ustępuje, a dnia 3 
października 1910 urzędowanie we Lwowie 
obejmuje.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 10 września 1910.

L. cz. 0. II. 476/10 (1) (10839 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Rozalii Mosor, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c k. sądu powiatowego w Bóbrce przez Mi­
chała Wojtowicza pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh. 242 gminy Podho- 
rodyszcze objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 10 października 1910 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Rozalii Mosor 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rotfelda 
adw. w Bóbrce, kuratorem.

: dnia 27 września 1910.

Tenże kurator zastępywać będzie Rozalię 
Mosor w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bóbrka, dnia 12 września 1910.

L. 14.599/pr. (10815 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie skałackim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 2'i października, dla gru­
py gmin miejskich na 27 października, dla 
grupy grupy większych posiadłości na 28 
października bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjna, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie ska­
łackim wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków,

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 września 1910.

L. cz. C. I. 304TO (1), C. I. 321/10 (1)
(10841 1 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Jakimowi Ostapowicz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez niel. Natalkę, Parankę i Maryę 
Oitapowicz zastąp, przez matkę i opiekunkę 
Maryę Ostapowicz, oraz przez Maryę Osta­
powicz im. własnem pozwy o odwołanie da­
rowizny co do realności obj. lwh. 609 i 
1995 ks. gr. gm. Touste i o zapłacenie kwoty 
226 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 3 października 1910 o godzinie 9 
rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jakima Ostapo- 
wicza ustanawia się pana Wojciecha Mayera 
c. k. notaryusza w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J-iki- 
ma Ostapowicza w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 6 września 1910.

L. cz. C. II. 355/10 (1) (10791)
E d y k t .

Przeciw Fischlowi Łopuch Kalmana 
z Kołomyi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kołomyi przez Fischla Rein 
w Kołomyi pozew o rozdział współwłasności 
realności lwh. 624 ks. gr. dla I. dzielnicy 
miasta Kołomyi.

Na podstawie pozwu powyższego z 11 
września 1910 O. II, 355/10 (1) wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
października 1910 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Fischla Łopuch Kalmana 
ustanawia się p. adwokata dr. Ramerta w 
Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Fischla Łopuch Kalmana w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 13 września 1910.

L. cz. C. II. 334/10 (4) (10800)
Przeciw niewiadomym z miejsca po­

bytu Anieli Noga i Antoniemu Dudkowi 
w Rakszawie zamieszkałym wuiosła Spółka 
oszczędności i pożyczek w Rakszawie pozew 
o zapłacenie 379 kor. 32 hal. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10 
października 1910 o godz. 9 rano. sala Nr. I.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Jan Mikulicki gospodarz 
z Rakszawy będzie ich zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 22 września 1910.

L. cz. C. II. 209/10 (3) (10840)
Przeciw Polikarpowi Sowa, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Sebestyana Domaradzkiego pozew o 
230 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony został

termin na dzień 10 października 1910 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Polikarpa Sowy 
ustanawia się pana dr. Jurana adw. w Brzo­
zowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Poli­
karpa Sowę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 6 września 1910.

L. cz. C. IV. 112/10 (2) (10848)
E d y k t .

Przeciw Georgowi Węgrzynowiczowi
c. i k. porucznikowi przedtem w Mostach 
wielkich, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Mostach wielkich przez Salo­
mona Zinkera w Mostach wielkich pozew
0 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 23 września 
1910 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Georga Wę­
grzynowicza ustanawia się pana dr. Choło- 
wieckiego kand. adw. w Mostach wielkich, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, 20 września 1910.

L. cz. C. IV. 14410 (1) (10847)
E d y k t .

Przeciw Jerzemu Węgrzynowiczowi, c. 
i k. porucznikowi przedtem w Mostach wiel­
kich, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony /ostał do c. k. sądu powiatowego 
w Mostach wielkich przez Herscha Rotha w 
Mostach wielkich pozew o zapłatę 472 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 23 września 
1910 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Jerzego Wę­
grzynowicza ustanawia się pana Maryana 
Szefera kand. notar. w Mostach wielkich, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, 20 września 1910.

L. cz. C. II. 357/10 (1) (10745)
E d y k t .

Przeciw Maryi Dutka zam. Pełech i 
Dmytrowi Pełech, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Budzanowie przez Zakład 
kredytowy w Budzanowie pozew o 306 kor. 
17 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
12 października 1910 o godz. 9 rano, biuro 
Nr. 6

Celem strzeżenia praw Maryi Dntka 
zam. Pełech i Dmytra Pełeeha ustanawia 
się pana Wawrzyńca Kozieła c. k. kancelistę 
sąd. w Budzanowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
' ryę Dotka zam. Pełech i Dmytra Pełech w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dnia 12 wrześn;a 1910.

L. cz. U. II. 364/10 (1) (10845)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Michałowi Mączce przedtem w Zalesiu 
zamieszkałemu, wniósł Jan Barnat z Medyni 
głog. pozew o 400 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10 
października 1910 o godzinie 9 rano, sala 
Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Wawrzyniec Wawro go­
spodarz z Zalesia będzie go zastępywać do­
pokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 20 września 1910.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 44/10 (6) (10459 1 - 3 )

E d y k t .
Za obłąkanego uznano Bazylego Micba- 

lickiego z Bohutyna.
Kuratorem jego ustanowiono Teodora 

Michalickiego z Bohutyna.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 2 sierpnia 1910.
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L. cz. VIII. L. 24/9 (10687 1 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 

Mrożek córkę Sebsstyana w Zaskalu.
Kuratorem jej ustanowiono Bartłomieja 

Głąbią w Zaskalu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Targ, dnia 80 czerwca 1910.

L. cz. P. 64/10 (1) (10449)
Filomena l-o  Gryziecka, 2-o Rogalska

z Pruchnika miasta uznana za marnotra-
wczynię.

Kurator Piotr Rogalski z Pruchnika
miasta.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 17 lipca 1910.

L. ez. P. 9/10 (6) (10550)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Po- 
hribną w Myszkowie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Kra- 
sija w Myszkowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 21 lipca 1910.

L. cz. P. 256/10 (10609)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Rozalię 
Białą w Wierzchosławicach.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Lor- 
kiewieza w Wierzchosławicach.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Tarnów, dnia 11 lipca 1910.

L. cz. P. 186 7 (4) (10771)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wojtka Cho- 
dzińskiego w Krasnosielcach.

Kuratorem jego ustanowiono p. Miko­
łaja Gnojowego w Krasnosielcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Zbaraż, dnia 80 października 1907.

Firmy.
L. cz. Firm. 1270 Stow. IV. 121 (10099)

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Winniki.
Brzmienie firmy: Towarzystwo spoży­

wcze robotnic i robotników fabryki tytoniu 
w Winnikach „Zgoda", zarejestrowane sto­
warzyszenie z ograniczoną poręką, po rusku: 
CnosKHBue TOBaphctbo poóiTHimt i podimn- 
kIb <j)a6pnKH TK)TK)Hy y BnHHHKax „3roĄa“ 
3apeecTpOBaHe CTOBapnuieHe 3 odMeuceHoio 
nopyKoio.

Data statutu: 29 maja względnie 18 
lipca 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie tylko członkom artykułów spożywczych i 
domowego użytku w dobrym gatnnku i po 
cenach targowych najniższych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya składa się z 2 lub 8 dyrekto­

rów wybieranych przez Radą nadzorczą z po­
śród członków na 8 lata. Dyrektorami zo­
stali wybrani: Alojzy Kremel, dozorca fa 
bryki tytoniu, naczelnym dyrektorem, Stefan 
Lichwicki, ślusarz fabryki tytoniu, drugim 
dyrektorem, Antoni Rzeczowski, rymarz fa 
bryki, trzecim dyrektorem, pierwszy zamie­
szkały w Weinbergen, drugi i trzeci w Win­
nikach.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą­
czne podpisy 2 członków dyrekcyi.

Ogłoszenia zamieszczane będą w jednym 
polskim i w jednym ruskim dzienniku lwow­
skim, oraz w lokalu stowarzyszenia.

Udział członka wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność : ograniczona do po- 

dwóinej wysokości udziału.
Data wpisu: 18 sierpnia 1910.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 28  ̂'10 Stow. II. 1067 (10115) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeni: Brzeżany.
Brzmienie firmy: Kasa centralna w

Brzeżanach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, w języku niemieckim: 
Central Kassa in Brzeżany, reg. Gen. mit 
beschrankter Haftung.

Data statutu: 1 lipca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie swoim członkom na umiarkowany pro­
cent kapitałów, potrzebnych w przemyśle 
lub rzemiośle za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.

Dyrekeya: Hersch Moses dw. im. Ken- 
ner i Elias Falber, przemysłowcy w Brze­
żanach, jako dyrektorowie.

Podpis firmy (F. Z .): umieszczany bę­
dzie przez dyrekcyę w ten sposób, że do fir­
my stowarzyszenia podpisy swe dołącza.

Ogłoszenia umieszczane będą za pomo­
cą plakatów umieszczonych w biurze stowa­
rzyszenia.

Udziały członków: Jeden udział wyno­
si 100 kor., który może być wpłacony mie­
sięcznymi ratami po 1 kor.

Odpowiedzialność: ograniczona do po­
dwójnej wysokości deklarowanego udziału

Data wpisu: 24 lipca 1910.
C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 23 lipca 1910.

L. cz. Firm. 210/10 Stow. III. 2603 (10606) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Kałusz.
Brzmienie firmy: Towarzystwo dyskon­

towe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, po niemiecku: Dikonto-Ge- 
sellschaft, registrierte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung.

Data statutu: 2 czerwca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim potrzebnych im do obro­
tu kapitałów za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trwania jest nieograniczony.
Dyrekeya składa się z 3 członków wy­

bieranych przez walne zgromadzenie na lat
6. Członkami pierwszej dyrekcyi są: Moses 
Neuman, Fischel Schachter i Osias Leder, 
wszyscy kupcy w Kałuszu.

Podpis firmy (F. Z ): następuje przez 
przynajmniej dwóch dyrektorów pod firmą 
stowarzyszenia.

Ogłoszenia : stowarzyszenia umieszcza­
ne będą w „Kuryerze Lwowskim" we Lwowie.

Udziały członków : ustanawia się na 50 
kor. Jeden członek może mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do dwukrotnej wysokości deklarowanego u- 
działu.

Data wpisu: 26 czerwca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 25 czerwca 1910.

L. cz. Firm. 301/10 Stow. II. 126 (10586)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żywiec.
Brzmienie firmy: Spółka handlowa człon­

ków Towarzystwa rolniczego „biejba" w Ży­
wcu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Data statutu: Żywiec, dnia 22 sierpnia
1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne 
spieniężanie produktów rolniczych i wspólne 
nabywanie artykułów do prowadzenia gospo­
da: stwa rolnego.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: Jan Ziemięcki, sekretarz To­

warzystwa rolniczego w Żywcu, przełożony, 
Ign cy Solecki, naczelnik stacyi kolejowej w 
Sporyszu, zastępca przełożonego, Jan Chwie- 
rut, kierownik szkołoły w Sporyszu, członek 
zarządu.

Podpis firmy: (F. Z ): pod wyciśniętą 
stampilią firmy kładzie swój podpis dwóch 
członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, w razie potrzeby w czasopiśmie wy- 
znaczonem przez radę nadzorczą.

Udziały członków: przynajmniej 10 
koron.

Odpowiedzialność: ograniczona.
Data wpisu: 1 września 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 24 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 992/10 Stow. II. 95 (10647)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono:

Siedziba firmy: Touste.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 

Toustem, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie członkom swoim gotowych pieniędzy, po­
trzebnych im do obrotu w swym zawodzie 
zapomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Skutkiem rozwiązania się tegoż stowa­
rzyszenia.

Dzień wpisu: 1 lipca 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 29 czerwca 1910.

L. cz. Firm. 327/10 Stow. I. 609 (10295)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Kamionka str.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy dla 

handlu i przemysłu w Kamionce str., stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
r§ką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Nachman 
Finkel.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany : na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu stowa­
rzyszenia z dnia 13 lutego 1910 Leib Man- 
delkorn, przemysłowiec w Podzamczu zamie­
szkały.

Data wpisu: 20 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 20 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 305 Stow. II. 962 (10121)
E d y k t.

Zmiany i dodatki do w7pisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Jastrząbka
nowa.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: za­
stępca przełożonego zarządu Jan Ostręga.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Woj­
ciech Mostek (średni), rolnik w Żukowicach 
starych, jako zastępca przełożonego zarządu

Data wpisu: 13 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,

Oddziół IV.
Tarnów, dnia 13 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 238/10 (10644)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żydaczów.
Brzmienie firmy: Powiatowa Kasa za­

liczkowa i oszczędności, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

W myśl uchwały walnego zgromadze­
nia z dnia 14 marca 1910 wybrano Jana 
Szczurkowskiego na czas nieograniczony, 
zsś na okres trzechletni wybrano dyrektora­
mi Aleksandra Małeckiego i Józefa Jasiewi­
cza a zastępcami dyrektorów Juliana Korde- 
sa, Kazimierza Peszkowskiego i Michała So­
kołowskiego.

Data wpisu: 22 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 19 sierpnia 1910.

L. ez. Firm. 633 Rg. A. I. 212 (10569)
Wpis do rejestru handlowego kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Aron Nacht. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 

sprzedaż cegieł.
Dzień wpisu: 16 maja 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 maja 1910.

L. cz. Firm. 826 Rg. A. I. 220 (10570)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Tęcza" zakład re­

produkcyjny i światłodruków Michała Puła­
skiego i Ski.

Przedmiot przedsiębiorstwa: reprodu-
keya rysunków, planów, obrazów za pomocą 
negrografii, fotografii, litografii, fotodruku i 
wszelkich innych sposobów powielania oraz 
wykonywania klisz do druku fotograficznego.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 9 lutego 1910.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mi­
chał Polaski i Józef Henryk Makarewicz, in­
żynierowie we Lwowie.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni: 
obaj spólnicy łącznie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod­
pisy obu spólników.

Dzień wpisu: 20 czerwca 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 czerwca 1910.

L. cz. Firm. 483/10 Oddz. A. (10347) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.

Siedziba firmy: Mokra strona (pow. 
sąd. Pr.eworsk)

Brzmienie firmy: Sina Schuldenfrei. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : młyn pa­

rowy.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 17 sierpnia 1910.

G. Z. Firm. 302/10 Rg. A. 117 (10585)
Eintragung einer Einzelfirma. 

Eingetragen wurde in das Register 
fur Einzelfirmen.

Sitz der Firma: Lipnik bei Biała. 
Firmawortlaut: S. Tugendhat jun. 
Betriebsgpgenstai.d: Tuchfabrikation. 
Inhaber : Samuel Tudendhat.
Prokura erteilt,: an Salomon Azelrad. 
Datum der Eintragung: 26 August

1910.
K. k Kreis ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Wadowice, am 24 August 1910.

G. Z. Firm. 1269 Rg. B. 3 (10558)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Register Abt. B.
Sitz der Firma: Lemberg.
Firmawortlaut: Filiale der Prager Cre- 

ditbank in Lemberg.
Prokura erteilt: dem Dr. Zdenko Vod- 

vafka.
Datum der Eintragung: 18 August

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg, den 17 August 1910.

L. cz. Firm. 238/10 Stow. I. 923 (10726)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podhajce.
Brzmienie firmy: Związek wzajemnego 

kredytu w Podhajcach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mar­
kus Mauer i Abraham Haber.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Efroim 
Goraloik i Rubin Elfenbein, przemysłowcy 
z Podhajec.

Data wpisu: 22 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 16 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 306/10 Rg. A. I 118 (10636)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Rg. A. wciągnięto co na­

stępuje :
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Weingarten i Auf­

richtig, przedsiębiorstwo budowlane dla dróg 
i kolei w Stanisławowie, po niemiecku: 
Weingarten et Aufrichtig, Bauunternehmung 
fur Strassen und Eisenbauten in Stanislau.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Zy­

gmunt Weingarten, Jakób Aufrichtig i Maks 
Weingarten, kupcy w Stanisławowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni którzykolwiek dwaj 
jawni spólnicy.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wyciśniętą lue wypisaną firmą spółki 
bądźto w brzmieniu polskiem bądźto nie- 
mieekiem dwaj spólnicy umieszczą swoje peł­
ne imię i nazwisko.

Dzień wpisu : 15 sierpnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział ii.
Stanisławów, dnia 15 sierpnia 1910.

G. Z. Firm. 453/9 Gen. I. 168 (10640)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Genossenschaftsfirmen. 
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 

register:
Sitz der Genossenschaft: Kałusz. 
Firmawortlaut: Handels und Gewerbe- 

kasse, registrierte Genossenschaft mit be­
schrankter Haftung.

Anderung des Genossenschaftswertra- 
ges in Vorschriften der §§ 18 uud 43 der 
Statuten Mitglieder des Vorstandes gestor- 
ben Dr. Bernard Wittlin und Josef Freund 
Mitglieder des Vorstandes gewahlt Herman 
Kiczales, praktischer Arzt und Gerichtsarzt 
und Hersch Locker, Kaufman und Hausbe- 
sitzer in Kałusz.

Datum der Eintragung: 28 Februar
1910.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Stanislau, am 25 Februar 1910.



L. cz. Firm. 297/10 Stow. I. 133 (10584)
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bieńkówka ad 

Maków.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Bieńkówce, stowarzyszenie zare- 
strowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Zmieniono postanowie­
nia §§ 1, 3, 63 statutu.

Ogłoszenia zamknięć rachunkowych od­
tąd: w czasopiśmie dla spółek rolniczych.

Data wpisu: 26 sierpnia 1910.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 18 sierpnia 1910.

Doniesienia prywatne.

W w i t f f o  ła n im i  Polskiej B. P o ło r ó lm  we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskieh turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informaeyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją 'te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast, i 

mapami geograficznemi. Kor. 6.—.
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor, 1.20.
Przewodnik po Tatrach, Z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8
Przewodnik po Tatrach zachodnich, Z mapą. Opracował Janusz Chmielowski 

Kor. 3 .—.
Przewodnik p o  Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—.

aj. cz. nirm. duo/iu stow. v. z ó  (guzooj
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłoszą, że 30 lipca 1910 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczjch, iż walne zgromadze­
nie członków „Spółki oszczędności i poży­
czek w Zarzeczu koło Jarosławia" odbyte 22 
maja b. r. wybrało ponownie ezłorkami za­
rządu: Walentego Lecha, Jana Lonca, Mar­
cina Przewrockiego i Antoniego Grandę, rol­
ników w Zarzeczu w miejsce ustąpienia Mi­
chała Seweryna, Józefa Kwieeienia, Walen­
tego Lecha i Jana Lonca; nadto wybrało 
ks. Józefa Budnika, rz. kat. wikaryusza w 
Zarzeczu położonym w miejsce ustąpionego 
przełożonego zarządu Antoniego Burego.

Przemyśl, 2 września 1910.

Towarzystwa akcyjne dla przemysłu naftoweąo.

XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
a k cy o n a ry u szó w

Towarzystwa akc. dla przemysłu naftowego
odbędzie się

we wtorek dnia 11 października 1910
po południu o godzinie 3-ciej w  sali posiedzeń 
c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu we Wiedniu, I., Am Hof 6.

Przedmiot obrad stanowią:
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i przedłożenie bilansu 

za rok 1909) 10.
2. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego.
3. Powzięcie uchwały co do użycia zysku.
4. Wybory do Pady nadzorczej.
5. Wybory komitetu rewizyjnego na rok 1919|11.

Akcyonaryusze uprawnieni do głosu (art. 27 statutu), 
którzy mają zamiar wziąć udział w tern zgromadzeniu, 
zechcą złożyć swe akcye wraz z kuponami, stosownie do 
postanowień art. 28, najpóźniej dnia 3 października 1910, 
w likwidaturze c. k uprzyw. austryackiego Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu we Wiedniu.

Wiedeń, we wrześniu 1910 r.

Rada Nadzorcza.

Obraz JANA MATEJKI

POD GRUNWALDEM
Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. ■■1 1

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passeparfout) kor. 40'— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

: Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naieżytości. :

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk P ięknych  w K rólestw ie Polskiem  jest n ie  tylko  
w łaścicielem  oryginału  obrazu Matejki ale także > w yłącznego prawa reprodukcyi. 
W szelkie w ięc wydawnictwa jak ieby się  pojaw iły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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od wyrazu petitem B halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

Dokładną naprawę broni
u sk u te c z n ia  na j tan ie j

B. Jankowski Lwów, Czarnieckiego 2.

Szuter z rzeki Stryj do dróg I robót 
betonowych, jakoteż r u r y  betonowe

dostarcza firma

F. MERSTALLINGER, Chodorów.

H P rzybory kancelaryjne najlepszej jakości
S T A N I S Ł A W  A B L

L w ó w ,  Sykstuska 3. Telefon 824. I
Damska fryzjerka

(katoliczka) poleca się Paniom. Ulica 
Łyczakowska L 15.

Helena Lech.

L w ó w , ul. H etm a ń s -ta 4 . i
N a jw ię kszy m agazyn ju b ile rsk i i ze g a rm istrzo w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje sta re  sre b ro , złoto  i kam ienie.
Z lecenia  za ła tw iać  m ożna  pocz tą  i p rzez  ljore- 

spondeneye.

I
$ |0!S'*5-'J S .

StampISśe kauczukowe 
i metalowe

dla c. k. sądów, starostw, urzę- 
dów podatkowych i t. p., nurae- 

a la ratory wraz z datownikami do 
prezentowania aktów, marki pie- 
ezątkowane, obcęgi do plomb, 

wykonuje najtaniej

MAK 8 GLASERMAN, ry to w n ik , 
L w ó w , u l. S y k s tu s k a  17,

~ ~  o d s a f t o z a ^ r  m e iT & le m  r z ą d o w y m .  "  
C ennik i feeapłatm e.

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt donieść Wielce Szan. 
P. T. Publiczności, że z dniem 1 wrze­

śnia przeniosłem moja
CU li i  KUNIE KRAKOW SKĄ 

z u!. Fredry na ui. B a t o r e g o  I. 32 
naprzeciw gimnazyum Franciszka Jó­
zefa, do której zapraszam jak naj­
uprzejmiej Wielce Szan. Publiczność.

Z w ysok iem  p o w ażan iem

Aleksy Troczyński.

Ory§imalne IhaaHemsBue 
Cebulki hiacentów, tulipanów etc.

M. W o l iń s k i
pi. Maryacki 3. L  r .  d n .

po mc A 
z,kła:* duiczy

Telefon 452. Telefon 452.

i<&w
Ii*L

99

K o m p le t  y
Bluszczu"

z I. kwartału 1910
są do nabycia

a l ó w n e j  E k s p e d y o y i  L w ó w ,  P a s a ż  
H a u s m i m  8.

Biuro miastowe 
c. k. koki państwowej

w e  L w o w i e ,
p n s a ż  H a u s m a s a  1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych,

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta­

cjach.

Telefon 452. Telefon 452.

^   ----.Sć*----   pJftA--------rAtdn-------- (̂ijb--- ------------ W-- Śp----- “<&4p- 1  Clfc) łfc---w---^    Arfn--- -------  -AsAr---.---- .nkdr,--L ---rAł

L O T E R Y A
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

n a  d o c h ó d  S s l e r y i  M i e j s k i e j  w e  L w o w i e

A l

c i ą g n i e n i e  12 listopa.c3.aL
w e  L w o w i e .

1910

Losów 150.000. Gena losu 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane m lo sc i 20.000 ker.

Wyprane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy Ho nabycia w i t f

iee*ł8r»e5e^E)5rfc«s fi

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1, 12. — Telefon Nr. 527


